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GAZETA LWOWSKA
?.'y<shoćzi isodzienaie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni poświątecziiyek.
Nun-er pojedyńezy kosztuje w miejsca i3 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Eedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. - -  Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hass- 
s n e f s  !. 8. — Listy należy frankować.

Bsklamaeye otwarto wolne od opfaty 
Telefon Bedakeyi Kr. 88.
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roozulss . . . 32 K, I iw teróroezato 3 K — U, n roczels . 24 K, I ńw fR Pńrem ie 0 K,
półreuzisls . . 16 E , | laiasięczn!!® 2 E  73 h, || piłro&ztita . . 12 E , | sjieslęezBig . . .  2 K,

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 S  60 h naeJięczKic.
„Przawtdialk u mikowy i 5»*raoki“ , dodatek miesięczny do (fasety L w om kiej, otrzymują cafc- 

1 -półroczni abonstecsi bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy 'prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 Hpea do końca grudnia, dwiorćroczni i miesięczni te  dop-atą: pierwsi I K SG h. drufk-j- 88 h. 
„Przewed.cik" prettusaerowwsy osobne kosztuje S li.

Oeny ogłoszeń: Wiem petitowy inb jego 
miejsce 28 ii*L

Tabelaryczno i liczbowa po 33 Isk!., nade­
słane po 60 pJ„r as w ie m  lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i r.alcł&dów prywatnych przyj­
mują wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiej)} 
««  Lwowie Pasaż H ausR8t»a i. 9 . W Paryżu wy
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski > fe
Buc -do

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie turczańskim^ i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 25 kwietnia, dla grupy gmin 
miejskich na 26 kwietnia, dla grupy najwy­
żej opodatkowanych z kategoryi przemysłu 
i handlu na 29 kwietnia, dla grupy większych 
posiadłości na 30 kwietnia 1912,

Wybory te odbędą, się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

" Do Rady powiatowej w powiecie tur- 
czańskim wybierają:

grupa większych posiadłości czterech (4) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate-

foryi przemysłu i handlu czterech (4) człon­
ów ;

grupa miast i miasteczek sześciu (6 ) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (1 2 ) 
członków;

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 marca 1912.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 19 marca.

Stosunki niemiecko-angielskie.
Pomimo kłopotów, wywołanych straj­

kiem górników i oddziaływaniem jego na całe

życie ekonomiczne Anglii, opinia publiczna 
wyspiarskiego królestwa żywo zajmuje się 
wniesionym w Izbie gmin projektem ustawy 
flotowej. Rzecz osobliwa, że skierował on 
znowu uwagę angielskiego ogółu na flotę 
nie własną, jeno niemiecką. Co do niej 
ofieyalnych dat brak wprawdzie na r zie, je­
dnakowoż i to, co podaje niemiecka prasa', 
bliska rządowi, wystarcza do urobienia sobiei. ■ */
pewnego pojęcia w danej sprawie, Sens mo­
ralny ostatecznie jest jasny, zauważają pisma 
angielskie — czynna flota wojenna Niemiec 
ma być pomnożona o trzecią eskadrę. Co 
prawda nie zmieni się przez to ogólna liczba 
okrętów. Jednostki bojowe bowiem, mające 
utworzyć ową trzecią eskadrę, znajdują się 
gotowe jako t, z w. rezerwa materyałów, po­
trzeba więc tylko je uszeregować i obsadzić 
stałą załogą, a eskadra będzie uformowana. 
Zamiast czterech eskadr, mianowicie dwu 
czynnych i dwu rezerwowych, tworzyć będą 
czynną flotę wojenną Niemiec w przyszłości 
3 eskadry, kosztem bowiem rezerwy dodana 
będzie do dwu istniejących jeszcze trzecia 
eskadra czynna.

Już przed kilku dniami zauważyła West- 
minster Gazette, że nowa organizacya po dru­
giej stronie kanału La Manche budzi w Anglii 
pewne niezadowolenie. Ton jednakże, w ja ­
kim to poważne pismo uczyniło swą uwagę, 
był bardzo spokojny, a nawet ocukrzono sa­
mą uwagę wyrazami nadziei, że poprawa obu­
stronnych stosunków nic na tem nie ucierpi.

Ale nie wszystkie pisma dostroiły się 
do tego tonu. Przeważna część prasy wyraża 
raczej niemiłą konsternację z powodu, że Niem­
cy zamyślają utworzyć trzecią eskadrę wo­
jenną. Niewygasło bowiem bynajmniej prze­
świadczenie, że jeśli Niemcy pracują nad po­
większeniem lub ukrzepieniem swej floty, to 
akcya owa skierowana jest w gruncie prze­
ciw Anglii. Niewiele tylko głosów przestrze 
ga przed podejrzliwością, twierdząc, że jest 
ona tem mniej uzasadniona, skoro tak hucz­
nie zapowiadane zaoszczędzenia w budżecie 
wojennym skończyły się na drobnostce, z 
miliardowego bowiem krągło budżetu armii

i floty skreślono zaledwie 6 milionów. An­
glicy zbytnio nie trapią się monstrualnymi 
wydatkami na cele wojenne: powiedziano so­
bie bowiem, że Anglia musi mieć tyle okrę­
tów', ile jej potrzeba. Niemcy wszakże oświad­
czają ze swej strony, że niepodobna im krę­
pować ,sie dąsami Anglii, że fiuta ich musi 
stanąć na takiej wyżynie, by dawała dosta­
teczną ochronę bez względu na to, kto był­
by przeciwnikiem Niemiec. Niemcy traktują 
flotę jako środek defenzywny nieodzowny 
wobec tego, że tak po macoszemu potrakto­
wała wybrzeża niemieckie przyroda. Nawet 
na przyszłość nie mają Niemcy, wedle zape­
wnień ich polityków, żadnych takich planów, 
w których flocie niemieckiej przypadłaby ro­
la agresywna.

Opinia ta zgadza się najzupełniej z po­
glądami, zawartymi w motywach do ustawy 
flotowej z r. 1898, a powtarzanymi stale w 
nowelach do tej ustawy, sięgających po rok 
1908. Także w ubiegłej jesieni, gdy takie 
poruszenie wywołała sprawa marokkańska, 
rząd niemiecki uznał za stosowne w oświad­
czeniach swych ponownie i z całym naci­
skiem zaakcentować czysto defenzywny cha­
rakter swej akcyi flotowej.

Drażliwości Anglii wszakże nie uspokoi 
się gruntownie temi zapewnieniami póty, 
póki Niemcy nie zaniechają ciągłej reorgani- 
zacyi swej floty bojowej i pomnażania jej no­
wymi nabytkami.

M orning Post rozpatrując sytuacyę, 
przytacza wynurzenia ks. Schimaich-Carolath 
na temat stosunków niemiecko-angielskich, 
Książę znany jest jako polityk bardzo umiar­
kowany, usposobiony pokojowo, a nawet sym­
patyzujący do pewnego stopnia z dążeniami 
pacyfistycznemu W parlamencie Rzeszy za­
siada on wśród liberałów narodowych.

Owoż wspomniany polityk zaznaczył w 
interviewie z jednym z redaktorów Morning 
Post, że Niemcy w ubiegłem leeie czuły się 
do żywego dotknięte stanowiskiem polityki 
angielskiej wobec sprawy m arokańskiej. 
Wogóle nie może to Niemiec usposabiać dla 
Anglii życzliwie, skoro gdziekolwiek tkną

się czego w świecie, zaraz staje im w po­
przek Anglia ze sw em : Ilands off!

Takie pojmowanie rzeczy wydaje się an­
gielskiemu organowi niesłusznem. Anglia — 
wywodzi M orning Post — nie może przecie 
rezygnować ani ze swych słusznych praw, 
ani z terytoryów podległych, jeśli nie wprost, 
to choćby tylko pośrednio jej zwierzchnictwu. 
Tak więc i M orning Post w poglądach swych 
niedaleko odbiega od podejrzliwości wobec 
Niemiec, a przynajmniej niezbyt zbliża się 
do punktu, w którym usunięcie podejrzeń 
dałoby się łatwo dokonać.

Regestrując głos ten, pisma niemieckie 
odpowiadają, że z majakami trudno walczyć. 
Niemcy nie pragną nabyć ani piędzi ziemi 
kosztem Anglii. Natomiast Anglia uraża się 
nietylko z powodu własnych spraw, lecz 
wówczas nawet, gdy idzie o jej przyjaciół. 
Tak np. rokowania marokkańskie miały za 
przedmiot konflikt interesów wyłącznie fran­
cuskich i n ’emieckich, Anglia zaś stroiła 
takie miny, jakby to jej działa się krzywda.

Na szczęście należy już ów epizod do 
przeszłości. Ale chmury nie ustąpiły jeszcze 
zupełnie z horyzontu stosunków niemiecko- 
angielskich, Pisma niemieckie przewidują, 
że gdy wniesiona zostanie niemiecka ustawa 
flotowa, Anglia na Niemcy znowu zacznie 
się dąsać. Ale — dodają — postanowień 
rządu niemieckiego niczyje dąsy nie zmienią.

Ankieta emigracyjna.

Wczoraj przystąpiła zwołana w Wie­
dniu ankieta emigracyjna do obrad. Pierwsi 
zabrali głos eksperci wyłącznie z Galicyi. 
Przemawiali pp. B a w o r o w s k i ,  G e r m a n ,  
L a s o c k i ,  L i s i e w i c z ,  R o s n e r ,  S e r-  
w a t o w s k i ,  T r y l o w s k i ,  W y s o c k i  i se­
kretarz Towarzystwa św. Rafała I w a s z k o .  
Dyskusya miała za przedmiot zasady ustawy 
o ochronie emigrantów. Wyłoniło się ogólne 
życzenie, by w ustawie uregulować nietylko

LISTY l MD ULE
VI.

Ostatni list mój poświęciłem piśmien­
nictwu białoruskiemu w jego historycznym 
rozwoju, oraz jogo odrodzeniu w latach osta­
tnich. Obecnie pragnąłbym poznajomić czy­
telnika ze współczesną poezyą białoruską. 
Jak  już wspominałem, młoda Białoruś posia­
da dość poważny zastęp poetów i belletry- 
stów, w tej liczbie kilku niewątpliwie uzdol­
nionych. Jak to bywra w społeczeństwach z 
bardzo młodą kulturą, które nie są wstanie 
dać roateryalnego zabezpieczenia pracującym 
na ojczystej niwie umysłowej, młodzi literaci 
białoruscy są zmuszeni traktować piśmienni­
ctwo nieco po dyletancku, dorywczo, w chwi­
lach odpoczynku od pracy zawodowej, często 
bardzo wyczerpującej i co gorzej, nie mającej 
nic wspólnego z wlaśoiwem powołaniem au­
tora. Ztąd to przeważają rzeczy drobne: w 
poezyi — liryka, w prozie —• noweila. Rze­
czy dłuższe nie znalazłyby ani nakładcy, ani 
też.... czytelników.

Nazwisk właściwych autorów białoru­
skich nie znamy, gdyż posługują się oni 
pseudonimami. Wymieniam tu kilka na chy­
bił trafił:

Maksim Bohdanowicz, Andrej Ziaziula, 
Kahaniee, Aleś Harun, Szczupak, Bujło, Li­
szka Hartny, Ozernyszewicz, Pawłowicz, Sta­
ry Ułas, Włast, Jadwihin Sz, Kołyszko, Jakub 
Kołas. Z wyliczonych powyżej najzdolniejszy 
niewątpliwie Kołas. Właściwe nazwisko je ­
go — Mickiewicz, pocnodzi z rodziny wie­
śniaczej, czy też drobnej szlachty zagonowej 
z Mińszczyzny. Nazwisko Mickiewiczów ogro­
mnie rozpowszechnione jest na Białorusi i 
oczywiście nie dowodzi najdalszego nawet

powinowactwa z naszym wieszczem. Nazwi­
sko to wywodzi się od imienia chrzestnego 
Mikołaj, w formie zdrobniałej Mit’ka, Micka, 
ztąd Mićkiewicz (nb. lud białoruski wyma­
wia „c“ miękko jak ,,ć“ ), a więc podobnie, 
jak u nas Jasińscy, Jankowscy, Piotrowicze, 
Pawłowicze i t. d.

Wracając do Kołasa, czyli Mickiewi­
cza, zaznaczyć wypada, że podobnie, jak wszy­
scy pisarze białoruscy, jest to człowiek je ­
szcze młody, wykształcił się własnemi siła­
mi, był nauczycielem ludowym, które to 
miejsce stracił z powodu swych przekonań 
białorusko-nacyonalistycznych, obecnie zaś od­
bywa dłuższą karę więzienną za drobne ja ­
kieś przestępstwo prasowe. Na ogół raz 
jeszcze podkreślić wypada, że literatura bia­
łoruska na punkcie polityki jest niezmiernie 
powściągliwa, jest całkiem apolityczna, mimo 
to korzysta się z najdrobniejszej okazyi, aby 
prześladować Białorusinów za to jedynie, że 
piszą w swoim języku, że tworzą odrębną 
kulturę białoruską. W czasie, kiedy zdawało 
się rządowi rossyjskiemu, że usunął całko­
wicie wpływ polski, że tem samem pozyskał 
całkowicie 1 0 -milionową masę ludu białoru­
skiego, ruch nacyonalny białoruski (aczkol­
wiek ma wyłącznie charakter kulturalny a nie 
polityczny) oczywiście jest przykrą niespo­
dzianką.

Wymienieni autorowie białoruscy, acz­
kolwiek złożyli dowody niewątpliwe uzdol­
nienia pisarskiego, na ogół nieprzekraczają 
tej pobłażliwej nieco normy, którą zwykliśmy 
stosować do... młodych poetów i młodych 
pod względem kulturalnym narodów. Wśród 
młodej Białorusi objawił się dotychczas jeden 
talent niepospolity, który nietylko może śmia­
ło wytrzymać porównanie z literaturą i lite­
ratami europejskimi, lecz gdyby pisał w ja­
kim innym, bardziej rozpowszechnionym i 
wyrobionym języku, niewątpliwie zajął by 
miejsce zaszczytne w dziejach piśmiennictwa.

Jemu zamierzam całkowicie poświęcić 
„list" niniejszy.

Nazwisko młodego poety białoruskiego 
Jan Łucewicz, pisze pod pseudonimem Janka 
Kupała. Jest to jeden jeszcze przykład, że 
spiritus fiat ubi vult, że talent prawdziwy, 
wielki talent nie liczy się z prawami dzie­
dziczności, starej kultury i t. p. jako pra­
wdziwy „dar Boży" objawia się zarówno 
w pałacach książęcych jak pod wieśniaczą 
strzechą.

Łucewicz liczy obecnie lat 30, pocho­
dzi z drobnej szlachty zagonowej, polskiej, 
lecz zbiałorusiałej, czyli, jak u nas przyjęto 
mówić, „zehłopiałej", czego dowodzi ta oko­
liczność, że w rodzinie jego panował język 
białoruski nie polski. Mimo to L. mówi z naj­
większą łatwością po polsku, chociaż nie bez 
prowincyonalizmówu Ojciec poety był drobnym 
dzierżawcą, wykształcenie, jakie dał synowi, 
skończyło się na tem, że nauczono go „czy­
tać na książce".

„Nauka" u nas w ten sposób zwykle 
się odbywa, że zimą, gdy skończone wszelkie 
roboty polowe, sprowadza się do wsi „dyre- 
chtora"; jest to zwykle osobistość wykolejo­
na, pijak z pod ciemnej gwiazdy, który w 
zamian za utrzymanie, nader skromny przy­
odziewek i kilka funtów tytoniu, uczy dziatwę 
z całej wioski czytania, a zdolniejszych cza­
sem pisania, o ile sam posiada ten kunszt’ 
i jeżeli na miejscu znajdują się niezbędne 
utensylia: papier i jaka taka stalówka. O atra­
ment mniejsza, ten fabrykuje się sposobem 
domowym za pomocą sadzy,

Nie potrzebuję dodawać, że nauka od­
bywa się po polsku, nie po „kacapsku", ani 
też po białorusku. Rodzice, cbociaż^ sami nie- 
inaczej mówią jak po białorusku, jeżeli łożą 
na „edukacyę" dziatek, to po to, by się uczyli 
„po pańsku", a nie „po chłopsku".

Gdy zabłyśnie słonko wiosenne, kończą 
się kursa, dzieci potrzebne do pracy w polu, 
a "„dyrektor" rusza w świat.... o żebraczym 
chlebie. Takich to dyrektorów rząd obecny 
sadza do kozy (na czem znowu najgorzej nie 
wychodzą — zawszeć to chleb darmowy) jak

głoszą ofieyalne akta sądowe, za „utrzymywa­
nie szkoły prywatnej bez pozwolenia władz 
miarodajnych", W dobie przed „konstytucyą" 
był to typ u nas bardzo pospolity. Takiemu 
też zawdzięcza poeta swą pierwszą „eduka­
cyę". Po za tem Łucewicz był chłopem praw­
dziwym, nie operetkowym, jakich w Polsce 
u nas obecnie się namnożyło. W najbardziej 
literalnem słowa znaczeniu i z realizmem, 
wobec którego nawet Zola musiałby się scho­
wać — pasał on trzódkę rodzica swojego, 
rogatą zarówno, jak i nierogatą, na szczęście 
niezbyt liczną, co mu pozwalało rozczytywać 
się w starych kalendarzach. Bliskość dworu 
polskiego i tu wykazała swój błogosławiony, 
kulturalny wpływ. Z największą czcią Łuce­
wicz wspomina dotychczas właściciela sąsie­
dniego majątku, p. Zygmunta Czechowicza. 
Zacny ten obywatel, zesłany za udział w 
powstaniu 63 roku do Syberyi, po ciężkich 
latach próby w rossyjskiej katordze nie upadł 
jednak na duchu, a wróciwszy w strony ro­
dzinne, ożenił się i osiadłszy w majątku żony 
poświęcił się duszą całą cichej, lecz owocnej 
pracy nad oświatą młodszej swej braci z ludu. 
On to pierwszy poznawszy się na niepospo­
litych zdolnościach Łucewicza, przygarnął 
naonczas 17-letniego chłopca. Posiadając bo­
gatą bibliotekę, chętnie udzielał książek, tu 
poznał Łucewicz arcydzieła literatury naszej: 
Mickiewicza, Syrokomlę, Konopnicką, Win­
centego Pola, Kraszewskiego, Sienkiewicza. 
Na razie najzrozumialej przemówił do mło­
dego umysłu Syrokomla, skarby poezyi Mic­
kiewiczowskiej — dopiero nieco później stały 
się mu przystępne. Czytał bardzo dużo, po­
chłaniał książki, nie zadowalając się litera­
turą klasyczną, wertował roczniki pism, sło­
wem wszystko co do rąk trafiło. Że zaś je­
dnocześnie musiał chodzić za prugiem i broną, 
więc nie dziw, że pracę spełniał niedbale, za 
co w zysku miał wymówki od ojca i łzy 
matki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
............... Korab,
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em igracje zamorską, lecz także kontynental­
ną i by stworzyć Urząd emigracyjny dla o- 
chrony em igracji przez Państwo.

W szczegółowej dyskusji omawiano 
sprawę werbowania emigrantów, sprawę a- 
gentów i układów w sprawie przejazdów.

W dalszym ciągu ankiety emigracyjnej 
wypowiedzieli swe zdanie eksperci Artur 
B e n i s ,  sekretarz Izby handlowej i przemy­
słowej z Krakowa, Nikita Bo t k a ,  redaktor 
czasopisma Em igrant ze Lwowa, B. J o r ­
dan ,  urzędnik P. T. E., oraz J. O k o ł o w i c z ,  
dyrektor tegoż Towarzystwa.

Dr. B e n i s  sformułował propozycje o 
ustawowem uregulowaniu sprawy wychodźtwa. 
Znaczną część jego wywodów zajęło omówie­
nie kontynentalnego wychodźtwa sezonowe­
go, które mówca pragnie uregulować w ra­
mach jednej ustawy społem z zamorskiem. 
Mówca proponuje zaprowadzenie obowiązku 
koncesyjnego dla agentów, jakoteż skoncen­
trowanie spraw emigracyjnych w jednem 
ognisku, do czego najbardziej byłby powoła­
ny Urząd emigracyjny, pozostający w ciągłej 
styczności z komitetem ekspertów, z kołami 
interesowanemi i agencyami emigraeyjnemi. 
Mówca uważa za rzecz pożądaną ogranicze­
nie wydawania emigracyjnych kart okręto­
wych tylko na dopuszczalne przedsiębiorswa 
żeglugi przy całkowitem wyłączeniu prywa­
tnych agentów, przyczem należałoby uczynić 
próbę wciągnięcia zarządów kolejowych w 
służbę tego zadania.

Dyr. O k o ł o w i c z  omawiał emigracyę 
zamorską oraz działalność na tem polu To­
warzystw opieki nad wychodźcami. Wydawa­
nie kart powinno być zarezerwowane biurom 
dopuszczalnych Towarzystw żeglugi, pod pe­
wnymi warunkami także godnym zaufania To­
warzystwom opieki nad emigrantami. Wpro­
wadzenie legitymacyj w związku z utworze­
niem stacyj kontrolnych na granicy, miałoby 
znaczenie.

Polacy l o i  t a r ł u  j r a s M a

(Obawy hakatystów).
Od dłuższego już czasu, jakby na ko­

mendę, pojawiają się w hakatystycznyeh pi­
smach niemieckich artykuły na temat konie­
czności wywłaszczania Polaków. Kuźnią tych 
artykułów jest Ostmark, organ główny Tow. 
kresów wschodnich, wychodzący w Berlinie, 
Jego pomocnikami, a po części także inspi­
ratorami są dwa inne pisma, a mianowicie 
krotoszyńska Rundschau i górujące szowini­
zmem Alldeutsche Bldtter. Źródta te zaopa­
trują, a właściwie zasypują swymi elaborata­
mi pisma inne. Obecnie ukazał się w Ost­
m ark  nowy taki artykuł pt. „Smutny epizod", 
który niezawodnie ukaże się niebawem na 
łamach innych pism tego pokroju.

Powoli, ale napewno — czytamy tam 
— zbliża się działalność komisyi koloniza-

11)

CZARODZIEJKA GOUDO.
(Pierre Sedes: Lr, Ir ósor du Guildo).

Cześć pierw sza.

V.
(Ciąg dalszy).

Po chwili mówił:
— A więc to Naic opiekuje się dzie­

ckiem?
— Tak. Pracuje, aby go wychować i 

pozwala wierzyć, że to jej własne dziecko.., 
A ja  robię skromne oszczędności na biednym 
budżecie naszego domu, żeby od czasu do 
czasu, bardzo rzadko, posyłać po pięćdziesiąt 
franków dla naszego kochania... A ch ! ileż 
to rzeczy jeszcze bym ci miała do powie­
dzenia, mój ukochany!... A muszę odejść...

Powstali i trzymając się w objęciu prze­
szli przez wielką łąkę, która rozciąga się te ­
raz na miejscu zniszczonej fortecy.

— Jutro, nieprawdaż ? — szepuęła 
E melina.

— Tak... jutro,.. Pomówimy znowu o 
naszym synu... Ach! to okrutnie komplikuje 
całą sprawę wraz z trudnościami, które mamy 
do zwalczenia... Bo widzisz, gdyby moja matka 
coś podobnego podejrzywała, nigdy nie otrzy­
malibyśmy jej...

Wstrząsnęła się boleśnie i pomimo słu­
szności uwag narzeczonego, prawie za złe 
mu miała, że nie stawiał sprawy swego sy­
na po nad wszystko, nawet po nad ich mi­
łość. Ale u drzwi ruin, zarośniętych zielenią, 
ujął ją  w ramiona i zaczerpnęła ogromnego

cyjnej ku końcowi. Wielkie dzieło ks. Bis­
marcka ulegnie przeto zniesieniu. To już od 
dawna nie jest kwestyą zapatrywania, zau­
fania lub niezaufania. Objawy nagłej rzeczy­
wistości są za nadto wymowne. Tak dowia­
dujemy się z komunikatu pisma Neuer Polt- 
tischer Tagesdienst, że w roku zeszłym ko- 
misya kolonizacyjna nabyła ledwo 1 1 .0 0 0  
hektarów, gdy w roku poprzednim zdołała 
jeszcze nabyć 21.085 hektarów. Widać więc, 
jak daleko zaszliśmy. Znamiennem jest też 
cofanie się, które zauważyć można w etacie 
komisyi kolonizacyjnej. Tak jak roku zeszłe­
go, podobnie i teraz zmniejsza się liczba u- 
rzędnibów i pomocników, zwłaszcza w dzie­
dzinie rachunków, rysunków i techniki bu­
dowlanej. Z tego też powodu budżet na rob 
1912 przewiduje 50.000 marek remuneracyi 
dla pomocników mniej, niż poprzedni. To 
też Rhemisch Westphalische Ztg. od osoby 
obznajomionej dokładnie ze stosunkami na 
kresach wschodnich otrzymuje pismo, w któ- 
rem taki mieści się ustęp:

Źe geometrzy, których liczba z mocy 
rozporządzenia wyższego nie miała być zmniej­
szona, już oddawna albo pracują w „Bauern- 
banku“ w Gdańsku i w „Mittelstandskasse" 
w Poznaniu, albo też otrzymali urlop od za­
jęcia w innych urzędach, — o tem świer­
gocą już wróble na dachach. Już też i drugi 
dom prywatny, wynajęty dla pomieszczenia 
biur, wynajęty został osobom prywatnym.

Podług informacyj tego organu nabytki 
komisyi kolonizacyjnej podobno nie wynoszą 
nawet 9000 hektarów. Ozy wynoszą 9000, 
czy też 1 1 .0 0 0 , to różnica nieznaczna, w ka­
żdym razie liczyć się trzeba z faktem, że 
komisja kolonizacyjna w roku bieżącym za­
wiesić musi swoje czynności, jeżeli jakiś cud 
się nie wydarzy. Kto zaś odpowiedzialny jest 
za takie traktowanie żywotnych interesów 
narodowych, o tem nie potrzeba się tu bliżej 
rozwodzić.

Wiedzieć wszakże nie możemy, czy rząd 
ednak w przyszłych miesiącach nie zdecy­

duje się na wywłaszczenie. Byłaby to oczy­
wiście już nie dwunasta, lecz trzynasta go­
dzina. Zawsze jednak choć późno, lepiej niż 
nigdy.

Tylko, że wiedzieć należy, że przytem 
wszystkiern nietyle idzie o to, żeby wogóle 
wywłaszczano, jak głównie o sposób wywła­
szczania. Błędne postępowanie w tym kie­
runku zaszkodziłoby wielce. W podobny spo­
sób wyraził się niedawno profesor Ludwik 
Bernhard w piśmie Tag.

Wynika ztąd, że teza prof. Bernharda: 
Wywłaszczać choćby rzadko, lecz wielkie 
latyfundya polskie, odpowiada życzeniom ha­
katystów. Nie maią oni wszakże jeszcze pe­
wności, czy rząd na te propozycye zgodzi się 
rzeczywiście.

szczęścia, nieskończonego źródła pociechy w
o-tetnim jego pocałunku.

— Nie idę z tobą dalej? — zapytał.
— Nie... przez ostrożność... A jutro, 

gdyby mi się nie udało wymknąć, zawiado­
mię ciebie przez Naic...

— Tak... Naic... — wyrzekł nieco zdła­
wionym głosem.

Emelina zrobiła z dwadzieścia kroków 
i obróciła się, aby mu przesłać ręką pocału­
nek na pożegnanie. I  zniknęła wśród no­
cy, Wtedy on, krokiem chwiejnym, ciężko 
oddychając, z ciałem wstrząsanem dre­
szczem trwogi, zeszedł, potykając się na ka­
mieniach; i obszedł ruiny z gorączkowym po­
spiechem, żeby co prędzej znaleźć się przy 
Arguenon.

Ozy fala uniosła biedną dziewczynę, 
która tak śmiało stanęła rńu w poprzek drogi? 
Ozy może znajdzie ją  rozbitą, zakrwawioną?... 
Umarłą?... A może jeszcze zdolną wyjawić 
jego zbrodnię?...

VI.
Rzadko tylko przybywali goście doTro- 

chais, bardzo podupadłego szlacheckiego dwo­
ru „starego niedźwiedzia", jak go nazywał 
Dominik, albo „starego puszczyka11, stoso­
wnie do tego, jak wiele wypił jabłecznika, 
albo wódki. To też wszyscy mieszkańcy dworu 
byli wytrąceni z równowagi, gdy w wigilię 
dnia tego Arnold de Preuilly otrzymał n a­
stępujący list:

„Kochany przyjacielu !11
„Ponieważ znajduje się w twoich okoli­

cach, proszę ciebie o pozwolenie złożenia 
swego uszanowania twojej rodzinie. Przybę­
dę, przy pełnem morzu, przez Arguenon, 
jutro.

„Przesyłam serdeczne wyrazy
„Klaudyusz Champagney".

— Go za potrzebę miałeś zapraszać tego 
tam ! krzyknął natychmiast pan de Preuilly, 
uderzając w stół pięścią.

— E c h ! ojcze.... — bąkał Arnold de

I Ł T  a p r ę ż e ^ e

pomiędzy Hiszpanię a Francyą.

Rada ministrów w Paryżu obradowała
d. 16 b. m. specyalnie nad stosunkami z Hi­
szpanią. Wymowny to dowód, że w owych 
stosunkach coś się popsuło — jeśli bowiem 
stosunki są normaine, to nie przedstawiają 
żadnego powodu do narad. W istocie też po­
życie Republiki z południową sąsiadką staje 
się coraz gorsze — i opinia publiczna czuje 
się tem coraz bardziej zaniepokojoną.

We francuskich kołach politycznych 
wywołuje obecnie samo wspomnienie o Hi­
szpanii objawy rozdrażnienia. Jak w kołach 
tych twierdzą, niema mowy o ofieyalnem 
zerwaniu, co zakrawałoby na awanturę w 
wielkim stylu. Jeżeli wszakże Hiszpania 
wczas się nie pomiarkuje, to F rancja , nie 
oglądając się na nią, przystąpi do wprowa­
dzenia swego protektoratu w sposób, jaki u- 
zna za odpowiedni, a p rzedewszystkiem ob­
sadzi militarnie swą strefę. Wówczas natu­
ralnie Hiszpania będzie zmuszona postąpić 
podobnie na swem terytoryum północnem. 
Byłoby to dla niej klęską niplada. Taka ak- 
cya pociągnęłaby za sobą oczywiście ogromne 
wydatki, a skarb hiszpański od lat wielu nie 
uginał się pod nadmiarem złota, obecnie zaś 
stan jego jest bardzo smutny. Spodziewają 
się tedy w Paryżu, że w ostatniej chwili 
rząd hiszpański, wziąwszy kredkę do ręki, 
jednak zdecyduje się zająć przychylniejsze 
wobec Francyi stanowisko.

Możliwem jest wszakże, iż Hiszpania 
nie pójdzie za przykładem Francyi, lecz spo­
kojnie wyczekiwać zechce dalszego rozwoju 
wypadków. Ale to nie wpłynęłoby na sto­
sunki hiszpańsko-francuskie pomyślnie, ow­
szem pogorszyłoby je jeszcze znacznie. Naj­
dotkliwiej odczuwa to naprężenie Francya z 
powodu, że skutkiem niego nie może rozpo­
cząć budowy żadnej kolei w Marokku, zanim 
nie będzie zbudowana linia Tangvr-Fez, takie 
bowiem zobowiązanie wzięła na siebie z mo­
cy traktatu. Jakkolwiek więc musi Francyi 
ogromnie zależeć na jak najryehlejszem zbu­
dowaniu linij strategicznych, to na razie 
plany te nie ujrzą światła.

Wszystkie stronnictwa francuskie suro­
wo potępiają stanowisko Hiszpanii. Na pod­
stawie, co do której Hiszpania oświadczyła, 
że uważa ją  za nienaruszalną, niepodobna 
Francyi dalszych prowadzić rokowań. Utkwi­
ły więc one w martwym punkcie.

Gała teraz nadzieja w Anglii, której 
przyjacielska ręka pracuje podobno obec­
nie uad usunięciem przeszkód w porozumie* 
niu Republiki z rządem króla Alfonsa. Że 
tak rzecz ma się istotnie, wnosić można choć­
by z depeszy Havasa stwierdzającej, że w 
Londynie wprost optymistycznie zapatrują 
się na sprawę rokowań francusko-hiszpań­
skich. Go prawda, i tam nie wątpią, iż F ran ­
cya wkrótce, nie oglądając się na konkuren-

Preuilly, który w gruncie był wesołym i lek­
komyślnym chłopcem, lecz drżał jeszcze przed 
hrabią — ojcze, ja  nie....

— Przypuszczam, że nie teraz go zapro 
siłeś; pewnie jeszcze w Paryżu, w owym roku, 
w którym narobiłeś tyle wybryków, musiałeś 
mu mówić o t w o i m  pałacu, t w o i m  par­
ku, t w o i c h  stawach, żeby.... mu zadać s z y ­
k u ,  jak się dziś piękna młodzież wyraża.... 
I  widzę, że jesteś tak samo niezadowolony, 
jak ja, bo twój przyjaciel się przekona, że 
twoje stawy są na pół zarosłe i wyschnięte, 
twój park prawie zniszczony ciągiem wyci­
naniem drzew, a twój pałac pójdzie wkrótce 
tą samą drogą, co ruiny Guildo !

Arnold nieśmiało wstawiał się za swo­
im przyjacielem, przedstawiając łagodzące 
okoliczności: Klaudyusz Champagney był
człowiekiem pełnym prostoty i dobroduszno- 
ści, pomimo majątku swego ojca, znacznego 
przemysłowca z Havre; i Arnold nigdy przed 
nim nie ukrywał, że tarcze herbowe, rzeź­
bione na ich domu, są całkiem wypełznięte 
i poszczerbione, przedstawiając w bardzo dokła­
dny sposób stan ich zamożności. To nie prze­
szkodziło Klaudyuszowi przedstawić Arnolda 
swojej siostrze, z którą nawet prowadził on 
kotyliona....

— Kotyliona! — syknął hrabia wzru­
szając ramionami — kotyliona!...

Nic mu się nie podobało u schyłku 
stulecia, nawet niewinny taniec nie znalazł 
łaski u niego.

- -  Zresztą! Postaramy się przyjąć przy­
zwoicie twego przyjaciela,

I  ruchom bardzo powolnym, pan de 
Preuilly wyciągnął swoją sakiewkę z zielo­
nej skóry, całkiem wytartą i z widocznem 
uczuciem żalu wyjął trzy sztuki dziesięcio 
frankowe, które podał Emelinie. Nie polecił 
jej, żeby starała się oszczędnie wszystko 
urządzić; wszyscy w okolicy mówili o nim, 
że jest skąpy, kutwa. Gdyby wiedzieli, jaki 
był powód tego skąpstwa!...

I stare domostwo zostało „gruntownie 
oczyszczone11, a jedyna służąca odbywała po-

tkę, będzie zmuszona obsadzić wojskiem gra­
nice oddanej jej części Marokka.

Action sądzi, że będzie to najlepszy 
sposób wyjścia w niejasnej sytuacyi, w ja­
kiej z winy Hiszpanii znalazła się Francya 
w Marokku. A w Madrycie — ciągnie organ 
ów dalej, już tonem pogróżki — powin­
ni wiedzieć, że gdyby Hiszpanię zebrała 
chętka dalszego płatania takich figlów, jak 
w Elksar lub Larrasz, to Francya zdobędzie 
się jeszcze na tyle energii, by skutecznie o- 
bronić swe interesy.

Gaulois nie przypuszcza jednak, by do­
szło aż do takich ostateczności. Wedle in­
formacyj tego pisma rząd francuski dokłada 
usilnych starań, iżby po dobremu załatwić 
sprawę z sąsiadką. Nie znaczy to jednak, ja ­
koby Francya chciała kierować się jakąkol­
wiek słabostką. Wszak p. Poincare wyraźnie 
oświadczył, że rząd nie ma czasu na wycze­
kiwanie czegoś nieuchwytnego, rokowania więc 
mogą toczyć się dalej, lecz Francya bez 
w ględu na nie przeprowadzi swój protekto­
rat w Marokku. Stanowczość ta ' może dla 
Hiszpanii wyjść tylko na pożytek, odwie zie 
ją  bowiem od postanowień, które powziąć 
mogłaby w złudnem przeświadczeniu, iż jej 
się to uda, a któremi naraziłaby się tylko 
na rozczarowanie i straty.

Także Petit Parisien  zaleca rządowi 
francuskiemu energiczne wystąpienie bez o- 
glądania się na Hiszpanię, która niechaj sa­
ma sobie przypisze winę szkód, jakie jej 
wyrządzi nieroztropna polityka rządu madry­
ckiego.

KRONI KA.
Lwów , 19 marca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (2 0  m arca):
Joachima. — Polemira. — Wnsyłyja. 
Wschód słońca o godzinie 5'28 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 34 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie —j— 11 stopni C.

—  ̂ JE. P. N am iestnik dr. Michał 
Kobrzyński powrócił dziś rano z Białej do 
Lwowa.

— Z krakowskiej Akademii U m ie­
jętn ości. Uroczyste posiedzenie publiczne Aka­
demii odbędzie się w r. b. ania 23 maja o godz. 
12 w południe. Posiedzenie administracyjne 
odbędzie się d. 22  maja.

_ — Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. Dziś, we wtorek, dr. S. Bieńkowski: 
„Kwestya robotnicza na tle stosunków przemy­
słu fabrycznego". Sala mineralogii w Zakładzie 
chemicznym Uniwersytetu, ul. Długosza 6 . Po­
czątek o godz. 7 -ieczorem, — Prof. szkoły 
realnej dr. K. Ciesielski „Chemia na usługach 
przemysłu" Część II. (z obrazami świetlnymi).

ważne konfereneye z Emeliną, gdy tymcza­
sem Arnold czyścił bronzy angielskiego 
wózka, odświeżał lakierem skóry i z miłością 
robił tualetę swego konika — jedyny to był 
zbytek, który zwolna uzyskał od ojca, pod 
warunkiem, żeby się wyrzekł wszystkicli 
innych i tylko dlatego, że wózek można było 
nabyć przez okazyę, a konik urodził się 
w ich stajni. I następnego rana, Arnold je ­
chał po drodze do Guildo, ogromnie dumny, 
że przyjmuje gościa, który yachtem przypły­
wa, czego nigdy nie widywano na Arguenon. 
A dozorca przystani i karczmarz i ludzie, 
którzy przechodzili przez most, mogli wie­
dzieć, że ten gość był jego wielkim przyja­
cielem.

Powitali się głośnymi wykrzyknikami:
— Jesteś tu, mój poczciwy?
— Ach! co za świetną myśl miałeś!
Arnold dopiero doznał nieco zaniepoko­

jenia, skoro Klaudyusz zbliżył się do wózka.
— Pojmujesz — wyrzekł z lekkiem za­

kłopotaniem — że w tych stronach nie mo­
żna mieć nic porządnego. -

— Ależ to bardzo ładne, mój stary....
A twój konik wydaje mi się....

— To z chowu mego ojca. Niezbyt wy­
kwintny; ale biegnie! zaraz zobaczysz..,.

I  podpędził go pod górę galopem.
Następnie, wszyscy, którzy spotykali 

młodych ludzi, zauważyli, że śmieli się nie­
ustannie na całe gardło: Arnold używał, nie 
będąc w obecności ojca; a Klaudyusz Cham­
pagney, śmiejąc się do łez, uderzając przy­
jaciela po kolanie, przypominał mu pełno 
tych historyj, które później budzą żal, że nie 
jest się już młodym..,.

— Nieprawdaż, stary, użyliśmy w ciągu 
tego roku!,...

— Pst! — wyrzekł nagle Arnold, spo­
strzegając dachy Trochais - -  ty wiesz, że tu 
nieina żartów! Szanowny mój rodzic przestał 
się śmiać prawie od lat czterdziestu ...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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I. Szkoła realna, ni. Kamienna 4, I. p. Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem. — We środę, dnia 
20 b. m , prof. gimn. dr. J. Kleiner: „Zygmunt 
Krasiński". Cz. II. Zakład fizyczny Uniwersy­
tetu, ul. Długosza 1. 8 . Początek o godz. 7 wie­
czorem.

— W spraw ie w yborów  dwóch p o ­
słów do S ejm u z kuryi -większych posiadło­
ści okręgu stanisławowskiego otrzymujemy na­
stępujące pismo :

Przedwyborcze zgromadzenie odbyte dnia 
18 marca uchwaliło odbyć przed oficyalaym 
aktem wyborczym, który odbędzie się dnia 26 
marca b. r. o godzinie 11 rano — próbne gło­
sowanie kartkami, w celu ustalenia drugiej 
kandydatury obok profesora dr. Milewskiego.

W tym celu, jako przewodniczący zgro­
madzenia, zapraszam panów uprawnionych do 
głosowania na godzinę 10  rano dnia 26 mar­
ca b. r. do sali Rady powiatowej w Stanisła­
wowie.

W głosowaniu uwzględnione będzie je ­
dno pełnomocnictwo u każdego obecnego upra­
wnionego zgodnie z postanowieniami ordynacyi 
wyborczej.

Wynik głosowania próbnego obowiązywać 
będzie i kandydatów i wyborców.

Stanisław  Cieński.
— P rzy jęc ia  u  k sięcia-B iskupa Sa­

p iehy . Z Krakowa donoszą: W piątek, o go­
dzinie 4 zjawiła się w pałacu księcia-Biskupa 
deputaeya ubogiej kształcącej się młodzieży wraz 
z Siostrą Samuela. Dużą salę recepcyjną wy­
pełniła ustawiona szeregami młodzież wszyst­
kich krakowskich zakładów. Na przemówienie 
przedstawiciela młodzieży, odpowiedział książę- 
Biskup nader serdecznie, charakteryzując tak 
ducha instytucyi S. Samueli, jakoteż ducha, 
w jakim z dobroczynnego dzieła korzystać na­
leży. Przez dłuższy czas rozmawiał łaskawie 
Arcypasterz z uczniami, wypytywał o szczegóły 
statystyczne odnośnie do instytucyi i okazywał 
prawdziwie ojcowskie zainteresowanie się tak 
dziatwą, jak i dziełem dobroczynnem, z któ­
rego ona korzysta.

W  niedzielę, 17 b. m., przedstawili się 
księciu-Biskupowi dyrektorzy i dyrektorki szkół 
okręgu krakowskiego miejskiego w liczbie 42 
osób z obydwoma inspektorami okręgowymi pp.: 
Julianem Dobrzańskim i Tadeuszem Łopuszań­
skim na czele. Inspektor Dobrzański w prze­
mówieniu swem podniósł, że Kościół i szkoła 
pracować muszą wspólnie i wzajemnie się wspie­
rać, gdyż tylko przy pomocy Kościoła zdoła 
szkoła -wychować pokolenie zdrowe i silne na 
duchu, zdolne do pracy nad odrodzeniem ojczy­
zny. Wkońcu podniósł p. Dobrzański pracę na­
uczycielstwa tutejszego nad własnem dalszem 
kształceniem się i prosił księcia-Biskupa o bło­
gosławieństwo dla dalszej pracy. Książę-Biskup 
przyjął deputaeyę nader łaskawie i w odpowie­
dzi swej podniósł znaczenie wychowawcze szko­
ły, która wspólnie z Kościołem winna praco­
wać nad utrwaleniem w duszach dziatwy zasad 
wiary i miłeści ojczyzny i przyrzekł, iż starać 
się będzie poznać bliżej stosunki, wśród któ­
rych nauczycielstwo pracuje i zetknąć się bli­
żej ze szkołą, 'poezem informował się szczegó­
łowo co do liczby sił nauczycielskich, frekwen- 
cyi, budynków szkolnych i urządzeń hygieni- 
cznych, na co inspektor Dobrzański udzielił 
księciu-Biskupowi wyczerpujących wyjaśnień.

W południe przedstawili się ks. Bisku­
powi dyrektorowie krakowskich szkół średnich. 
O godz. pół do 5 po południu przyjął książę- 
Biskup dyrekeyę i urzędników Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń.

— M ianow ania. Zarząd Zakładu ubezpie­
czenia robotników od wypadków dla Galicy! i 
Bukowiny we Lwowie, na posiedzeniu odbytem 
dnia 10  b. m., zamianował inspektorami p. p. 
Pawła Kałkowskiego i Stanisława Motykie- 
wicza.

— K o n cert »Grcdźl)y« odbędzie się 29 
b. m. w sali Towarzystwa muzycznego, na któ- 
rem wykonane będą litwory wyłącznie polskich 
kompozytorów: W. Żeleńskiego „Kantata na 
cześć Kościuszki", śpiewana podczas odsłonię­
cia pomnika w Waszyngtonie; H. Opieńskiego 
„Yeni Creator" do słów St. Wyspiańskiego; 
P. Muszyńskiego „Pieśń o Mazurze"; Z. No­
skowskiego „Powrót", suita krakowiaków; B. 
Walewskiego „Trąbka strażnika".

P. M. Koczur odśpiewa: M. Karłowicza 
„Zasmucona" i St. Niewiadomskiego „Dzwo­
ny". L. Różyckiego „Warszawiankę" odegra 
orkiestra 80 p. p pod kierownictwem kapel­
mistrza p. Friedricha. Partye solowe wykonają 
pp. Z. Dwernicki i M. Koczur, uczeń prof. 
Czesława Zaremby. — Bilety wcześniej do na­
bycia w składzie nut p. Zadurowicza, Akade­
micka 8 , w dniu koncerrtu zaś przy kasie.

— K oło T. S .L . Im . T. T. Jeża  odbyło 
w niedzielę w sali Instytutu technologicznego 
XV. walne zgromadzenie przy licznym udziale 
uczestników. Zebraniu przewodniczył dr. Ser- 
beński, sekretarzował p. Stankowski. Po prze­
czytaniu protokołu z ostatniego walnego zebra­
nia i przyjęciu go do wiadomości, rozwinęła 
się dłuższa dyskusya nad sprawozdaniem z czyn­
ności Koła za rok 1911, które w rezultacie 
również przyjęto. Z kolei, po udzieleniu ustępu­
jącemu wydziałowi absolutorym, dokonano wy­
boru zarządu Koła, do którego weszli: dr. Wa- 
laryan Serbeński, jako przewodniczący, p. Ta­

deusz Zajączkowski, sekretarz, p. Kazimierz 
Bogdanowicz, skarbnik.

— N adan ie p rezen ty . C. k. Namie­
stnictwo zaprezentowało ks. Włodzimierza Le­
wickiego, gr. kat. proboszcza w Przysłupie, na 
opróżnione gr. kat. probostwo regiae collationis 
w Krasnej.

— IX . wszeclisłowiański kongres 
dzienisiśtarzy rozpocznie się w Pradze dnia2 
lipca b. r. Będzie to pierwszy kongres bez u- 
działn dziennikarzyrossyjskicb. gdyż ci dotych­
czas nie zawiadomili o przyłączeniu się do 
Związku organizaoyj dziennikarskich.

— P roees p, S tap ińsk iego  przeciw  
re d a k c ji  »Ojczyzny«. Z Krakowa donoszą: 
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy w pro­
cesie p Stapińskiego przeciw redakcyi Ojczy­
zny, po P. Ministrze Długoszu zeznawał poseł 
sejmowy dr. Jan Hupka, poezem odczytano ze­
znania P. Ministra dr. Bilińskiego.

Z kolei złożył p. Stapiński następującą 
delriaraeyę: „Zajmując stanowisko publiczne w 
społeczeństwie jako poseł sejmowy i do parla­
mentu, jako prezes polskiego Stronnictwa ludo­
wego, przewodniczący obydwu klubów posel­
skich polskiego Stronnictwa ludowego i wice­
prezes Koła polskiego w Wiedniu, wreszcie jako 
członek Rady narodowej poczuwam się do pu­
blicznej odpowiedzialności wobec społeczeństwa. 
W tym też charakterze, gdy w Ojczyźnie uczy­
niono mi zarzut, iż handluję mojem stanowi­
skiem publicznem i dla własnej korzyści w celu 
wzbogacenia się sprzedaję się Rządowi, Cze­
chom, Żydom, innym stronnictwom, wreszcie 
poszczególnym osobom, czułem się zobowiązany 
do wyjaśnienia tych zarzutów przed właściwem 
forum t. j. przed sądem publicznym. Nie cho­
dziło mi faktycznie o obrazę honoru ze strony 
ani redakcyi Ojczyzny, ani tem mniej ze stro­
ny nieznanego bliżej społeczeństwu p. Nowaka; 
ani na opinii Ojczyzny, ani p, Nowaka nie za­
leżało mi wcale; z tym też procesem nie zmie­
ni się stanowisko przeciwników politycznych 
wobec mnie, tak jak oni też nie wpłyną żadny­
mi atakami na moje dalsze postępowanie. Cho­
dziło mi o wyjaśnienie czynionych mi zarzu­
tów wobec tych w społeczeństwie, którzy chcą 
wiedzieć prawdę. Zeznania świadków, spisane 
przez zaprzysiężonych stenografów, będą dosło­
wnie w druku podane do wiadomości publi­
cznej. Świadkowie słuchani w czasie rozprawy 
pod przysięgą, zaprzeczyli wszystkim posądze­
niom, rzuconym na mnie w zaskarżonym arty­
kule Ojczyzny. To mi wystareza. Ponieważ ze­
znania dalszych świadków, słuehanyoh w czasie 
dochodzeń, nie zawierają nic faktycznego, & 
świadkowie ci przy rozprawie z pewnością nie 
zaprzeczyliby temu, co powiedzieli w dochodzę 
iiiach, przeto zrzekam się ponownego słuchania 
tych świadków, a tem samem i s k a r g ę  mo j ą  
c o f a m,  gdyż, jak zaznaczyłem na wstępie, nie 
szło mi o ochronę mego honoru przed zarzuta­
mi Ojczyzny, której opinia jest mi obojętna, 
tylko chodziło mi o poinformowanie ludzi bez­
stronnych, To się stało; obowiązek spełniłem, 
sprawa dla mnie załatwiona".

Po tej deklaracyi p. Stapińskiego trybu­
nał wydał wyrok uwalniający oskarżonego re ­
daktora Ojczyzny.

— W Związku naukowo-lltcrackim  
we Lwowie mówić, będzie we czwartek, dnia 
21 b. m., dr, Aleksander Szczepański na temat 
„Dążności rozwoju przemysłowego a samodziel­
ność gospodarcza Polski".

- -  Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie ogłasza konkurs na 
afisz dla wystawy wiosennej z nagrodą 200  
koron. — Termin nadsyłania prac do dnia 
15 kwietnia b. r. — Reprodukcya nagrodzonego 
projektu, który pozostaje własnością Towarzy­
stwa,jwykouana będzie sposobem litograficznym 
w dwóch barwach wielkości metr na siedem­
dziesiąt.

— P ogrzeb  śp. Sew eryna Widta, pro 
fesora i b. rektora Politechniki, zmarłego w 
Davos, odbył się wczoraj po południu z główne­
go dworca kolejowego na cmentarz Łyczakow­
ski. Orszakowi pogrzebowemu towarzyszyły tłu 
my publiczności, przeważnie ze sfer technickieh. 
Przed gmachem Politechniki przemówił rektor 
Fiedler, żegnając zasłużonego, atak  przedwcze­
śnie zmarłego kolegę. Chór techników pożegnał 
swego ukochanego profesora pieśnią, żałobną 
Nad mogiłą przemówił imieniem młodzieży do­
cent Politechniki dr. Weber, żegnając szczeremi 
słowami prawdziwego przyjaciela młodzieży.

— Oszustwa z b iletam i kolejow ym i.
Z Krakowa donoszą: Zarząd kolei państwowych 
od dłuższego już czasu był na tropie oszustw 
z biletami kolejowymi. Niespodziewana rew.i- 
zya skłoniła władze do aresztowania kilku osób 
z personalu kolejowego i niesumiennych han­
dlarzy biletów, oraz do wydania ich sądowi.

— Echa katastrofy kolejow ej pod 
Trzebinią. Z Krakowa donoszą: Żandarmi are­
sztowali w Trzebini i odstawili do krakowskie­
go sądu krajowego dwóch funkcyonaryuszów 
kolejowych, obwinionych o bezpośrednie spo­
wodowanie katastrofy kolejowej. Są to Stani­
sław Witkowski, dozorca przetokowy i kontro- 
lor strażnicy Franciszek Sclieyba. Wina ich po­
lega na tem, że wydali blokowemu rozkaz na 
wyjazd, nie przekonawszy się, czy jest wolny. 
Również aresztowano i odstawiono do sądu

maszynistę Michalskiego, który prowadził szy­
bująca lokomotywę.

A  Z g u b io n o : W ulicy Kopernika, pu­
lares, zawierający 8 kor. 30 hal.

A  P o trąco n y  p rzez wóz m ie jsk ie j 
ko le i e lek try czn e j. W ulicy Żółkiewskiej 
potrącił wczoraj po południu wóz miejskiej 
kolei elektrycznej nr. 140 czeladnika ślusar­
skiego Samuela Axelrada z taką siłą, że ten 
padł na bruk i dotkliwie się potłukł.

A P rze jech an a  p rzez au tom ob il 
e lek tro w n i m ie jsk ie j. Na placu Bernardyń­
skim najechał wczoraj po południu automobil 
nr. 881, należący do elektrowni miejskiej, na 
nauczycielkę p. StefaDię M., powalił ją na zie­
mię, przyezem pani M. odniosła znaczne obra­
żenia na obu nogach. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło rannej pierwszej pomocy 
i przewiozło do jej mieszkania.

A  2  kochankiem  w św iat... Parobek 
Sernko Oiszaniecki doniósł wczoraj policyi, ża 
onegdaj w nocy zbiegła ze Lwowa jego żona 
Magdalena wraz ze swym kochankiem Piotrem 
Kryśkowym, który mieszkał dawniej u Olsza- 
nieckiego.

Olszaniecka pozostawiła w domu na łaskę 
losu pięcioro małoletnich dzieci.

A  Zagadkow y zgon dziecka. W dro­
dze z ulicy Gródeckiej na główny dworzec ko­
lejowy zmarło wczoraj nagle na rękach wło- 
ścianki z Powitna, N. Kulikowej, ośmio miesię­
czne nieślubne dziecko robotnicy Anny Dębskiej, 
dane Kulikowej przez Dębską, na wychowanie.

Zwfoki dziecka odstawił komisaryat II. 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

W toku dochodzeń, przeprowadzonych 
przez polieyę, wyszło na jaw, że Dębska przed 
daniem dziecka Kulikowej na wychowanie, miała 
się nad niem znęcać i je głodzić.

A  H an d la rk a  żywym tow arem  pod 
k luczem . Pod zarzutem uprawiania handlu 
żywym towarem aresztowała policya Esterę 
Scharglową.

A  S zeroka zabaw a. Na stacyę ratun­
kową zgłosił się wczoraj wieczorem zarobnik 
Mikołaj Weretowski, któremu w jednym z szyn­
ków podczas bójki zadano 11 ran na głowie 
nożem i jakimyś tępymi przedmiotami. Po opa­
trzeniu odstawiono Weretowskiego do szpitala 
powszechnego.

A  E ch a  zam achu  m orderczego  w Za­
k ład zie  ob łąk an y ch  w K ulparkow ie. Le­
karza Zakładu obłąkanych w Kulparkowie dr. 
Woszezyńskiego, na którego wykonał zamach 
pacyent tego Zakładu, Wincenty Janik, odwie­
ziono wczoraj na klinikę chirurgiczną.

A  Sam obójstw o. Na parkanie, okala­
jącym jedną z ostatnich realności przy ul. 29 
Listopada, powiesił się ubiegłej nocy w zamia­
rze samobójczym 17 letni Wincenty Kopsura, 
elew orkiestry wojskowej 95 pp. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. Zwłoki odstawiono do 
kostnicy szpitala garnizonowego.

— U cieczka fa łszerza  w eksli. Ze Sta­
nisławowa donoszą do tutejszych dzienników, 
że zbiegł ztamtąd Bronisław Hołdowiez. wła­
ściciel .drogueryi, sfałszowawszy weksle na 
większą kwotę. Hołdowiez miał zbiedz do 
Ameryki.

— Z Częstochowy donoszą: 0 . Pius 
Przeździecki, jako delegat przeora, tymi dniami 
udaje się do Rzymu, w celu przedstawienia 
Papieżowi sprawozdania z przebiegu sprawy 
Macocha. Z polecenia przeora, cela nr. 38, w 
której mieszkał i dopuścił się zbrodni Macoch, 
będzie zamurowana, a w tem miejscu, gdzie 
były drzwi, wymalowany zostanie krzyż. Co do 
ostatniej rewizyi w klasztorze, według jednej 
wersyi, miała ona na celu zbadanie bezpośre­
dniego stosunku Jasnej Góry z Watykanem, 
mianowicie, czy dekret papieski, relegujący 
trzech zbrodniarzy z klasztoru i nakładający 
ekskomunikę na Macocha/ wbrew konwencyi z 
Rzymem, nie został wprost doręczony przeoro­
wi. Druga wersya jest mniej prawdopodobna, 
podaje bowiem, że rewizya miała na celu od­
szukanie memoryału 0. Piusa, który ma być 
doręczony w Rzymie.

— Ceiiiie zab y tk i. Nietylko w gazetach 
miejscowych z tygodni ostatnich, lecz i w dzien­
nikach zagranicznych, podano wiadomość o od­
nalezieniu w piwnicach pałacu łazienkowskiego 
w Warszawie rozmaitych rzeźb i ich fragmen­
tów, sięgających czasów starożytności klasy­
cznej, Część pomienionyeh marmurów, jak sły- 
chaó, przewieziono do Ermitażu w Petersburgu.

Nieobojętne będzie dla ogółu — pisze 
Kuryer Warszawski — wyjaśnienie pochodze­
nia owych zabytków.

Według aktów, znajdujących się w archi­
wum b, zamku królewskiego, okazuje się, iż 
wszystkie odnalezione obecnie w Łazienkach 
marmury pochodzą z pałacu Paca, po roku 1832 
przez władze ówczesne na rzecz skarbu zaję­
tego.

W d. 12-ym marca 1834 r. Tymowski, 
sekretarz stanu przy b. radzie administracyjnej, 
zwrócił się do ówczesnego intendenta general­
nego Łazienek, Banczakiewicza, z odezwą, w 
której wyłuszezył, iż z rozkazu feldmarszałka 
księcia Paszkiewicza, różne przedmioty sztuki, 
jako to : kominki i ułamki marmurowe, w pa­
łacu niegdyś gen. Paca znalezione, mają być

w składzie przy pałacu łazienkowskim umie­
szczone.

D. 1'1-go sierpnia 1834 r. intendent Ban- 
ezakiewicz pokwitował odbiór przysłanych mar­
murów, z nadmienieniem, iż w pałacu Paca 
pozostały jeszcze: „Hebe* naturalnej wielkości, 
wazon antiyue z płaskorzeźbą, dwa sfinksy i 
cztery głowy na płaskorzeźbie.

Niezależnie od tego, w dniu 28-ym sier­
pnia 1834 r. sekretarz stanu Tymowski zawia­
domił intendenta Banczakiewicza, iż do Łazie­
nek przyjęty być ma nowy trausuort rzeźb, po­
chodzący z pałacu Paca, a odnaleziony w kla­
sztorze 00. Kapucynów.

D. 29-go sierpnia 1834 r., sporządzono 
protokół z wymienieniem dodatkowych rzeźb, 
do Łazienek nadesłanych, mianowicie przyjęto 
podówczas i złożono w składzie: „Hebe* kopię 
z Cauovy. wazon z płaskorzeźbą z marmuru 
kararyjskiego, wyobrażający uroczystość Ba­
chusa, dwa sfinksy, cztery maskarony, wyobra­
żające cztery pory roku, dwa kapitele z mar­
muru białego do kolumn, dwa stoły okrągłe 
mazaikowe.

— Sześciotygodniow y k u rs  gorzel- 
n ic tw a w K rakow ie. W staeyi doświadczal­
nej dla gorzolnietwa i przemysłów pokrewnych 
przy państwowej Szkole przemysłowej w Kra­
kowie, rozpocznie się dnia 15 maja b. r. sze­
ściotygodniowy kurs gorzelnictwa. Kurs ten 
obejmuje wykłady: 1 . technologii gorzelnictwa; 
2. botaniki.. 3. kontroli ruchu fabryki, 4. che­
mii i fizyki, 5. mechaniki, 6 . rachunkowości 
i ustawodawstwa gorzelniezego, 7. ćwiczenia w 
laboratoryum mikroskopowem. Wpisy odbywać 
się będą w dniach 15 maja w kancelaryi sta- 
cyi doświadczalnej Kraków, Gołębia 20 I. p.

Opłata za kurs wynosi 50 kor. dla kra­
jowców, a 100 kor. dla obcokrajowców. Opła­
tę tę, a ewentualnie podania o uwolnienie od 
całkowitej lub częściowej opłaty, odpowiednio 
udokumentowane, należy złożyć przy wpisie. 
Bliższych informaeyj udziela kierownictwo.

— E ksplozya d y n am itu . W miejsco­
wości Setine nastąpiła w sobotę — jak donoszą 
z Zagrzebia — straszna eksplozya dynamitu. 
Właściciel domu, w którym nastąpiła eksplo­
zya, nazwiskiem Sobar, i jego żona, rozszarpani 
zostali w kawałki. Wybuch nastąpił wskutek 
tego, że Sobar położył na piecu pudełko z 30 
nabojami dynamitowymi, które eksplodowały.

Kronika zagraniczna.

* E k s p l o z j a  k o t ł a .  W San Antonio 
(Texas) z powodu wybuchu kotła w hall lo­
komotyw, zginęło 14 osób, wiele odniosło rany.

* M a s o w e  z a t r u c i e  w ó d k ą .  Z Gel­
senkirchen donoszą: Kilkanaście osób zachoro­
wało onegdaj po użyciu zrobionej w domu 
wódki. Dotąd umarło 6 , 4 górników i 2 ko­
biety. Materyał na wódkę kupiono w drogue- 
ryi. Przypuszczają, że sprzedano im spirytus 
denaturowany alkoholem metylowym,

* D r a m a t  mi ł o s n y .  W sobotę znale­
ziono w Stuttgardzie nieżywych : 20-letnią żonę 
kapelmistrza Hetynową i 27-letniego malarza 
Ottona Cołmera. Malarz utrzymywał stosunek 
miłosny z Hetyenową, a gdy mąż jej dowiedział 
się o tem, postanowili oboje odebrać sobie ży­
cie i zamiaru tego dokonali w sobotę.

'h m uzyk i. („Cyganerya" z Marzakiem, 
Pogadanka, „de omnibus rebus"). Jednostajność 
repertuaru i powtarzanie w kółko jednych i 
tych samych, po większej części ogranych oper 
(spowodowane swoją drogą brakiem sił wła­
snych i koniecznością t. zw. gościnnych wystę­
pów) zaczyna wydawać już niedobre owoce. 
W sobotę przy pierwszym występie tenora Ma- 
rzaka teair był słabo obsadzony. Głos Ottokara 
Marzaka bardzo j.asny, nawet zajasny tak, że 
wydaje się krzykliwym (a nie Każdemu tego 
rodzaju głos się podoba) tudzież gra jego staran­
na i zamaszysta, lecz nie odznaczająca się czernś 
niezwykłem lub oryginainem, tworzą całość bar­
dzo przyzwoitą, ale też nic więcej. Partnerka 
jego paui Bohuss-Hellerowa była jak zawsze 
sympatyczną Mimi, pani Miłowska szykowną 
Musettą (niepotrzebnie tylko robiącą tragodyę 
ze swego walczyka), uzupełniająca eyganeryę 
trójka artystów w znanym składzie tego sezonu 
(Okoński, Munclinger, Miller). Całość szła dość 
składnie i słuchało się jej z całą przyjemno­
ścią.

P. Marzak wystąpi jeszcze w „Lohen- 
grinie", „Sprzedanej narzeczonej" i „Opowie­
ściach Hofmana". Czy nie lepiej by zamiast „Opo­
wieści", których w tym sezonie było już spo­
ro, daó inną jaką operę? A choćby „Carmen"... 
Z pewnością ściągnie do teatru więcej publi­
czności niż powtarzane wciąż opery Pucciniego. 
A do roli tytułowej znajdzie się chyba ktoś... 
Czyżby już było tak źle, że i „Carmeny" dać 
nie można?

Czuć i w teatrze dorywezość i niepewność 
w przededniu rozstrzygnięcia kwestyi dzierżawy 
teatru ua najbliższe sześciolecie. Ktokolwiek
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tyra. „szczęśliwcem" będzie — zadanie jego nie 
łatwe. Chóry i orkiestra wymagają koniecznie 
skompletowania; skompletowanie chóru trudne 
jest z powodu braku sił, braku szkoły chorał- , 
nej. Szkół śpiewu, kształcących same „solistki11, 
mamy aż nadto — szkoły chóru żadnej, bo ta 
jedyna, która jest w Cal. Towarzystwie mu- 
zycznem, nie spełnia swych zadań nawet wobec 
własnego Towarzystwa. Skompletowanie orkie­
stry napotyka znów na trudności natury techni­
cznej ; miejsce przeznaczone dla niej jest za 
małe i nie da się podobno rozszerzyć inaczej 
jak tylko kosztem usunięcia jednego lub dwu 
rzędów foteli, na co znów (wobec i tak małej 
liczby miejsc w teatrze) żaden dzierżawca zgo­
dzić się nie może. Bez powiększenia zaś orkie­
stry nie ma mowy o wystawieniu oper modern, 
wymagających najmniej 70 głowowej orkiestry, 
a znów bez odświeżenia i wzbogacenia reper­
tuaru temi operami, pozostaniemy zawsze za f 
innymi. Utworzenie ansamblu operowego nie 
jest także rzeczą tak łatwą, jak się wydaje. 
Mamy kilka sił dobrych, wiele średnich a bar­
dzo dużo miernych, których nie można użyć 
albo całkiem albo też tam, gdzie potrzeba wy­
maga. Ale widzimy, że na tym punkcie zaczy­
nają utykać nawet sceny bardzo wielkie i 
zasobne.

Nie potrzebujemy' iść dalej, jak do sto­
licy Monarchii, by zobaczyć, jak się popsuły 
stosunki w ostatnich czasach. O dobrego soli­
stę ubiega się teraz i licytuje nie dziesięć, ale 
czterdzieści teatrów — zdolnego dyrygenta o- 
płaca się na wagę złota, bo wybitniejsze siły 
zabiera zaraz Ameryka nie licząca się z wydat 
kami. Do tego przyszło, że gdy podczas próby 
w Operze Nadwornej nasz Mann wziął owo 
sławne b, kończące romans Badamesa, pełną 
piersią, obecni matadorowie Opery nie chcieli 
wierzyć własnym uszom i kazali sobie to dwu­
krotnie powtórzyć, co też Mann z całą gotowo­
ścią uczynił. Szanujący się tenorowie wiedeń­
scy, nie chcąc psuć swych dyrygentów, przy­
zwyczaili ich pomału do tego, że wszystkie 
wyższe tony (tak od g w górę) śpiewa się fal­
setem. Dyrygenci znów przyzwyczaili ich do 
kilkumiesięcznych urlopów i nieobecności, a 
biedny dyrektor nawet takiej opery, jak Nadwor­
na wiedeńska, zadowolony jest bardzo, gdy mu 
się uda złapać tenora śpiewającego pełną pier­
sią lub dyrygenta nie żądającego urlopu, a ta­
kich znalazł teraz tylko między Polakami.

A cóż dopiero dyrektor opery lwowskiej, 
pobierający dla niej subwencję w kwocie 2 0 .0 0 0  
kor. (słownie dwadzieścia tysięcy kor.). Czy nie 
przypomina on żebraka, któremu jakaś litości­
wa dusza daje dwuhalsrzówkę, mówiąc: „masz, 
zjedz za to obiad". Jaki obiad można dostać 
za dwa halerze, jaką operę mieć można za taką 
subwencję? Nie wiadomo, co nią opłacić.... bo 
przecież i na opłacenie statystów przez cały rok 
kwota ta nie wystarczy. Bez podwyższenia sub­
wencji i to do sumy jakiejś odpowiadającej 
potrzebom i godności teatru, nie będziemy ni­
gdy mieli nic porządnego, a przynajmniej wów­
czas dzierżawca nie będzie miał wymówki, na 
którą obecnie rzeczywiście trudno replikować.

Ale z temi subwencjami u nas na każdem 
polu tak.... śmiesznie. Ot niedawno na wal- 
nem zgromadzeniu Gal. Towarzystwa muzy­
cznego interpelowano, dlaczego to Towarzystwo, 
utrzymujące szkołę muzyczną pierwszą w kraju, 
ma subwencji tylko 7000 kor., podczas gdy 
jakaś mała mieścina w Czechach, mająca 
z wszystkich czeskich konserwatoryów najmniej­
szą subwencyę, pobiera 15.000 kor. Praga ma 
blisko 100.000 kor, Graz około 50.000....

E. Walter

Z literatury krytycznej. (Cezary Jel- 
lenta: „Grający szczyt". Studya syntetyczuo- 
krytyezne. Kraków. S. A. Krzyżanowski. 1912).

Książka Cezarego Jellenty, pod nieco pre- 
tensyonalnym tytułem „Grający szczyt" (ale to 
teraz modne!) zasługuje na to, by jak najwię­
cej inteligentnych ludzi wzięło ją do ręki. Za­
sługuje zaś na to przedewszystkic-m dlatego, że 
autor daje nam przeważnie nie analizy kryty­
czna, których w krytycznej naszej literaturze 
mamy bardzo wiele i to pierwszorzędnej war­
tości, ale studya syntetyczne, ogarniające nie­
raz szerokie połacie objawów literackich, wła­
ściwych nietylko społeczności polskiej w chwili 
obecnej, ale i współczesnej Europie. A ponie­
waż autor zna współczesną literaturę europej­
ską i umie rysy pokrewne tych literatur łączyć 
razem i skupiać je w całokształt, by wyprowa­
dzać wnioski nieraz bardzo ciekawe i poucza­
jące, przeto plusy tej książki są widoczne. 
I ztąd powstał doskonały szkic „Nie pieśń sen, 
lecz pieśń mocarza", oparty o szerokie tło, w 
którym autor nie tyle udowadnia, ile raczej 
uzasadnia pragnienie swe, jaką winna być dzi­
siejsza literatura polska. Bównież dobrą jest 
rozprawka „Modernizm", kreśląca w śmiałych 
liniach zalety i wady „modernizmu", oraz kilka 
mniej ogólnych, ale dobrych szkiców, jak: Do­
natello sztuki polskiej, Rzeźby Dunikowskiego 
lub Jacek Malczewski.

Ale i minusy znajdujemy w książce p. 
Jellenty. Przyczyną tego nie są powody ze­
wnętrzne, gdyż język, styl, energia uzasadnień 
Jellenty są pierwszej jakości, ale dlatego, że 
w niektórych szkicach natrafiamy na sądy dzi­
wnie jednostronne, a nawet niesprawiedliwe. 
Podłożem zaś tego ten fatalny błąd Jellenty,

jako krytyka, że na każdy objaw literacki po­
trafi on patrzeć jedynie pod swoim własnym 
kątem widzenia, nieogarniająeym wszystkich ob­
jawów literackich, a dalej, co gom a, to, że 
Jellenta wszystko, co leży po za jego indywi­
dualnym horyzontem upodobań, bezwzględnie, 
a nieraz bardzo niesprawiedliwie potępia. Sło­
wem brak Jellencie najważniejszego może wa­
runku krytyka bez zarzutu, brak mu sprawie­
dliwej obiektywności i tej rozległości spojrzeń 
krytycznych, które dozwalają dostrzedz piękno 
rzetelne wszędzie, gdzie ono jest, a nietylko w 
obrębie zbudowanej przez siebie sztucznie świa­
ty nki piękna.

I dlatego potępia Jellenta bezwzględnie 
„Rodzinę Połanieckich" Sienkiewicza, zapomi­
nając o tern, że prawdziwie obywatelska i do­
datnia tendencja przywiązania do ziemi rodzin­
nej "widoczna w tej powieści, nie umniejsza 
wcale jej artystycznych walorów, a zapomina 
o tern, że wiele dzieł, które, Jellenta wynosi 
pod niebo, również nie są pozbawione tenden­
cji, tylko, że ta tendencja jest autorowi sym­
patyczna.

I jeszcze jedno,
Czasem Jellenta, jako krytyk, jest bardzo 

powierzchowny i postępuje wręcz przeciwnie, 
aniżeli krytyk postępować powinien. Nieraz od­
nosi się wrażenie, że autor jedynie illnstrnje 
cytatami tendencyjnie dobranymi, własną, z gó­
ry postawioną tezę, Takie odnosi się wrażenie 
n. p. po przeczytaniu artykułu o Mickiewiczu, 
w którym cytatami, wybranymi z artykułów po­
litycznych Mickiewicza, stara się autor wyka­
zać, że tenże był jakimś radykałem na dzisiej­
szą modłę, co zupełnie sprzeciwia się fakty­
cznemu stanowi rzeczy, gdyż Mickiewicz, jako 
człowiek genialny, człowiek pełny, nigdy nie 
zamykał swych poglądóww ciasnym zakresie 
poglądów jakiejś grupki politycznej, lecz wy­
tworzył własny pogląd polityczny, obejmujący 
wszystkie w z n i o s ł e  postulaty wszystkich 
frakcyj politycznych.

Niezrozumiałem dla mnie jest również, 
dlaczego w artykule „Dzwony Chopina" Jellenta 
transformuje wszystkie objawy muzyki Chopina 
na muzykę dzwonów, dlatego, że jako punkt 
zaczepienia dla swych wywodów przyjął mar­
sza żałobnego Chopina. I dlatego „Dzwony
Chopina" nie wyjaśniają nam istoty dzieł
Chopina i sprawiają wrażenie ładnego, re­
torycznego popisu dobrego stylisty, a nie 
artykułu wnikliwego artysty - krytyka. To sa­
mo rzeeby można o rozprawce „Miłość a 
ginący świat", w której uderza brak wni­
knięcia w istotę poezyi Kasprowicza, a za to 
znajdujemy wiele powierzchownych, acz bardzo 
sztucznie skonstruowanych zarzutów. A dziwne 
przytem, że Jellenta nie odczuł i nie dostrzegł, 
a przynajmniej nie postawił na pierwszem miej­
scu tego, co najwaźniejszem w utworach Cho­
pina i Kasprowicza, to jest faktu, że ich two­
ry przepojone są naturalną, a nie sztucznie 
sfabrykowaną polskością, skutkiem czego wła­
śnie stają nam się tak drogie i posiadają taki 
władczy czar nad duszami naszemi.

Ale mimo tych minusów, książka „Gra­
jący szczyt" przy swych plusach, które pod­
kreśliłem, jest bardzo interesującą, budzi ona 
bowiem wiele nowych myśli, usterki zaś i błę­
dy tej książki tak są widoczne, że szkody in­
teligentnemu czytelnikowi, który tak łatwo o- 
szołomió się nie da frazesem, przynieść nie 
mogą.

Adam  Stodor.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we w t o r e k ,  19 marca, „Lo- 
liengrin", opera w 8 aktach Ryszarda Wa­
gnera; występ Ireny Bohus, oraz drugi go­
ścinny występ Otokara Marzaka. — We ś r o ­
dę,  20 marca, po raz pierwszy (nowość) „Ner­
wowa awantura", sztuka w 3 aktach, przez 
Gabryelę Zapolską z udziałem Anny Gostyń­
skiej, Leonii Borkowskiej, Zofii Czaplińskiej, 
Ireny Trapszo, Zofii Dobrzańskiej, Gustawa Ro­
sińskiego, Henryka Barwińskiego, Ferdynanda 
Feldmana, Jana Nowackiego w głównych ro­
lach. — We c z w a r t e k ,  21 marca, o godzinie 
3 po południu na dochód „Koła Pań", opieku- 
kujących się zaniedbanemi dziećmi „Śluby pa­
nieńskie", koinedya w 5 aktach Aleksandra hr. 
Fredry, — W c z w a r t e k ,  21 marca, o godz. 
7 wieczorem „Noc w Wenecji", operetka. —

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We ś r o d ę ,  20 marca, „Ulubieniec ko­
biet", krotocbwila. — We c z wa r t e k ,  21 
marca, „Nerwowa awantura", sztuka. — W p i ą ­
t e k ,  22 marca, „Straceńcy", dramat.

Przegląd prasy.
Gazeta Wieczorna Nr. 585 omawiając 

rozpoczęcie obrad ankiety emigracyjnej, stwier­
dza, że ankieta ta ma do rozpatrzenia zagadnie­
nia wszechstronne, które mają pierwszorzę­
dne znaczenie dla całego Państwa, a prze- 
dewszystkiem dla naszego kraju. Ciężkie po­

łożenie 'wychodźców domagało się już od da­
wna, aby na polu emigracyi rozwinięto ży­
wą akcyę społeczną, aby usunięto przykrości 
z wychodźtwem nierozłącznie związany oraz, 
aby z materyału emigracyjnego spożytkować 
to, co stanowi dodatni czynnik życia społe­
cznego. Akcya ta okazała się dotąd mimo 
wszystko niedostateczną. Zarówno ankieta 
zwołana w r, 1904, jak i projekt ustawy o- 
pracowany w r. 1908 nie wydały pozyty­
wnych rezultatów. Tymczasowym wynikiem 
zabiegów Koła polskiego, które ważne.) tej 
sprawy nie spuszczało, z oka jest ankieta, 
zwołana tyin razem przez P. M inistra han­
dlu. Przedmiotem jej jest ustawodawcze ure­
gulowanie sprawy emigracyjnej, niema więc 
ona rozstrzygnąć całokształtu zagadnienia, 
lecz ma tylko doradzić Państwu, co Państwo 
może i powinno uczynić na polu emigracyi. 
Zadanie ekspertów jest tym razem niewąt­
pliwie trudniejsze, bo ankieta nie będzie ra­
dzić nad jakimś ściśle skrystalizowanym pro­
jektem ustawy, ma jeno wypowiedzieć swą 
opinię w kwestyaeh do rozstrzygnięcia jej 
przez Ministerstwo handlu przedłożonych, — 
Rząd zaś nie przedkładając żadnego projektu 
ustawy, w żadnym kierunku sprawy nie prze­
sądza. Jednak z pytań postawionych w kwe- 
styonaryuszu można wywnioskować, jakie za­
gadnienia polityki emigracyjnej budzą szcze­
gólne zainteresowanie Rządu. Kwestyonaryusz 
ma na oku głównie ernigracyę zamorską, 
emigracya kontynentalna posiada jednak u 
nas stokroć większe znaczenie, wrzynając się 
głębiej w życie organizmu narodowego. To 
też z natury rzeczy eksperci galicyjscy mu­
szą się domagać ustawodawczego uregulowa­
nia obu kategoryj emigracyi. To uregulowa­
nie musi składać się z dwóch rodzajów norm 
prawnych, z jednej strony w ustawie takiej 
muszą znaleźć uwzględnienie przepisy natu­
ry policyjnej, a z drugiej postanowienia 
tworzące cały szereg organów opiekuńczych 
i ochronnych dla emigrantów. Ankieta ma 
na oku głównie postanowienia przyszłej u- 
stawy emigracyjnej, po za ustawą pozostaje 
jeszcze Administracya państwowa, która je ­
śli na polu emigracyi okaże należyte zro­
zumienie potrzeb życia, to i w ramach obecnych 
ustaw zdziałać może nawet wiele. To też an­
kieta winna wskazać środki postępowania ad­
ministracyjnego, wiodące do reformy obecn e- 
go stanu rzeczy.

Nowa Reforma  Nr. 127 w artykule pod 
tyt.: „Pieniądze amerykańskie" zwraca uwa­
gę na jedną z ważnych stron problemu emi­
gracyjnego, a mianowicie na kwestyę t. zw 
„Pieniędzy amerykańskich". Wychodźcy ga­
licyjscy w Ameryce są narażeni na ciągłe 
niebezpieczeństwo wyzysku ze strony niesu­
miennych bankierów amerykańskich, którzy 
wyłudzają od nich pieniądze, celem przesła­
nia ich do kraju, a następnie zatrzymują dla 
siebie. Według wiarygodnych obliczeń prze­
padają w ten sposób rocznie setki tysięcy 
koron, zarobionych przez galicyjskich emi­
grantów. Temu strasznemu wyzyskowi wy­
chodźców możnaby zapobiedz przez stworze­
nie banku polskiego w Stanach Zjednoczo­
nych, przez utworzenie komisaryatów emi 
gracyjnyeh przy konsulatach austryaekich w 
Ameryce, oraz przez energiczne postępowa­
nie w drodze sądowej przeciw oszukańczym 
bankierom. Zwłaszcza prasa polska ma tutaj 
ważną rolę do spełnienia, wyświetlając pu­
blicznie te sprawy i działając w interesie ty­
sięcy emigrantów.

Również i w sobotnim numerze poświę­
ca Nowa Reforma  dłuższy artykuł omówie­
niu doli ludu polskiego na emigracyi w Niem­
czech. Stwierdzając, że w samem tylko za­
głębiu westfalsko-nadreńskiem pracuje prze­
szło 200.000 polskich robotników, kreśli No- 
iva Reforma  smutne położenie niezorganizo- 
wanych mas robotników polskich, którzy znaj­
dując się w stosunkach obcych, często bez 
najmniejszej znajomości języka niemieckiego, 
który jest tam niezbędnie potrzebny, stają 
się ofiarami wyzysku, traktowani są przez 
pracodawców jak najgorzej i jak najbezwzglę­
dniej. Jaskrawym przykładem tego jest pro­
ces, który toczył się niedawno w Halli nad 
Salą, a w którym to procesie oskarżony 
był jeden z redaktorów, który w piśmie swem 
ujął się za robotnikami polskimi i opisał ich 
niedolę. Zeznania świadków rzuciły bolesne 
światło na okropne położenie robotników. 
AIowa Reforma  boleje nad tern, że dotąd nie 
zdołano wyszukać odpowiedniego i skute­
cznego środka na usunięcie emigracyi do 
Niemiec, a choćby tylko na częściowe jej 
zmniejszenie i nie położono dotychczas tamy 
wyzyskowi i znęcaniu się nad emigrantami.

Dlaczego chcemy dostać się
d o  M c g im d w  ?

(Ciąg dalszy),

Zastanawiając się więc nad dotychcza- 
sowemi wyprawami, które pochłonęły tysią­
ce ofiar ludzkich i miliony w wydatJfach, 
nasuwa się mimowoli pytanie, która też nie­
jeden z szanownych czytelników ma na u­

stach: dlaczego właściwie chcemy się do­
stać do bieguna? Jaki pożytek mieć bę­
dzie, ludzkość i nauka z tego pełnego ofiar­
ności badania tak nieprzystępnych, pełnych 
grozy okolic świata?

Jedno odczuwamy przy czytaniu opisów 
wypraw podbiegunowych: czytelnik! podlega 
wielkim gwałtownym wrażeniom, Strome i 
poszarpane skały, płonące od blasku zorzy 
wybrzeża, lód, już to jako niezmierzona prze­
strzeń, już to, jako spiętrzone na sobie, nieboty­
czne góry; zacięta walka wody, skał i lodu 
obok głuchej, strasznej ciszy; czerwonawe, 
obce, jakieś światło nigdy nie zachodzącego 
słońca, które często okazuje się w najroz­
maitszych kształtach; lub czasami znów mgła 
i ciemność bez końca, od czasu do czasu, 
przerywana tajemniczymi płomieniami zorzy 
w której Plato i Pytheas widzieli powierzch ­
nię prawdziwej ziemi, ziemi duchów— wszy­
stko to razem ma w sobie coś porywaiące- 
go... Eskimosi drżą na samą myśl o Tupi- 
liku złym demonie samotności, który ludziom 
rabuje mowę. Jest to ten sam demon, któ­
rego Grecy obawiali się jako Pana, a któ­
remu Bóeklin W' swym obrazie „Milczenie la­
su" tak przerażającą nadał postać — ten sam 
straszliwy demon, który wielu podróżnych, 
zbyt wrażliwych na samotność i mroki no­
cy, przyprawia o melancholię lub o utratę 
zmysłów.

A obok tego groźnego czaru wzniosło­
ści, czaru wytężenia sił wszystkich, jeszcze 
ciągłe zwalczanie przeszkód w przeświadcze­
niu, iż dokonywa się rzeczy istotnie wiel­
kich. Nazwano to lekceważąco sportem, ale 
chyba trudno wyobrazić sobie sportu ideal- 
niejszego, bardziej ofiarnego i większe zape­
wniającego tryumfy.

Wszystko to wszakże może nęcić je ­
dnostki, lecz nie rządy. Odkrycie bieguna, 
wkraczające jedynie w sferę indywidualnych 
pragnień, ma nawet dla nauki względne tyl­
ko znaczenie. Pomiary lądów i wód pokry­
tych grubym lodem, praktycznego na razie 
pożytku przynieść nie mogą. A przecież do­
konywano pomiarów chaotycznie rozrzuco­
nych wysp archipelagu arktyczno-amerykari- 
skiego równie dokładnie, jak linij wybrzeża 
angielskiej K anady; Szwedzi i Norwegczycy 
ustalili kontury Sybery i; nad badaniem duń­
skiej Irlandyi pracowały wszystkie narody; 
zbiorowym sumptem narodów i jednostek zo­
stało zoganizowanych w r. 1882 kilkanaście 
czysto naukowych wypraw pobocznych.

Praktycznego więc interesu w ścisłem 
tego słowa znaczeniu nie mogą mieć w ta­
kich odkryciach ani osoby prywatne, ani też 
rządy ; istnieje wszakże praktyczność wyż­
szego rzędu, którą popiera cała ludzkość, 
ponieważ rozszerza ona zakres patrzenia, 
wzmaga siły i zdolności umysłowe czło­
wieka....

W tem przebija się znakomicie duch 
czasu: świadomie i nieświadomie toczy się 
walka o najwyższe dobra. W danym wypad­
ku idzie o opanowanie ziemi, o dotarcie aż 
do sedna jej zagadek. A to, co zdobywa się 
w twardych walkach z przyrodą polarną, to 
wychodzi na pożytek całej ludzkości. Są bo­
wiem niejako potrzebą rozwoju jednostki i 
społeczeństwa człowieczego wielkie, a nie­
ustannie rosnące wyobrażenia i m yśli; kto 
zdoła takie wyobrażenia uiąć, kto pod ich 
wpływem zdoła sam zapomnieć o sobie, ten 
już mocą onej zdolności wznosi się ponad 
zwykły poziom.

A więc dla nas, ludzi, nie ma szczyt­
niejszych wyobrażeń nad te, jakie nasuwają 
się przy obserwowaniu płanety, na którym 
żyć nam wypadło; tu nie patrzymy na nas 
samych, tu występuje przed nami potężny, 
obcy żywioł, który podpada pod duchowe 
nasze władztwo i na którym opieramy poję­
cia nasze ... o całym wszechświecie. Wrodzo­
na zaś jest człowiekowi potrzeba poznawania 
istoty ziemi przez badanie; nie masz ludu, 
który nie próbowałby za pomocą mytów i 
legend rozwinąć pytania: czein jest świat i 
skąd on pochodzi ?

My nie tworzymy — przynajmniej z roz­
mysłu — żadnych mytów, my chcemy wszyst­
ko zrozumieć, wszystko pojąć i dlatego wła­
śnie popycha nas niepożyta siła szczególniej 
do poznania świata polarnego, co dla zbada­
nia naszego płanety jest nadzwyczaj ważne; 
nigdzie bowiem niema nagromadzonych dla 
umysłu naszego więcej zagadek, jak tam 
właśnie.

W okolicach tych igła magnetyczna 
traci siłę wskazywania na północ; słońce 
i księżyc nie wschodzą i nie zachodzą stosownie 
do obrotu ziemi, siła odśrodkowa ziemi prze­
staje działać, a morze przypływa i odpływa 
według nieznanych nam praw. Tam, na krań­
cach ziemi, występuje życie magnetyczno- 
elektryczne w najpiękniejszych objawach 
światła polarnego; lodowce, które na naszych 
górach, znajdują się w małej ilości, wprowa­
dzają nas tutaj swym ogromem w zdumienie; 
u bieguna schodzą się wszystkie drogi wia­
trów i wszystkie prądy morskie. Przyroda 
wydaje się tu zupełnie inna; widzimy potę­
żne w ukany pokryte śniegiem ; pod pokła­
dami lodu znajdują się szczątki roślin, które 
dowodzą, że tam, gdzie dziś wieczne lody i



zimno, ongi kwitła podzwrotnikowa wege-

(Dokoaczinie nastąpi).
St. Bobelak.

GOSPODARSTWO i HANDEL.
Stali B anku austro-węgierskiego przed­

stawiał się z dniem 15 b. m. następująco: 
Banknoty w obiegu 2.153,822.000 koron w 
porównaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
43,590.000, rezerwa kruszcowa 1,648.159.000 
koron (mniej o 3,295.000), portfel wekslowy 
783,147.000 "(mniej o 90,721.000), lombard 
papierów 102,085.000 (mniej o 1,403.000), 
zobowiązania natychmiast płatne 233.653,000 
(mniej o 48,290.000), banknoty wolne od po­
datków 94,336.000 koron (więcej o 41,295,000 
koron).

OSTATNIA POCZTA.
— Z Pragi donoszą: Komitet wybrany 

przez wydział pracy k o m i s y i  n a r o d o w o -  
p o li  t y c z n e j  dla opracowania § 3 ordyna­
c ji krajowej, odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem p. Baernreither zapytał Eząd, w ja ­
kich rozmiarach projektuje czynne prawo wy­
borcze kobiet do Sejmu.

Przedstawiciel Rządu oświadczył, że 
prawo to według obecnej ustawy opiera się 
na ordynacyi gminnej, tylko w Pradze i Li- 
bercu prawo ograniczone jest do mężczyzn. 
Przedłożenie rządowe ma zrównać kobiety 
także w tych dwu gminach.

== S e j m  p r u s k i  prowadził wczoraj 
obrady nad interpelacyą w sprawie strajku 
górniczego.

Minister handlu Sy d o  w przedstawił 
sprawę wybuchu strajku, przyczem zauważył, 
że górnicy niemieccy chcieli wykorzystać 
strajk angielski.

P. L i e b k n e c h t  (soe.) został we­
zwany do porządku za przerywanie mini­
strowi.

Minister spraw' wewnętrznych D a 11- 
w i t z  przedstawił sprawę wezwania policyi
i wojska dla utrzymania bezpieczeństwa.

Podczas jego mowy przyszło do burzli­
wych scen z powodu przerywań ze strony 
socy3 listów,

Dalszy ciąg obrad dziś.
=  W angielskiej Izbie gmin premier 

A s ą u i t h  zapowiedział wczoraj, że na naj- 
bliższem (dzisiejszem) posiedzeniu wniesie 
bill o płacy minimalnej w górnictwie. Byłoby 
pożądane, by Izba niezwłocznie wzięła projekt 
pod obrady tak, by Izba lordów mogła bil 
załatwić w piątek. W takim razie w' sobotę 
mógłby bil uzyskać już sankcyę królewską.

Następnie Izba przeszła do dyskusyi 
flotowej. Przemawiał lord admiralicyi C h u r ­
c h i l l .

=  Generalny sekretarz tureckiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, Sikn bej, 
oraz inspektor szkół Abdul Kerim przybyli 
do Sofii, by rozmówić się z przedstawiciela­
mi m a c e d o ń s k i c h  o r g a n i z a c y j  codo 
warunków, pod jakimi drużyny mogłyby się 
rozwiązać i zaprzestać akcyi w Macedonii. 
Odpowiedziano im, że organizacye nie pra­
gną wchodzić w rokowania z Turcyą i dalej 
prowadzić będą akcyę, zmierzającą do wywo­
łania interwencyi mocarstw i do zdobycia 
autonomii przez Macedonię.

=  FremdenUatt donosi, że c e s a r z  
W i l h e l m  26 b. m. przybędzie z Wenecyi 
do Brioni, celem odwiedzenia Najd. Arcyks. 
Franciszka Ferdynanda. W Brioni zabawi 
cesarz kilka godzin, poczem uda się na Korfu.

— I z b a  p a n ó w  zbierze się dnia 28
b. m. na posiedzenie. Na porządku obrad I. 
czytanie ustawy o ochronie pomników, II. 
czytanie ustawy o kontraktach służbowych 
w rolnictwie i leśnictwie, II. czytanie usta­
wy o zwalczaniu chorób zakaźnych, wybory 
uzupełniające do komisyi.

=  Z Wiednia donoszą: Pojawiło się 
w druku sprawozdanie p. Zarańskiego o przed­
łożeniu rządowem w sprawie z m i a n y  u s t a ­
wy g ó r n i c z e j  z 23 maja 1854, wygotowa­
ne dla komisyi gospodarczej. Sprawozdanie 
zawiera rozdział o kopalniach węgla i pota­
su, uwagi do postanowień o projekcie usta­
wy, przedłożenie rządowe, wnioski referenta, 
wreszcie_ regestr zużytkowanej przezeń lite­
ratury, Żądanie upaństwowienia kopalń wę­
gla jest, zdaniem referenta, nietylko obecnie, 
lecz wogóle na czas dłuższy, kwestyą o zna­
czeniu czysto akademickiem. Idzie bowiem o 
war-tości znaczne, cyfry gigantyczne. Już więc 
ze względów finansowych o zakupnie kopalń 
i prawa wydobywania węgla przez Rząd nie 
może być mowy. Referent uważa za mylne 
twierdzenie, jakoby w razie upaństwowienia 
produkcyi węgla przyszło do zniżenia cen 
węgla. Z wielu względów referent uważa u- 
państwowienie kopalń węgla nawet za szko­
dliwe, gdyż powstrzymałoby ono postęp tech­
niczny, a w wypadkach, gdzie idzie o szyb­

kie rozstrzygnięcie, nie możnaby wogóle o- 
ezekiwać korzystnych wyników. Referent po­
wołuje się w tej mierze na niepomyślne re­
zultaty upaństwowienia w Bawaryi i na Wę­
grzech. Zadaniem fiskusa byłoby na czas naj­
bliższy powiększyć rządowe kopalnie węgla, 
pogłębić je  i nadwyżkę produkcyi w ten spo­
sób uzyskanej przekazywać po taniej cenie 
do konsumcyi. Referent oświadcza się prze­
ciwko projektowanym reformom, które po­
zbawiłyby węgiel krajowy wszelkich korzyści. 
Wszystko przemawia za podjęciem akcyi pań­
stwowej celem zakupna pewnych kopalń w 
zagłębiu szląskiem i w Galicyi. Chwila obe­
cna jest najpomyślniejsza. Rząd nie powi­
nien dać się w tem wyprzedzić przedsiębior­
stwom prywatnym.

Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef  
i  Najd. Arcyksiężna Zyta w G alicyi.

B iała, 19 marca. ( le i.  własny). Najd, 
Arcyksiążę Karol Franciszek Józef był wczo­
raj wieczorem z Małżonką, Najd. Arcyksię- 
żną Zytą w teatrze w Bielsku na przedsta­
wieniu operetki niemieckiej. Teatr wypełniła 
po brzegi publiczność, która Najd. Arcyksię- 
stwo przyjęła z entuzyazmem.

Dziś o godzinie 6 minut 30 rano Najd. 
Arcyksiążę ruszył na czele swego szwadronu 
w dalszą podróż do Wadowic przez Kęty.

Najd, Arcyksiężna Zyta wyjechała z 
Białej do Wadowic pociągiem kolejowym.

W adowice, 19 marca. (Tel. własny, 
godz. 12  w południe). Osobne przyjęcie Najd. 
Arcyksiężnej Zyty dziś rano na tutejszym 
dworcu kolejowym przez panie, korpus ofi­
cerski, duchowieństwo, władze rządowe i auto­
nomiczne, przygotowane było od kilku dni 
w najdrobniejszych szczegółach. Wskutek 
jednak urzędowego telegramu kolejowego za­
niechano tego osobnego przyjęcia, a gdy na 
pół godziny przed przybyciem pociągu, wio­
zącego Najd. Arcyksiężnę, nadszedł odmienny 
telegram kolejowy, było już za późno zmie­
nić znowu dyspozycye. Wobec tego na ude­
korowanym i publicznością napełnionym 
dworcu przedstawił się Najd. Arcyksiężnie 
tylko kierownik tutejszego starostwa, radca 
Namiestnictwa Antoni Pogłodowski.

Najd. Arcyksiężna w towarzystwie da­
my Dworu bar. Ludwigstorff wysiadłszy z sa­
lonowego wozu, wypytywała się starostę o sto­
sunki w powiecie.

W chwili, gdy wysyłam ten telegram, 
koncertuje za Najwyższem zezwoleniem na 
dworcu kolejowym sprowadzona naprędce z 
miasta orkiestra 56 pułku piechoty.

Właściwe przyjęcie Najd. Arcyksięstwa 
odbędzie się dziś po południu po przybyciu 
Najd. Arcyksięcia Karola Franciszka Józefa 
z szwadronem do Wadowic w westybulu apar­
tamentu, odstąpionego przez pp. Gosławskich 
dla Najd. Arcyksięstwa.

Całe miasto udekorowane.
Również miasta Andrychów i Izdebnik, 

którędy będzie przejeżdżał Najd. Arcyksiążę, 
są odświętnie udekorowane. Odbędą się też 
w tych miastach przyjęcia Najd. Gościa.

Według telegramu z Kęt, Najd. Arcy- 
książę dotąd nie przejechał jeszcze przez to 
miasto ze swym szwadronem.

W adowice, 19 marca. (Tel. własny) 
Godzina 3 30 po południu. Najd. Arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef przebył dziś najdłuż­
szą drogę, jaką wyznaczono w marszrucie, 
wynosiła bowiem 47 kilometrów. Najd. A r­
cyksiążę mimo tak sporej drogi przybył do 
naszego miasta o godz, 2 po południu w naj- 
lepszein zdrowiu i nie widać było wcale u 
Niego najmniejszego zmęczenia.

Najd. Arcyksiążę odprawiwszy szwa­
dron do kwater na przedmieściach, udał się 
automobilem na dworzec kolejowy, gdzie o- 
ezekiwała Go w wagonie salonowym od go­
dziny 10 rano Najd. Arcyksiężna Zyta.

Z dworca kolejowego Najd. Arcyksię- 
stwo udali się automobilem do przeznaczo­
nych dla nich apartamentów, odstąpionych 
przez podpułkownika 56 pp. p. Marcelego 
Gosławskiego i jego małżonkę, mieszczących 
się w kamienicy adwokata krajowego dr. 
Korna.

Tutaj w westybulu odbyło się oficyalne 
powitanie Najd. Arcyksięstwa przez repre­
zentantów władz.

W westybulu tym zgromadzili się: rad­
ca Dworu i prezydent sądu obwodowego dr. 
Franciszek Bujak z prokuratorem Państwa, 
starosta tutejszy, radca Namiestnictwa Po­
głodowski, dyrektor okręgu skarbowego star­
szy radca skarbowy Petersch, dyrektor gi­
mnazjum Doroziński, naczelnik urzędu po­
cztowego Grabowski, prezes Rady powiato­
wej Łuszczkiewicz z wiceprezesem Stefanem 
hr. Bobrowskim z Andrychowa, deputacya 
Rady gminnej złożona z burmistrza miasta 
dr. Opydy, wiceburmistrza Dworaka i aseso­
ra dr. Wodzińskiego, dyrektor powiatowej 
Kasy oszczędności Gołąb i miejscowy rabin.

U wstępu do westybulu powitały Najd. 
Arcyksięstwo żony oficerów, z których jedna

po przemówieniu wręczyła Najd. Arcyksię­
żnej Zycie wspaniały bukiet. Następnie przed­
stawił się Najd, Arcyksięstwa korpus oficer­
ski tutejszej załogi z podpułkownikiem 56 
pp. Gosławskim i komendantem wojskowego 
Zakładu wychowania źrebiąt w Kleczy pod­
pułkownikiem Szeparcwiczem na czele,

Gałe miasto udekorowane chorągwiami. 
Wieczorem na cześć Najd. Arcyksięstwa od­
będzie się iluminacya gmachów publicznych 
i domów prywatnych.

Najd. Arcyksiążę żegnając się ze zgro- 
madzonemi w westybulu osobami, wyraził w 
obecności starosty radcy Namiestnictwa Po- 
głodowTskiego Swe zadowolenie z powodu pię­
knego udekorowania miasta na Jego i Jego 
Małżonki przybycie.

Jutro o godz. 7'30 rano odjeżdża Najd. 
Arcyksiążę ze swym szwadronem w dalszą 
podróż, Najd, Arcyksiężna zaś równocześnie 
odjedzie pociągiem kolejowym.

Rada państwa.

W iedeń, 19 marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby posłów P. M inister skarbu 
Z a l e s k i  wniósł projekt ustawy w sprawie 
loteryi klasowej i zniesienia loteryi licz­
bowej.

Przedkładając projekt tej ustawy P. 
Minister Z a l e s k i  oświadrzył, że z upowa­
żnienia Najj._ Pana ustawę tę dziś Izbie 
przedkłada. (Żywe oklaski), Mówca przypo- 
mfcia historyę loteryi liczbowej, która się­
ga połowy XVIII. stulecia. — Już z 
końcem wieku XVIII. koła decydujące u- 
znały, że loterya ta nie wpływa korzystnie 
na rozwój siły gospodarczej ludności. (Gło­
s y : Bardzo słusznie!,1. Już Cesarz Józef, ów 
wielki przyjaciel ludzkości, polecił prowa­
dzenie studyów nad tem, w jaki sposób mo­
żnaby znieść loteryę. Cesarz Leopold nazwał 
tę instytucyę godną wzgardy. W połowie w. 
XIX. widzimy pierwsze próby zniesienia lo­
teryi liczbowej. Także Izba posłów konse­
kwentnie przez dzisiątki iat wyrażała to sa­
mo życzenie (Głosy: Roser!) i z pietyzmem 
wspominam o tym dzielnym pośle, który 
przez 25 lat corocznie to żądanie ponawiał. 
(Żywe oklaski). Rząd jednak nie mógł zrzec 
się tego dochodu ze względu na ogólny stan 
finansów Państwa. Jednakowoż w rezolucyi 
z dnia 26 czerwca 1908 r. — Izba posłów 
wskazała Rządowi właściwą drogę. Rezolu- 
cya ta opiewa: „Wzywa się Rząd, aby od
r. 1909 począwszy, corocznie znosił dziesiątą 
część istniejących obecnie kolektur, tak, aby 
po upływie 10  lat loterya liczbowa zniknęła. 
Równocześnie poleca się Rządowi, aby w 
odpowiedniej chwili starał się o urządzenie 
loteryi klasowej“. Na tę drogę Rz,ąd obe­
cnie chce wstąpić. Rezolucja podkreśla dwa 
momenty, potrzebę zastąpienia loteryi liczbo­
wej innem źródłem dochodów, oraz potrze­
bę stopniowego tylko zniesienia loteryi li­
czbowej, która cieszy się niestety już 160- 
letniem istnieniem i nie może być wjednym 
dniu usunięta.

To jest też celem obecnego przedłoże­
nia. Loterya liczbowa ma być w miarę po­
stanowień tej ustawy zniesiona, a równocze­
śnie Rząd ma otrzymać upoważnienie do za­
prowadzenia loteryi klasowej, z chwilą zaś, 
gdy dochód tej ostatniej będzie mógł zastą­
pić dochody z loteryi liczbowej, loterya li­
czbowa będzie na mocy ustawy zakazana,

P. M inister poprzestał na tych sło­
wach, zastrzegając sobie w czasie obrad w 
Izbie nad tą sprawą udzielenie bliższych 
szczegółów. Ale już dziś, przy tym pierw­
szym kroku, zmierzającym do usunięcia in­
stytucji, która ze stanowiska kultury i ety­
ki — jest tak szkodliwa, P. M inister pro­
si , aby Izba zwróciła na sprawę baczną u- 
wagę. (Żywe oklaski i brawa).

Izba przystąpiła do dalszej rozprawy 
wojskowej.

Zabrał głos p. B i a n k i n i.
W iedeń, 19 marca. W Izbie posłów 

po p. Biankinim przemawiali pp. P o g a ć n i k  
(słow.Gud.) i K l o f a c z  (czesk. nar. soc.).

Kraków, 19 marca. Dziś o godzinie 10 
rano odbyło się w kościele na Skałce nabo­
żeństwo za duszę ś. p. Józefa Iguaeego Kra­
szewskiego. jako w 25 rocznicę jego śmierci. 
Udział wzięły w nabożeństwie reprezentacje 
Straży polskiej i Towarzystwa pomocy nauko­
wej dla Polek. Na sarkofagu w krypcie zło­
żono wieńce.

Krabów, 19 marca. Do późnej nocy 
w urzędzie policyjnym prowadzono dochodze­
nia w sprawie oszustw z biletami kolejowy­
mi na liniach kolei Północnej Wiedeń-Kra- 
ków, Kraków-Tarnów, Kraków-Oświęcim^ i 
innych bocznych. Śledztwo prowadził przy­
były z Wiednia naczelnik biura bezpieczeń­
stwa w wiedeńskiej dyrekcyi policyi Stukart 
wraz z organami policyi krakowskiej, oraz z 
ramienia Ministerstwa kolei insp. Rinaldini. 
Dochodzenia stwierdziły, że prywatni pośre­
dnicy przy udziale wciągniętych do spółki 
konduktorów i portyerów kolejowych upra­

wiali sprzedaż już raz sprzedanych biletów, 
których w wagonach nie przebijano. Również 
w porozumieniu przepuszczano osoby, jadące 
bez biletów, które wypowiadały nazwisko 
„Rosenbaum". Rosenbaum bowiem z Chrza­
nowa był naczelnikiem całej spółki, prowa­
dzącej te manipulacje. Aresztowano portye­
rów kolei Północnej w Krakowie: Jana Ja- 
niurka i Jana Gajdzicę, portyera w Wieliczce 
Kosteckiego, portyerów w Trzebini Jaśkę, Łu­
kowi cza i Sanderę, dalej konduktorów z Wie­
liczki Pilcha, Mackiewicza, Szpila i Dyndę, 
wreszcie pośredników Bienenfelda z Krako­
wa i Efroima Rosenbauma z Chrzanowa. Re­
wizja w ich mieszkaniach dała bardzo obfity 
materyał. Większa część aresztowanych przy­
znała się już do karygodnych manipulacyj.

W iedeń, 19 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował komisarza policyi w dyrekcyi policyi 
w Krakowie, dr. Henryka J a s i e ń s k i e g o ,  
starszym komisarzem policyi.

W ilno, 19 marca. (Tel. pryw ). Sąd 
rozpoznawał sprawę ks. Jerzego Sienkiewi­
cza, odpowiedzialnego redaktora tygodnika 
Przyjaciel. Prokurator dopatrzył się obrazy 
kleru prawosławnego w artykule o ducho­
wnym Storoziewie, który trzykrotnie zmienił 
wyznanie, Sąd skazał obwinionego na 25 
rubli.

K ijów . 19 marca. (Tel. pryw .). Sędzia 
śledczy przesłuchał b. naczelnika kijowskiej 
ochrany Kulabkę w sprawie oskarżenia o 
roztrwonienie pieniędzy skarbowych. Po u- 
kończeniu badania pozostawiono Kulabkę na 
wolności po złożeniu 8000 rubli jako kaucyi.

G rodno, 19 marca. (Tel. pryw .). Ks, 
Adam Abramowicz, b. proboszcz w Dereczynie. 
skazany wyrokiem tądu na 200  rubli ka-y, 
nie mogąc ich zapłacić, udał się w tych 
dniach na miesiąc więzienia do klasztoru 
w Grodnie.

Odessa, 19 marca. (Tel. pryw.). Are­
sztowano tu bandę rabusiów, złożoną z 20 
ludzi, którzy zrobili podkop pod dom księżnej 
Łobanowej - Rostowskiej w celu kradzieży.

Petersburg, 19 marca. (Tel. pryw.). 
Komisja wniosków prawodawczych na osta­
tnich dwóch posiedzeniach zakończyła obra­
dy nad poprawkami, wniesionemi do projektu 
chełmskiego i projekt w całości przyjęła. 
Wszystkie poprawki Koła polskiego i opozy- 
cyi odrzucono.

Petersburg, 19 marca. Tutejsza amba­
sada turecka zaprzecza wiadomości o wyru­
szeniu korpusu anatolskiego do granicy ros- 
syjskiej.

Londyn, 19 marca. Do Times donoszą 
z Nankinu: Zgromadzenie narodowe przyjęło 
rezolucję, w której w zasadzie oświadcza się 
za przyznaniem kobietom prawa głosowania 
w Chinach, ale wykonanie tego zamiaru od­
racza się na czas nieograniczony.

Londyn, 19 marca, W inowie swej, 
wygłoszonej w Izbie gmin, lord admiralicyi 
Churchill oświadczył, że Anglia nigdy nie 
może na to pozwolić, aby flota któregokol­
wiek mocarstwa mogła w jakiejś chwili za­
atakować Anglię z widokami powodzenia. Je ­
żeli to nazywa się „arogancją wyspiarzy", 
to jednak jestto pierwszym warunkiem bytu 
Anglii. Mówca rozwinął szczegółowo program 
flotowy Anglii i dowodził, że rząd angielski 
stara się być nadzwyczaj umiarkowany, a co 
do powiększenia liczby narynarzy przedłoże­
nie angielskie jest nawet skromniejsze, niż 
projekt niemiecki, który zawiera pomnożenie 
o 3500 ludzi, gdy przeciętne pomnożenie ma­
rynarzy angielskich wynosi tylko 2 0 0 0 .

Londyn, 19 marca. Projekt ustawy w 
sprawie płac minimalnych przedłożono wczo­
raj partyi robotniczej, która go przyjęła.

Londyn, 19 marca. (Biuro Beutera). 
Z dobrze poinformowanych kół włoskich do­
noszą, że odpowiedź rządu włoskiego na kroki 
mocarstw w Rzymie na rzecz pokoju jest 
trzymana w tonie pokojowym. Spodziewają 
się, że mocarstwa będą mogły dalej prowa­
dzić swe starania, oraz, że rokowania będą 
trwały póty, aż znajdzie się odpowiednia 
formuła.

K onstan tynopo l, 19 marca. Dziś rano 
dwie osoby, w tem b. porucznik Ismail, usi­
łowały podłożyć ogień w gmachu m inister­
stwa sprawiedliwości przed otwarciem biur. 
Ismaila aresztowano. Usiłował on dwa razy 
uciec, wreszńe rzucił się do morza, ale go 
wyłowiono. Wspólnik jego zbiegł.

K onstan tynopol, 19 marca. Dotych­
czas wydalono 387 Włochów z Bejrutu.

San Antonio, 19 marca. (Texas). 
Skutkiem eksplozji kotła w fabryce lokomo­
tyw^ zginęło według dotychczasowych obli­
czeń 25 osób. lab ry k a  jest zupełnie zni­
szczona, w innych sąsiednich budynkach wy­
buch również poczynił spustoszenia.

Odpowiedzialny redaktor:



Z początkiem stocznia
z o s M a  o t  ęrarts*.

F I L I A  C I I K I E R U S W. PODHALIGZA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1 .10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

U l i  P f p t f  do wagonów sy- 
D l l l l j  1 £ pialnych w kraju

z a g r a n i c ą

wm.j. Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych «s Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Bracia Tereyarze
w Przytulisko ubogich krata Alberta

ws Lwowie, u!. Kieparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka skiadane, słonriankh Ceny malar­
ko wa«e. Ha żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsylaja.
■ W i l i i M i i M i M i W M

Bachnnkoit
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorąźczyzny 1. 16.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych tu  czci Poety w r . 1909

wydal
Dr. W I K T O R  H A H N

8-vo — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
C e n a  4  k o r o n y .

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Marya Białecka
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dzie­

cinny. KALECJEA 6 . I . p .

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  r i c L r y z n  s t a n i e .

Ogłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 19 marca 1912.

HOTEL GEORGEA. P p .: Z. lir. Tarnowski z 
Dzikowa, K. hr. Drohojowski z Tutkowic.

HOTEL IMPERIAL. P p .: W. hr. Dzieduszy- 
cki z Jezupola, M. Brykczyński z Zagwoździa.

HOTEL EUROPEJSKI. P. R. W itwicki z
Babie.

HOTEL WARSZAWSKI. P. J. ks. Gedroió z 
Miękisza Nowego.

HOTEL AUSTRYA. P. T. Minczakicwicz z 
Ławrykowa.

HOTEL „pod 3-rna Murzynami11. P. W. Osso­
liński z Kamionki Str.

C B s a r i S K  

Lwowskiej iziijf handlowej i przsfnjfsłowtj.
Lwów, dnia 19 maraa 1912.

I .  A łcy e  ca jc tu k ę .

i.-łac-ą j .'adąią

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal dla handlu i pi-zeia, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Koi. Lwów-Ozem.-Jasay po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 ker. .
II. Listy zastawne za 100 ker.
Baaku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

.  „ „ 41/, pr. w. a. los w 50 1.
■ §» „ 4 pr. w.«. 801. po 200 k. 
„ kraj. 4’7* pr. w. a. loa w 511, 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Banku gal. ziej*., kr. 4 6 0  1.
List. Zaet. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 41/, % 601.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 

pierwsza em isya)..................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

iss w 41'% l a t .......................
4 pr. los w 56 l a t ..................

H I. Obligi *a 100 kor.
Bal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin, 5 pr. w. a.
Komun. Banko. kr. 4‘Ztpr. (3em.)

* * pr. (4 #«.)
Kol. lokalne dtto 4 pr................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

?■ roku 1893 . . . . . . .
Pożyczki kraj. 4 pro. z r. 1908 . 

* m. Lwowa i  p r .. . ,
„ „ 4 ionwsH. ,

„ m. Krakowa . . . .
J .  Monety.

Dukat cesarski . . . . . . .
20 franhówfca . . . . . . .
100 rab ii rossyjskieh srebrnych 

papierowych
IW warsk aimiMkieh . . . .

waiutą i o/.
K h

700 -  

438 -  

544 — 

485 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 60 
98 65

98 50 
98 20

97

96 -  
91 80

ii
703

446

549'

500

99
92 30 
99 20
93 30 
99 35

99 20 
98 90

92 50

97 80

98 10 
90 -
89 80

90 50
90
88 50
91 -
89 30 90 -

11 40 
19 20 

252 -  
254 -  
1.18 -

98 50

98 80 
90 70
90 50

91 20
90 70 
89 20
91 70

11 50 
19 34

254 -
255 20 
118 40

M iar® jg ie M y  ’w i« d i« ]il8 k i« j.
Dnia 16 marca 1912.

A. O gólny d łu g  pańR tw s.
Jednolity dług państwa w baukmi. 

maj-listopad . . . . . . . .
styezeń-lipieo ...................... ....

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień...............................

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — —-— 

* „ 1.860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 15761-  1636--
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 434’— 446‘—
, „ 1864 po 100 zł. . . . . 609 -  62P—
„ „ 1864 po 50 zł.................... 305-- 3 l l - -

iisty za»t.do»-jnpańst. po!30zł.5pr. 287'— 289-—
Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 u. 4 pi:................" . . .  114--55
Austr. renta w wal. kor. wolna cd 

podatku 4 pr...................................... 90-05

90-10

110-75

114-75

90-25

91-10 

111-75

C. OMigacyo kniejowe.
Kol. Arcyka. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wołne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. Ełk.
__ 53/t pr. (ostemp. akeye) . . . .  438*50 440*50
Kol. Cesarza Franciszku Józefa e*

100 zł. 5-/a pr...................... 112-70 113-35
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. sak.

(ostemp. akcye)  ....................... 90-—-
KoL Arsyks. Su.jolfa w wal. koron, 

woiss od podatku 4 pr. . . , . 90-05

Koronowa waluta. płacą żądają
E» Ohligacye indemnisacyjas.

Kroaeyi i Sławonii. . . . . . .  92-50 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 90-45 91-45

F. I**c publiczne pożyczki.
100-30 101-30 

89-50 90-50

90-40
97-50

9 1 '-

91-05

iąasijfi

90-05 90 25
90-05 90-25

93-15 93-35
93-20 93-40

(Migacye pier-wsuoństwa (kolejowe).
Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 nr. 102-— 103-—

w złocie za 200 zł. 5 nr. . T . 120-75 121-75
Kol. Czeskiej saefe. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr....................  92-50 93-50
Kol. czeskiej arnss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.................... 92-30 93-30
Koi. północnej ces. Ferdynanda ea>.

z r. 1386, 4 pre...  94-80 95-80
Koi. uółaocasj ces. Ferdynanda saa.

st rt 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  94-80 95-80
Kol. północnej es?. Ferdynanda »m.

x r. 1387, 4 pre. . i . . . . 94-80 95-80
Kcl. półnosKej o*s. Fr.rdyuanda atu.

s r.' 1888, 4  .' 94-75 95-75
Kol. póty.ooaaj ecs. Ferdynanda em.

a r.' 1891., 4 pre..  94-80 95-80
Koi. pófctoiiissj 043. Fcrdyu&nda em. 

k t. 1898, 4 pre. . . . . . .  94-80 95-80
Ko*, północnej es». Ferdynanda am.

s r. 1904, 4. pre...  94-80 95-80
Koi. bukowińskiej lokalnej za 400

ker. 4 pr...................................... 89-— 90-—
Koi, I ta l io .  Karola Ludwika 4 pr. . 91-30 92-30
Kol, IwowBko-eze”-s..-3»sskie.i s roku

ISE-4 4 pr.....................', . . . 90-50 91-50
Kul. &x«yhs. Budołfa (Sabkaiwner- 

<C*>) '»'« 453 starak 4 pr, . . . 112-25 113-25
U, Mug jtósżura (krajów keroay węgierskiej),

W fg, atota m ata  4 pr........................ 109-75 109-95
» * „ w wal. kor. 4 pr, 89-80 90-—
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pro. . 300-50 312-50
„ poż. pr®m. za 100 zł. (200 kor.) 426-— 438-—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 213-50 219-50

87-75 88-75

123-— 129-- 
340-50 243-50

i lis ty  dłużne

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poź. kraj. Bukowiny s r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne loa

za 100 zł. o p r...................................
Hal. poż. kr. /, roku 1893 4 pr. . . 
Hal. obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa % r. 1896

4 pr«......................................................
S eata  włoska *a 10S lirów (96 ko­

ron} 4 p r e , .....................................
Poż. serb. prosa, za 100 frank. 2 pr. 
Tsraeki* obi. prsm. kol. za 490 frank.

(L M s t f  sasistawnso Oblig. hipot.
(za 100 sł, S uk ,}.

Auglo-Austr. banku los 4Ł/6 pr. . . 
Austr, zakł. kr, ziem, los w 50 1. •% ot. 

» * obi. prom. a r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. sakł. kr«d. *i«is. los 5 pr.
„ n r h

Hal. akc. b. hip. 10 pr. ps-em. los 5 j r .  
» .  » n los 50 3. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 L 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4ł /» pr. 60 ł.
Hal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ 4 p r. los. 4 1 IH
» „ „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. a is  Hssioyi Lodomeryi 
4a/i pr. 51a/g la t zwrotu* . . . 

Banku krajowego oblig. kosić.... h
emisya 48 la t 4a/o p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żal. 571/* L i  fr .  
A w tfo-w jg. kamks SC- la t 4 pro.

„ „ * 5 7  lot w. k. 4 gr.

&> ©teligaeys s prawe® plarerssańatwz 
»a 100 *ł. mm..

Tow. źegi. par. po Dunaj a aa 409 i 
10.000 m. 4 pi-. * r. 1882 . . .

Kolej Lwow-Czsirffl.-JaMy a r. 15184 
za 300 zł. . . . . . . . . .  .

Kolej Lwów-Osoni. a r. 1884 *a 394' 
rA. 4 pr. . . . . . . . . .

Hfcii. k  ;L lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
gal. koi. m .. 1870 »a 209 zł. 6 pr. 

» ,  .  « 3.S20 » 4pr.

I* Lsflj (.za sztxk|).
Budapeszteńskie (Basilica) 6 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 sł.

91-40
98-50

303-- 317-—
268-25 280-25
99-70 100-40

110- - _•_
98-35 99-35
9175 92-75
98-50 99-50
91-45 92-45
96-— —•—
97-60 98-60

98-25 99-25

98-25 99-25
89.75 90-75
96-- 97*-
95-90 96-90

82--

72-— 
48 50 
85--

Jfożyezka miasta Insbruku SO zł.

113-15 114-15
112-25 113-25

83-35 84-35

89-45 90-45

100-90 101-90
99-75

34-50 38-50
499 — 511-—
180--- 200-—

Koronowa waluta, płacą
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł. . 76-—
Palfy 40 zł. m. k .........................................—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 66-—

„ ,, weg. tow. 5 zł. . . 42-50
Losy fund. Arcyjrz. Rudolfa 10 zł. 79-—
Salma 40 zł. m. x .................................  330'—
Pożyczka stiasta Salzburga 20 zł. , —

Sm A kc jń  baaków (za sztuttęi.
Basku Anglc-Austr. 240 kor. . . 337-— 338-—
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 4000-— 4012-—
Zakł, kred. dla handiu i  przesa. . 652-25 653-25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 858-50 859-50 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 766-— 767 30
Hal. banka hip. 200 zł........................ 702-— 704'—

„ „ dla han. i przśm. 200 zł. 439-— 441-—
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 543-50 544-50 

„ Alsti-o-węg. 1400 kor. . . 1976-— 1985-—
» Związku (UKionbank) 200 tL  626-— 627-—

Czeskiego basku związkowego 100 zł. 277-25 278 25 
Kiraosiuńska fciwiks 109 sł. . . . 289-— 290-—

K* Akcje przedeijbiorstw  ćrau-.pos-towycli.

Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 457-— 460-— 
„ „ „ akcyo zakład. 300 zł. 420-— 430-—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 ii. mk. 5060-— 5030-— 
Kol. Lwów-Bełzcc (akc. pierw.) 209 sł. 400- — 402-— 

,  Iiwów-Cs«rH.-Ja*»y 200 zł. . . 544-— 545-— 
;, Lwów-.Klcpart-w-Jaworór? lokal.
400 kor............................  310-— 320-—

A ustr. Tow.ż«srl.aaDx'uaju509xe.Kk. 1J55-— 1163 —

L . Akcya przedsiębiorstw priamysłowycb.

Tow. kopalń wggla w Briir 100 zł. 780-— 785'— 
Halle, karpackie aaft.. tow. 500 kor. 718-— TżS- — 
.Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 928-25 929 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 300 ał. . 2811-— 2821-— 
Sdiodniey 500 kor. . . . . . .  433-— 443- —
Tur. sars. tyto sio w. 500 fresków  , 330-— 333*— 
f i i& i ’-. tow. fep . wegl* W .'D. . „ 251-— 254 —

S,  W f i s h .
B#rlin xa 100 m^rek 5 pr. . . _•_
Londyn za 10 f e t .  azt, 4 pr. . 241-321/, 241-60
Paryż za 100 fraeków . . . . 95-65 95-85
Pstaraburg sa ICO rwMi 4 , pr. 254-- 255-—
iłlemieeki*. featól . . . . . 118'- 118-20
V/ło»ś.Uc haski . . . . . . . 94-75 94-90
F»vtc-«*kl? katól . . . . . . _•_ _
S f c s K k S  . . . . . 95-221/, 95-37‘A-

ar. w a s *  s r«
Dukat cesarski . . . . . . 11-37 11-40
Au»ti.-w6g. 8 guliH. słota ZŁoaeta 
■JO-franko-trka............................

—•— —' —
19-16 19-19 ‘/i

S0-Miarkówka........................... 23-57 23-61
Bosfyjski półhapsryał . . . —
Niwa. bankeoty za 100 marek . 117-90 118-10
Włoskló bsaknoty aa 100 lir . 94-80 95--
B.-sM*. . .  . . . 2-538/4 2-548/4
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Licytacye.
L. cz. E. 1091/11 (5) (3373 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­

wego „Wzajemna Pomoc" w Makowie, od 
będzie się dnia 24 kwietnia 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 9 licytacya:

a) realności lwh. 871,
b) realności lwh. 875,
c) realności lwh. 3181,
d) realności lwh. 3771,
e) 8/5336 części

gm.
realności lwh 2824 

Zawoja wraz z przynależnoścismi. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione n a : ad a) 10.070 kor. 19 hal., 
ad b) 652 kor. 84 hal., ad c) 600 kor., ad
d) 831 kor. 15 hal., ad e) 32 kor., przyna 
leżności zaś na 271 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 6713 kor. 
46 hal., ad b) 435 kor. 22 hal., ad c) 400 
kor., ad d) 554 kor 10 hal., ad e) 21 kor. 

h a l , przynależności 180 kor. 80 hal., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec któryeh m nie - 
a%a licytacya byłaby niedopuszczalną, należ' 
g ło sić  do sądu najpóźniej pray wysnaeso 
ty m  torminie licytacyjnym, inaczej rosseae 
«ia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
p b  KweJyby być już se skutkiem podać- 
ssoae.

Te osoby, dla których iakie prawa lu! 
ciężary nt* powyższych meruclioinościaeh bąd; 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Maków, dnia 28 lutego 1912.

H. en. E. 842/11 (6) (3238 2 - 3 )
OroAomeHe nepeTopry.

^ H a  29 nBBiTHn 1912 nepe^ no.iy- 
/(HeM o 9 roftHHi b  HH3ine 03HaueHiM cy/y, 
BiĄ6yp,8 ca  nepeTopr peaabHOCTa uBr. 45 i 
• 87 kh. rp . rpoina^H E h 6.ho MHsafi.ua Ko- 
KoefiKa BaacHHs CKaayaiouHS ca  3 xaTH, 
CTO/i;oaH i rpyH-ry opHoro o npocTopi 3 ra  
38 ap 48 mA

Hpo/i;aTH ca  Maioui HeflBHacHMOCTH 
cyTb ogmem a a : a) ubi\ 45 Ha 7848 Kop. 
58 cot., 6) aBr. 187 Ha 3468 Kop. 35 cot.

HaÓHH3ina noyaua b h h o ch tł .- ad a) 
5232 Kop. 39 cot., ad 6) 2312 Kop. 24 cot., 
noHH3in6 Toi kbo th  He Biflóy^e ca  npoyasK.

y c.ioBia nepeTopry i rpauoTH, Bi^Ho- 
caui ca  ąo He^BHiKHjiocTHfi MoacHa nepe- 
raaHyTH b  HH3me 03HaueHiM cy/i;i.

Ej. k. C ys HOBiTOBHfi, Bi^flia I. 
HiacaHBOBHui, yHa 21 rpy^H a 1911,

L. cz. E. 438,11 (9) (3434 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jacka Derecha syna Dmy- 
tra  w Czystopadach, odbędzie się dnia 18 
kwietnia 1912 o godz. o godz. 9 przed po­

łudniem w sądzie niżej wymienionym, w b iu ­
rze Nr. 4 licytacya realności obj. lwh. 680 
ks. gr. gm. Ozystopady celem zniesienia 
współwłasności te j  realności wraz z przyna- 
leżnościami, a to wedle zasad §§ 272 do 
280 patentu z 9 sierpnia 1854 Dz. p. 208.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 9650 kor., przynależności 
zaś na 151 ko-.

Najniższa cena wynosi 6534 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. E. (3374 2 - 2 )858/11 (5)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego „Wzajemna Pomoc" w Makowie, od­
będzie się dnia 10 kwietnia 1912, o godzinie 9



■7
przed południem w sądsie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 licytacja:

a) 2/8 i 2/48 części realności Iwh. 1087,
fe) 6/240 i 6/1440 części realności lwb.

1020,
c) 2/128 i 2/768 części realności lwh.

800,
d) 1/5886 i 1/82016 części realności 

lwh. 2824,
e) 1/8 części realności iwh. 1087,
f) 3/240 części realności lwh. 1020,
g) 1/128 części realności Iwn. 300,
h) 1/5386 części realności iwn. 2824 

gm. Zawoja.
Nieruchomości wystawione na licyta-

cyę, są ocenione na: a) 1218 kor. 78 hal., 
ad b) 3 kor. 93 h., ad c) 4 kor. 25 h., ad
d) 8  kor. 12 h., ad e) 522 kor 33 hal., ad 
f j  1 kor. 69 h., ad g) 1 kor. 82 h., ad h) 
6 kor. 96 h,

Najniższa cena w ynosi: a) 812 kor. 
52 h., bj 2 kor. 62 h., e) 2 kor. 83 h., d)
5 kor. 42 h., e) 348 kor. 22 h., f | 1 kor.
12 h., g) 1 kor. 22 h , h) 4 kor. 64 h., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Maków, dnia 12 lutego 1912

mem mieszkalnym i stodołą, c) 5/20 części 
realności lwh. 254 ks gr. tej samej gminy, 
ocenionej na 579 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 460 kor. 
16 hal., ad 2, 179 kor. 14 hal.,| ad 3. 352 
kor. 16 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku,

Warunki .licytacyjne, które się niniej- 
ssem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. &.), może każdy, mający ehęe kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla którjfołi jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 8  marca 1912.

L. cz. E. 5/12 (5) (3364)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meehla Borucha w Dubie- 
cku, odbędzie się dnia 19 kwietnia 1912 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Kr. 11 w Dubiecko 
iic-ytaeya realności lwh. 1355 ks. gr. gminy 
Nienadowa, dłużników nieletnich Tomasza i 
Kazimierza Szymańskich własnej, w skład 
której wchodzą parcele gr. 2-322 o powierzchni 
4 arów 35 m etr.2, 2323/4 o powierzchni 26 
arów 27 m 2, 2323/6 o powierzchni 30 arów 
11 m .2, 2325/1 o powierzchni 20 m .2, 2328 
o powierzchni 9 arów 53 m.2, 2330,3 o po­
wierzchni 67 arów 6 m .2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 2650 kor. 40 hal.

Ńainiższa cena wynosi 1700 kor. 26 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające przepisom ustawy się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić' do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te 03oby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie prsez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego wzmiankowanej nieruchomości, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 8 marca 1912

L. cz. E. 1169/11 (5) (B363)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Borucha w Dubie- 
cku, zastąpionego przez adwokata dr. Biało- 
górskiego w Dubiecku, odbędzie się dnia 19 
kwietnia 1912 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya realności dłużnika Macieja wła­
snych, a to: a) realności lwh. 26 ks. gr. 
gminy Sliwniea objętej, ocenionej na 690 
kor. 48 hal., b) pełowy realności lwh. 253 
ks. gr. gminy Hucisko nienadowskie obi., 
ocenionej na 318 kor. 70 hal. wraz z znaj­
dującymi się budynkami na tejże, a to do­

Ł. cz. E. 2506/11 (6 ) (3328)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Rzeszowie, zastąpionego 
przez adwokata dr. Dzierżyńskiego w Rze­
szowie, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 licytacya:

a) połowy realności lwh. 230 ks. gr. 
gm. kat. Słocina Jana Hołonia syna Anto­
niego własnej,

b) całej realności lwh. 184 ks. gr. gm. 
kat. Słocina,

c) eałej realności lwh. 140 ks. gr. gm 
kat. Słocina wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się ad a), b), c) z konia, krowy i 
sieczkarni.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę, 
są ocenione, a mianowicie: ad a) na 5992 
kor. 70 hal., w tern przynależności (połowa 
na 65 kor.), ad b) na 1600 kor., ad c) na 
6470 ker., w tern przynależności na 200 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 3995 kor. 
12 hal., ad b) 1066 kor. 66  h a l, ad c) 4313 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, wobec których niniejsza re- 
iicyfcaaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prsy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomoscieh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. E. 185/11 (4) (3447 1— 2)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Tertila, odbędzie się dnia 26 marca 1912 o 
godzinie 10 30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 21 licytacya 
majętności Krownice lwh. 323 ks. tab. Tar­
nów objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona aa  22.427 kor.

. Najniższa cena wynosi 14 951 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, srający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, iaacsej roszczę 
nia tego redsaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego posię-1  
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
■ądowej, jeśli ni© mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Tarnów, 24 lutego 1912.

L. cz. E. 1198/10 10 (3498)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rożniato- 
wie licytacya-

1. 1/3 z 4/8 części realności objętej 
lwh. 1508 gm. Perehirisko

2. 1/3 części realności objętej lwh. 1509 
gm. Perehirisko,

3 1/3 z 1/6 realności objętej lwh. 1510 
gm. Perehirisko wraz z przynależnośeiami, 
skłtidającemi się z domu, stajni, studni, drzew 
i chaty.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione, a to : realność ad 1 . 
na kwotę 735 kor. 12 hal., ad 2. na 285 
kor. 46 hal., ad 3. na 102 kor. 94 hal., 
przynależności zaś realności ad 1. na 382 
kor. 33 hal.

Najniższa cena w ynosi: realności ad 1. 
744 kor. 96 hai., realności ad 2 190 kor. 
30 hal., realności ad 3. 6 8  kor. 62 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 28 grudnia 1911.

L. cz. E. 1451/11 (6) (3420 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym, biuro Nr. 3 odbę­
dzie się licytacya realności lwh. 116 ks. gr. 
gm. Tuczapy obj. składającej się z esiadło- 
śei obsz. 5 ar. 43 m 2 i gruntów obszaru 2 ha. 
87 ar. 64 m 2 dalej chaty, szopy, 26 drzew 
owocowych oraz leszczyny.

Nieruchomość ta oceniona jest wraz z 
przynależnośeiami na 4485 kor., poniżej tej 
ceny szacunkowej, która zarazem jest ceną 
najniższej oferty, sprzedaż nip nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądsie tutejszym w biu­
rze Nr. 8 .

Oeaa z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie tutejszym złożona do dni 14 
po ukończeniu przetargu, poezem rozdzielona 
będzie między współwłaścicieli w stosunku 
do ich części.

Wierzycielom na nieruchomości zabez- 
p:eezonym zastrzeżone zostaje ich prawo hi 
poteki bez względu na cenę pizez przetarg 
uzyskaną.

Nabywca obowiązany będzie przyjąć na 
siebie wszystkie ciężary na tej realności za- 
intabulowane, jakoteż wszelkie na niej cią­
żące podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 8 marca 1912.

L. cz. E. 3904/11 (13) (3327)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza i Racheli Hausfco- 
cków zastąpionych przez ad w. dr. Silberma- 
na odbędzie się dnia 19 kwietnia 1912 o 
godz. 10  30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122. Celem znie­
sienia współwłasności licytacya realności 
lwh. 346 gm. Nowy Sącz, stanowiącej współ­
własność Mojżesza i Racheli Haustocków, 
Markusa Landaua, Miszkiety Goldwasser, 
małolet. Jakóba Dawida 2-im. Ghany i Ssyji 
Engiów i Markusa Eagla.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 29.180 kor.

Najniższa cena wynosi 29.160 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tut. 
sąd. obeenie prawomocną uchwałą z dnia 17 
stycznia 1912 1. cz. E. 3904/11 (10) i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły oeenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia i przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 7 marca 1911.

L. ez. E. 1061/10 (17) (3462)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 w Dubiecku odbędzie 
się licytacya realności lwh. 76 ks gr. gm. 
Podchowa obj. dłużnika obecnie niewiadome­
go z miejsca zamieszkania em igranta w Ame­
ryce Michała Radio własnej, wraz z znajdu 
jąeymi się na tejże domem mieszkalnym staj­
nią i stodołą ocenionej na 3420 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 2280 kor. 24 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.j może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do ssanej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jalde prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie 
Sądu z&mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Dubiecko, dnia 28 lutego 1912.

L. VIH, b. 977/912 (33) (3480 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Oelem zaoezpieezenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Du­
najcu pod Nowym Sączem-Wielopolem w km. 
od 109 3 do 102-7 wykonać się mających w 
roku 1912 odbędzie się dnia 4 kwietnia 1912
0 godzinie 12  w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu,

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

2 0 0 0  m* faszyn wiklowych,
10 0 0 0  m s faszyn lasowych,

1 0 0 0 0 0  sztuk kołków faszynowych.
Powyż podana ilośó materyałów war­

tości fiskalnej około 29.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu
1 może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20  prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w 
razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za materyały w większej ilości 
dostarczone, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Skarbu państwa w razie 
zmniejszenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12  w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty, sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
papilarnych papierach wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, nitsporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do­
piskami, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Stempel
1

Korona

Mocą któ

(Wzór oferty). 

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regu lacy i.......................................
w  oznaczonych, mate­
ryały faszynowe do budowli.regulacyjnych
n a ............................pod . . . . . . .
w km. od . . do . • w ilości i pod
warunkami podanymi w obwieszczeniu za opu­
stem (cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunk’ licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . .  , dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. 1425/912 (3437 1 - 3 )
Rozpisanie publicznego konkursu. 
Celem zabezpieczenia dostaw y:
1. 697 m. ciągnionych rur stalowych 

■ bez szwu nie spajanych owiniętych asfalto-
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O

waną .jatą o średnicy wewnętrznej 125 ł%t 
z nalutowanemi obrączkami wytoczonemu 
wpusttsami (Typ B.) wraz z odpowiednią ilo­
ść ą potrzebnych pierścieni uszczelniających 
i śrub,

2 . ewóch rur przejściowych z 100
na 125 średnicy wewnętrznej zresztą jak 
wyżej,

3 . jsdnej rury przejściowej z 2 X: 
125 %  na 1 X. .175 mjm średnicy wewnę­
trznej zresztą jak wyżej,

4. 17 sztuk kolan 90° lub 45° o śre ­
dnicy wewnętrznej 125 zresztą jak wyżej,

5 . 10  sztuk zasów wodnych o średnicy 
125 z krysami do powyższych rur,

6 . sztuk fasonów ( T ) o zewnętrznej 
średnicy 125 %  zresztą jak wyżej pod poz. 1 
odbędzie się w kancelaryi c. b. Zarządu sa­
linarnego w Wieliczce konkurs publiczny zr- 
pomocą ofert pisemnych.

Powyższe przedmioty mają być wyko­
nane dla istotnego ciśnienia o 40 atmosfe­
rach, a wypróbowane na 80 atmosfer.

Cała dostawa ma być uskuteczniona w 
przeciągu 4 tygodni od dnia zamówienia.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salin w Wieliczce najpóźniej do 29 marca 
1912 godzina 11 przed południem.

Otwarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika c. k Zarządu salinarneg) w Wie­
liczce w dniu rozprawy cf-rtowei t. j, 29 
marca 1912 o godzinie 11 przed południem, 
przyczem mogą by2 i.be ni oferenci.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty poręcznego i t. p. podane są z w a­
runków licytacyjnych, które wraz z formu­
larzem oferty można otrzymać w c. k. Zarżą 
dzie salin w Wteliczce podczas godzin urzę­
dowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 13 marca 1912

(3477 1—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. ®.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie; 
od 8  do 12  przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8 -mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę -  

Wtorek 26 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: sukna, kamgarny, ma- 
terye, towary blaszane i żelazne, owo, 
carnia, konfekcya męska, suknie, wina, 
delikatesy, towary korzenne, chustki 
zimowe, kołdry, płótno białe, dywany, 
mebie.

Czwartek 28 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : maszyna do szycia, 
obrazy, lustra, lampa, samowar, kasa 
ogniotrwała, kanapa pluszowa, oraz ró­
żne meble domowe.

Piątek 29 marca 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania 
„Oliwier", portyery, dywany, kandela­
bry elektryczne, żarówki, lampy ga­
zowe, fortepian, gramofon, oraz figurki 
gipsowe.

Sobota 30 marca 1912 od 4 do 8  godziny 
wieczorem: maszyna do szycia, gramo­
fon, materace, firanki, kuferek, lodo­
wnia, waga, kloc, 2 bale mąki, oraz 
różne tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów. dnia 18 marca 1912.

L cz. E. 1967/11
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie n i­
żej wymienionym w biurze Nr. 10  licytacy^: 
1. 1/2 rea!n< ś'M objęiej lv h. 757 gro. Pe­
rehińsko, 2. 2 4 części realności obj. lwh.
759 gm. Perehińsko, 3 1/4 części realności 
obj. lwh. 776 gm. Perehińsko.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, oceniono: ad 1 na kwotę 2584 kor. 
50 h., ad 2. na kwotę 2455 kor., 3. na 
kwotę 30 kor., przynależność ziś ad 1. na 
kwotę 159 kor. 50 h

Najniższa cena w ynosi: 1. kwotę 1829 
kor. 32 h., ad 2. kwolę 1636 kor. 66  h., 3. 
kwotę 20  kor., pomżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatowce, dnia 15 marca 1912.

L. cz. E. 1/10 (28) (3468)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Przeworsku, zastąpionego przez 
adwokata dr. Anzelma Lutwaka w e . Lwo­
wie, odbędzie się dnia 16[kwietnia-1912o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności lwh. 377 ks. gr. gm. Iskań d łu­
żnika Simchego Intratora własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 988 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi: 659 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
miecionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni?, tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
spania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ca tabl* 
iądowej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu 
niże; wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 28 lutego 1912.

L cz. E. 816/11 (5) (3375
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 kwietnia 1912 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N. 1 odbędzie się licytacya 
realn. śei lwh. 8 6  ks. gr. gm. Sanoczany na 
Lżącej do Heleny z Tarnawskich Pawliszak 
składającej się z chałupy, stodoły, stajni i 
gruntu ornego.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 4527 
kor. 36 hal.

Najniższa esna wynosi 3018 koron 
24 h.,j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowice, dnia 2 grudnia 1911.

L. cz. E. 1968/10 (3381)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południ* m odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya 
realn iści objętej lwh. 3129 ks. gr. gm. Pe­
rehińsko, zobowiązanej Katarzyny z Lubla- 
nów W irsta własnej wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1207 kor. 31 hal.

Najniższa cena wynosi 804 kor. 8 6  h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożniatów, 19 lutego 1912.

L. cz. E. 1327/11 (9) (3475 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mechla Drimera, odbędzie 
się dnia 19 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 licytacya realności objętej lwh. 
1526 gm. Żabie.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 3046 kor. 63 hal.

Najniższa cena wynosi 2031. kor. 10 h.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żrbie, dnia 2 marca 1912.

L cz. E. 70/12 (4) (3468)
Edykt licytacyjay.

Dnia 19 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym odbędzie się licytacya całych realności 
sbj lwh 149, 326, 506, 749 i 1083 ks. gr 
gminy Jan^zyn wraz z przynależaościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: I. lwh. 149 na 1050 kor.,
II. lwh. 326 na 60 kor., III. lwh. 506 na 
400 kor , IV. lwh. 749 na 720 kor. i V. lwh. 
1083 na 800 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad I. kwotę 700 
kor., ad II. kwotę 40 kor., ad III  266 kor 
66  hal., ad IV. 480 kor., ad V. 538 kor. 32 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowycn w sądzie niżej wymienio­
nym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Przemyślany, daia 29 lutego 1912.

L cz. E. 1587/11 (8 ) (3466)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 marca 1912 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 1/4 czę­
ści realności lwh. 258 Kobylnica ruska, ca­
łość przeszło 5 morgów gruntu z budynkami 
gospodarczymi na warunkach przedłożonych 
niniejszem ustalonych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona na 1293 kor. 28 hal.

Najniższa C8na wynosi 791 kor. 10 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w kancelaryi oddziałn 1 1 .

Takie prawa, wobec których ainiei 
s*a licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
agłosić dc sądu najpóźniej pn y  wyznaczo 
nyns term inie licytacyjnym, inaesej rossese 
aia tego rodzaju co do saaiej luernehoswśei 
nie mogłyby być już ss skutkiem podno- 
iso&e.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie tmesskr.ją w okręgu sądu ni ­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Krakowiec, dnia 13 lutego 1912.

L. 9652/912 (3485)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa III. klasa ta ­
ryfy z r. 1877 w okręgu dzierżawnym Zbo­
rów na rok 1912 zmilczącem przedłużeniem 
kontraktu na drugi i trzeci rok t. j. na rok 
1913 i 1914 lub bezwarunkowo na przeciąg 
czasu od dnia oddania przedmiotu dzierżawy 
do 31 grudnia 1914 odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach daia 
28 marca 1912 od godz. 9 do 1 po południu 
publiczna licytacya za pomocą ustnych i pi­
semnych ofert.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum 
w kwocie 625 kor., t. j w wysokości 10%  
ceny wywołania w kwocie 6244 kor. *f9 h a l , 
mają być sporządzone dokładnie według prze­
pisanego formularza i oddane do rąk c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach 
lub jego zastępcy, albo nadesłane pocztą z 
podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy 
i daia licytacyi najpóźniej do godz. 11 przed 
południem dnia 28 marca 1912.

Oferty telegraficzne nie będą uwzglę­
dnione.

Wadyum może być złożone w gotówce 
albo papierach wartościowych według dzien­
nego kursu, nadających się do przyjęcia.

Zauważa się, że książki wkładkowe kas 
os'czędności, tudzież losy lub kwity kasowe 
nie wygasłej jeszcze dzierżawy, nie będą 
przyjmowane ani jako wadyum ani też jako 
kaueye.

Bliższe warunki licytacyjne oraz wykaz 
miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych, można przeglądnąć 
w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Brodach, lub 
też we wszystkich nadzorach c. k. straży 
skarbowej brodzkiego okręgu.

Brody, dnia 14 marca 1912.

L. cz. E. 1041/9 (3285)
Celem zniesienia współwłasni ści na 

wniosek Scbaji Breniga kupca w Dobromilu, 
odbędzie się daia 30 kwietnia 1912 o godz. 
12 przed południem w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 10 licytacya realności 
lwh. 95 gm. Dóbromil z przynaleźytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 12.688 kor. Kwota ta s ta ­
nowi cenę wywołania.

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w Sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 19 lutego 1912.

L. VIII. b. 553/1 (10) (3502 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
amanego do budowli na rzece Dniestrze 

pod Bakoszynem-Wierzbinami w km. od 
313'926 do 312 900, zeswolonych przez c. k 
Namiestnictwo rozporządzeniem z 23 paździer­

nika 1911 L. 3336 ex 1911, a wykonać się 
mających w latach 1912 i 1913, odbędzie 
się dnia 4 kwietnia 1912 o godzinie 12 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Dniestru 
w Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 5600 m® 
camienia łamanego.

Powyższa ilość kamienia ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach ozna­
czonych przez c. k. Kierownictwo regulacyi 
Iniestru w Stanisławowie i może być w ra ­

zie zwiększenia lub zmniejszenia zapotrze­
bowania o 2 0  prc. zwiększona lub zmniejszo­
na, przedsiębiorstwo nie może jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyi 
do Skarbu Państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w wymienionem c. k.

Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1 0 0 0  kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, odpo­
wiadających co do jakości postanowieniu c a ­
łego M inisterstwa z 30 grudnia 1909, Dz.
u. p. Nr 2 roku 1910.

W ofercie sporządzonej według niżej 
podanego wzoru ma być podaną cena za 1 
m! kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty wniesiene po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ne znaczkiem stemplowym lub w wadyum, 
niesporządzone w sposób przepisany lub za­
opatrzone dopiskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 14 marca 1912.

Za c. k. Namiestnika : 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
Mocą któ rej ja  (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1912 i 1913 
dostarczyć w te:m inach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Dniestru w Sta­
nisławowie oznaczonych, kamień łamany do 
budowli regulacyjnych na Dniestrze pod Ba- 
koszynem-Wierzbinami w km. od 313*926 do 
312 990 w ilości i pod wsrunkami podany­
mi w obwieszczeniu i żądam (my) za 1 m* 
kamienia miejscowego, dostarczonego na o-
znaczone place składowe w km........................
własne (rządowe) wraz z ułożeniem w stosy
po . K . h s ł o w n i e ..................................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . .  . dnia . . . 191 .
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E. 1053/11 (24) (3493)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 9 lutego 1912 
liczba czynności E. 1053/11 (17) sprzedane 
będą dnia 26 marca 1912 o godz. 10 przsd 
południem w Młyniskach w drodze publi­
cznej licytacyi: ruchomości zajętych tus. pro­
tokołem zajęcia z dnia 28 listopada 1911 
1 cz. E. 1053/11 (2).

Przedmioty t8 można oglądać dnia 26 
marca 1912 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Młyniskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 8  marca 1912.

L. cz. E. 1448/10 (17) (3470]
Eoykt licytacyjny.

Na żądanie Issera Grossingera w Bali­
grodzie odbędzie się dnia 10  kwietnia 1912 
o godzinie 3 po południu w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 6  licytacya połowy 
realności obj. lwh. 317 kg. Radymno zob. 
Isaaka Maasa własnej składającej się z pb. 
7/1 na której stoi dom mieszkalny częścią 
drewniauy a częścią murowany i drewutnia.

Nieruchomość powyżsra wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 3225 kor.

Najniższa cena wynosi 1612 kor. 50 
hal., poniżej tej csny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 29 lutego 1912.

L cz. E. VIII. 1999/11 (24) (3491)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 7 odbędzie się licytacya realności 
objętej lwh. 125 i 354 ks gr. gm. Buszko- 
wice wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad 1. na 5880 kor ,  przy­
należności zaś na 1300 kor,, ad 2. na 13.900 
koron.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4787 kor., 
ad 2 9267 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz-ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub



ciężary aa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dsiszyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie r.s tablicy 
sądowej, jeśli ais mieszkają w okręgu sądu 
niżej W7r5ies.ics.cyo i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnik*. do doręczeń w siedzibie 
J ftd'i s-.Mfsstfcałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 9 marca 1912.

L. ez. E. 1020/11 (7) (8476)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Beiły Barak, odbędzie się 
dnia 18 kwietnia 1912 o g Az. 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu 
rze Nr. 1 licytacja 2/8 części realności obj. 
lwh. 649 gm. kat Załoźce, składającej się z 
pbudl 97 wpis. 88 niezabudowanej obszaru 
75 s .2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Tafcie prawa, wobec których ainiej 
ssa iicyfcseya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyzn*c«o* 
ayro terminie licytacyjnym, inaczej rosaese- 
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
file mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźce, dnia 7 marca 1912.

L. cz. E. 422/12 (3) (3279)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 maja 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 25 licytacya 1/4 części realności 
objętej lwh. 60 gm. Zabłotce.

Realność tę t. j. parcelę budowl. dcm 
z przynależytościami oceniono na 146 koron 
71 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 97 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 25.

fairie prawa, wobec których niniej­
sza iieyiaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do są-Iu najpóźniej przy wysnaczo- 
rym terminie 15 cyUcyjnym, inaczej roszcze­
nia iego rodzaju c.a do samej derach-om ości 
nie mogłyby być iui se skutkiem potlao-
i-u-ne

Te osoby, dla których jakie prawu lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 26 lutego 1912.

U . cn . E . IV. 3 7 1 1 /11  (4 )  (3 4 1 1 )
OroetomeHe nepeT opry

H a  nonapaH e Kpe^HTHoro o6m;eCTBa 
„CaMonoMom,u uepea agBOKaTa /pp. AneK ce- 
BHua, B ig ó y g e  c a  1 gtBiTHH 1 9 1 2  nepe/i; 
nojiyĄHeM o 9 ro/pHHi b HH3me 03HaueHi„ 
cy /fi, icoMHaTa u. 97  n e p e io p r  ifń io l p ea ;it-  
h o c th  Bru. 7 9 4  k h . KHHrHHmt CKjiaĄaiouoi 
c a  3 n rp . u. KaT. 2 2 8 /4  oropo^  i n . 6j ą . n. 
KaT. 26 3  3 xaToio 3 npnHaetesKHOCTHio CKaa- 
Ąaiouoio c a  3 mTaxeTiB i napicaHy.

IIpO/piTH c a  MalOUa He/JBHHCHMicTB e
ogiHeHa Ha 37 8 3  Kop., ppunaeteacHicTB Ha 
80  cot.

HanHH3m a n ogan a  b h h o ch tb  2 3 7 5  Kop. 
32 c o t . ,  noHH3me t o i  k b o th  He n ip p y jp i  c a  
npo/pasc.

y c a o B i a  n e p e T o p r y ,  K O T p i 3 a T B e p ^ ® y e  
c h  i  r p a u o T H  B i f l H o c a u i  c a  ą o  H e/jBHSK HM O - 
c t h  ( B H T a r  r i n o T e n H H H ,  B H T a r  K a i a c T p a a B -  
h h h ,  n p o T O K o .iH  o g i H e H a  i  t  gp ) ,  M o ry T B  

T i ,  m ;o  M aioT B  o x o T y  K y n o B a T H ,  n e p e r e t a H y -  
t h  b  H H a m e  0 3 H a u e m M  c y / j i  K O M H aT a a .  97  
n i f l a a c  r o ^ H H  y p a g O B H X .

IIpaB a, KOTpi 6h  npo/r,azK poÓH.im a e -  
AonycTHMom, HaaeacHTB H aó n i3 H iń m e Ha

flHH cy^OBiii, BH3HaaeHin ąo nepeTopry, 
aepefl nepeToproM 3roaocHTH b cy^I, 6o 
HHaKme in,o /jo h 6/i,bh:kchmocth canoi Bace 
6LiBme He MoryTB 6yTn ni/jHomem.

O flaaBmnx BHnag,Kax nocTynoBaHa 
nepeTopro.Boro yBiflOMaaTH c a  6yge ocoóh, 
ąjih KOTpnx ni/p to h  nac in,o go HegBHKCH- 
mocth aKicB npasa a6o ra ra p i cyTB ycTa- 
HOBCteHi a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycraHOBaem óygycB, b Hm BHnagKy 
TLZIŁKO npHÓHTGM b cygi, hk  6h ohh &H1 He 
MemKa.iH b odaacTH HH3me 03HaueHoro cy- 
gy, aHi He BCKaaann noiMeHHO noBHOBetacTga 
g aa  gopyueHB Memieaiouoro b MicgeBoCTH
cygy.

BnananeHe TepMiHy nepeToproBoro hu- 
aeaiHTB aajiicTHTH Ha Kapri TarapiB BHKa- 
3y npogaTH ca naiouoi HegBHCKHMOcth

/(an tin i KOSKTa 03Hauye ca Ha 13 Kop. 
50 c o t .

Uj. k. Cyg hobitobeh, B iggia XV. 
ĆTaHHeaaBiB, gHa 21 aioToro 1912.

L. cz. E. 11/12 (6) (3423)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Bilińskiego Sło­
ty ły syna Jędrzeja, odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1912 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Łące licytacya 7/8 części realności obj. 
lwh, lwh. 441, 1/2 realności obj. lwh. 1387 
i 1/6 ccęści realności obj. lwh. 1388 ks. gr. 
gm. kat. Bilina wielka wraz z przynależyto- 
śeiami, składającemi się z domu mieszkalnego 
i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1611 kor. 81 hal.

Najiiższa cena wynosi 991 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ęgłosić do sądu najpóźniej prsy wysnaeso- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej rossese 
aia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
ale mogłyby być ju i ze skutkiem pod&o- 
■ssone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 4 marca 1912.

L. cz. E. 2645/11 (7) (3492)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędno 
ści w Bochni, zastąpionej przez dr. Ferdy­
nanda Zakrzewskiego, adwokata w Bochni, 
odbędzie się dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności:

a) lwh. 582 i
b) lwh. 962 ks. gr. gm. kat. Bochnia

objętych, składających się ad a) z parc. bud. 
lk. 909/1 obszaru 6 sążni2, grunt, lk 2700/1 
obszaru 163 sążni2, dwóch domów drewnia­
nych dachówką krytych, ad b) z parc. bud. 
lk. 909/2 obszaru 8  sążni2 i grunt. lk. 31
sążni2 i grunt. lk. 2700/2 obszaru 31 sążni2,
domu drewnianego wraz z przynależytościa­
mi, składającemi się z drewutni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 2976 kor., ad b) na 
1156 kor., przynależności zaś na 56 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1450 
kor. 66  h a l , ad b) na 632 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Każda realność sprzedaną będzie oso­
bno.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający ( hęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 24 lutego 1912.

L. cz E. 4E2/12 (3473)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8  maja 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya: aj real­
ności lwh. 799 ks. gr. gm, Gorzyce wraz ze 
stojącymi na niej budynkami gospodarskimi.

Nieruchomości te oceniono ad a) na 
1737 kor., &d b) na 225 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1158 kor., 
ad b) 150 kor.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawda w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1,9,12.

Amortyzacyt.
L. ez. T. 9/11 (6 ) (3203 1 - 3 )

E d y k t .
Tekla Hspijczuk eórka Petra i Maryi 

urodzona w Ozarnokońcach wielkich daia 15 
czerwca 1850 nr. domu 256 sąd pow. Hu- 
siatyn i tamże przynależna wydaliła się przed 
około 41 laty z Ozarnokoniec wielkich w nie­
znanym kierunku i od tego czasu nie dała 
o sobie żadnej wiadomości.

Ponieważ wobec tego po myśli § 24 
ust. eyw. zachodzi domiemanie, że Tekla Ha- 
pijczuk zmarła, przeto na wniosek Jurka S te­
fana, Fedia H.'>p;jczuk i Anny Humeniuk 
wdraża się postępowanie celem uznania Te­
kli Hapijezuk córki Petra i Maryi za zmarłą 
a kuratorem dla niej ustanawia się adw. dr. 
Marienbergu w Tarnopolu.

Zarazem wzywa się każdego, ktoby
miał jaką wiadomość o Tekli Hapijezuk, aże­
by doniósł o tem tut. Sądowi lub kuratoro­
wi wyżej wymienionemu.

Teklę Hapijezuk wzywa się, ażeby w
c. k. Sądzie obwodowym w Gzortkowie oso­
biście się jawiła, bądź też w inny sposób
dała wiadomość o sobie.

Po 1 marca 1913 na ponowny wnio­
sek i po przesłuchaniu kuratora rozstrzygnię­
cie co do uznania Tekli Hapijezuk za zmarłą 
przez Sąd tut. nastąpi.

O. k. Sąd obwodowy, Odoział IV.
Ozortków, dnia 22 iistopada 1911.

L, cz. T. 1/12 (6 ) (3316 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Bernharda Goldsteina, ku­
pca w Wiedniu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacji następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla na kwotę 
1800 kor. opiewającego dnia 3 kwietnia 1912 
w Drohobyczu płatnego przez Samuela Korn- 
habera w Drohobyczu akceptowanego, w ża­
dne inne podpisy nie zaopatrzonego, nie zawie­
rającego ani miejsca, ani daty wystawienia 
ani nazwiska remitenta.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami, w- ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
uieważny uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. T. 12/11 (2) (3202 1 - 3 )
Wskutek wniosku Maksyma Bałyka ro l­

nika z Oryszkowiec wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie co do książeczki 
udziałowej Towarzystwa kredytowego „'óhoda“ 
w Kopeczyńcach Nr. 700 na kwotę 43 koron 
80 h. opiewającej na okaziciela wystawionej.

Wzywa się tedy posiadacza powyższej 
książeczki by do 6 miesięcy od ogłoszenia 
po raz trzeci edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
wykazał swe prawa jakie mu do tej książe­
czki służą, gdyż w razie przeciwnym uzna 
się tę książeczkę za pozbawioną wszelkiej 
mccy prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Ozortków, dnia 9 grudnia 1911.

L. cz. T. 3/12 (1) (3048 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Izraela i Ite Jakubowiczów, 
z Posady olchowskiej, wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji zaginionego blan­
kietu wekslowego, na 2 0 0 0  kor. opiewają­
cego, a przez wnioskodawców, jako przyjem- 
ców podpisanego, a zresztą nie wypełnio­
nego, a więc wymogów weksla z art. 4 nie 
posiadającego.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odnośny 
blankiet wekslowy posiadał, aby się ż tako­
wym w przeciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu do Sądu tut. zgłosił 
i prawa swoje do niego wykaz&ł, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu, od- 
śny blankiet wekslowy, za umorzony i wszel­
kich skutków prawnych pozbawiony uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. T. IV. 1/12 (3) (3448 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem poniżej wymienionych 
kościołów, probostw,/; kościelnego funduszu 
ubogich i fundacyi wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących zagubio­
nych winkulowanych kart wkładkowych kasy 
oszczędności miasta Tarnowa:

1 Nr. 4598 winkulowanej dnia 19 sier­
pnia 1871 na rzecz kościoła lać. w Miklu- 
szowicach, a opiewającej na kwotę 41 kor. 
74 hal. w kapitale, z obliczonemi zaś po 30 
czerwca 1911 odsetkami na kwotę 375 kor. 
6 8  bal.

2. Nr. 15.467 winkulowanej na rzecz łać. 
probostwa w Limanowej, dnia 24 stycznia 
1879 a opiewającej na pierwotnie złożoną 
kwotę 18 kor. 14 hal. w kapitale, z obliczo­

nemi zas po 30 czerwca 1911 odsetkami na 
kwotę 71 kor.

3. Nr. 48.095 winkulowanej, dnia 19 
czerwca 1891 na rzecz łać. probostwa w 
Rsochowie, a opiewającej na pierwotnie zło­
żoną kwotę 77 kor. 08 hal, w kapitale, z 
obliczonemi zaś po 30 czerwca 19 i i  odse­
tkami na kwotę 106 kor. 73 hal.

4. Nr. 48.131 winkulowanej dnia 24 
czerwca 1891 na rzecz rzym. kat. kościoła 
parafialnego w Chorzelowie, a opiewającej 
na pierwotnie złożoną kwotę 18 kor. 18 hal. 
w kapitale, z obliczonemi zaś po 30 czerwca 
1911, odsetkami na kwotę 39 kor. 92 hal.

5. Nr. 51.533 winkulowanej dnia 4 li­
stopada 1892 na rzecz funduszu ubogich w 
Słopnicach szlacheckich, a opiewającej na 
pierwotnie złożoną kwotę 5 kor. 26 hal. w 
kapitale, z obliczonemi zaś po 30 czerwca 
1911. odsetkami na kwotę 10 kor. 17 hal.

6 . Nr. 54 894 winkulowanej dnia 14 
listopada 1893 na rzecz łać. probostwa w 
Lubzinie, a opiewającej na pierwotnie złożo­
ną kwotę 64 kor. 20 hal.

7. Nr. 57.153 winkulowanej dnia 19 
kwietnia 1894 na rzecz Fuadacyi mszalnej 
Agaty Mazur, przy kościele w Zawadzie, a 
opiewającej na pierwotnie złożoną kwotę 1 
kor. 12  hal. w kapitale, % obliczonemi zaś 
po 30 czerwca 1911 odsetkami na kwotę 1 
kor. 53 hal.

8 . Nr. 73.625 winkulowanej dnia 7 
maraa 1900 na rzecz Fundacyi mszalnej ś. p, 
Jana Horny, przy kościele w Muszynie, a 
opiewającej na pierwotnie złożoną kwotę 1 
kor. 34 hal. w kapitale, z obliczonemi zaś 
po 30 czerwca 1911 odsetkami na kwotę 1 
kor. 74 hal.

Zarazem nadmienia się, że według wy­
jaśnienia Kasy oszczędności miasta Tarnowa 
z dnia 12 lutego 1912 1, 1217 opiewają 
książeczki:

Nr. 4598 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 384 kor. 11 hal.

Nr. 15 467 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 72 kor. 59 hal.

Nr. 48.095 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 109 kor. 11 hal.

Nr. 48 131 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 40 kor. 79 hal.

Nr. 51.533 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1911 na 10 kor. 39 hal.

Nr. 54.894 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 65 kor. 64 kor.

Nr. 57.153 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 na 1 kor. 55 hal.

Nr. 73.625 wedle stanu z dnia 1 sty­
cznia 1912 »na 1 kor. 76 hal.

Posiadacza względnie posiadaczy po­
wyższych książeczek wkładkowych wzywa się 
przeto, aby zgłosili się se swojemi prawa­
mi w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza­
sokresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 17 lutego 1912.

L. cz. T. 4/12 (1) (3050 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Izraela Weissa, prywatnego 
w Sanoku, wdraża się postępowanie w celu 
amortyzacyi zaginionej mu rzekomo książe­
czki Towarzystwa bankowego dla handlu i 
przemysłu w Sanoku, Stowarzyszenia za eje- 
stzowaoego z ograniczoną poręką, na kwotę 
433 kor. 80 hal. i na imię Izraela Weissa 
Nr. 594 cpiewąjąeej.

Wzywa się tedy każd go, ktoby od­
nośną książeczkę posiadał, aby się z takową 
w przeciągu jednego roku, sześć tygodni i 
3 dni od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu zgłosił i prawa swoje do niej wy­
kazał, ile że po bezskutecznym upływie tego 
terminu, książeczka odnośna za umorzoną i 
wszelkich skutków prawnych pozbawioną 
uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 29 lutego 1912.

L ez. T. IV. 3/12 (4) (8088 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wiktoryi Jaborek wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi przez 
wnioskodawcę rzekomo zagubionej książeczki 
powiatowej kasy oszczędności w Wadowicach 
Nr. 21.063 opiewającej na 48 kor. 80 hal, 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi prawa­
mi w ciągu 6 tygodni, w przeciwnym bo­
wiem razie za niei tniejąee uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice dnia 14 lutego 1912.

L. ez. T. 19/12 (2) (3 3 9 3  i _ 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gabryela Ostrowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej wnioskodawcy rzekomo zaginio­
nej książeczki wkładkowej gal. Kasy Oszczę­
dności Nr. 45.601 na nazwisko „Gabryel 
Ostrowski" wystawionej i na kwotę 400 kor , 
obecnie z dnia 1 stycznia 1912 na kwotę 
467 kor. 36 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
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kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu sa nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1912.

L. cz. T. 2/12 (1) (3811 1 - 8 )
E d y k t.

Na wniosek p. Stefana Błaszezaka so- 
lieytatora adwokackiego w Borsezowie wdra­
ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
weksla opiewającego na kwotę 2 1 2 0  kor, pła­
tnego dnia 10 czerwca 1912 w Chodorowie, 
a akceptowanego przez Jasa  Biusowieza e. k. 
listonosza w Chodorowie.

Weksel ten skradziony został z ubrania 
Stefana Błaszezaka w Chodorowie.

Posiadacza weksla tego wzywa się, by 
w przeciągu dni 45 licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" przedłożył weksel ten 
tutejszemu sądowi, ile że w razie przeciwnym 
po bezskutecznym upływie powyższego cza­
sokresu weksel ten za umorzony uznany 
będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 8 lutego 1912.

L, cz. Nc. XVI. 858/11 (3) (3362 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy prot. Spółka akor­
dowa Z Russocki & M. Sroczyński w Bory­
sławiu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio 
skodawcę zagubionych przekazów magazyno­
wych wystawionych przez Gslic. Towarzy­
stwo magazynowe dla produktów naftowych 
we Lwowie na rachunek kopalni „Nowina" 
w Tustanowieach.

1. Na imię Toni Kammermann na 
14 250 kg, ropy borysławskiej z walutą 
30 stycznia 1911 z obciążeniem 40 kor. 5 h.

2. Na imię p. Klary Kammerman prze­
kaz Nr. 2395 r a  14 250 kg. ropy borysław­
skiej z walutą 30 stycznia 1911 za pobra­
niem 40 kor. 5 h.

Posiadacza powyższych przekazów ma­
gazynowych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w eiągu jednego 
roku, w przeciwnym bowiem razie po up ły ­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 5 lutego 1912.

Rozmaite obwieszczania.
L. cz. 0. II. 112/12 (1) (8386 3 - 3 )

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Maryannie Suszek wniosła Jadwiga z Su 
szków Dulowa gospodyni w Spiaeh przez 
notaryusza Stanisza w Głogowie skargę o 
uznanie prawa własności 2/8  części lwb. 186 
i całej realności Iwh. 531 ks. gr. Przewro­
tne zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21 
marca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 11.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Ludwik Walloni z Głogo­
wa będzie ją zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 8  marca 1912.

L. cz. 0. 58/12 (1) (3428 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Wasylowi Luciów z Fodbuża, wniesiony zo­
stał do tut. sądu przez Kasię Tymezyszak i 
tow., pozew o zeznanie kontraktu działu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 1 kwietnia 1912 o godz. 
8  rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Dawida Bernhauta c. k. nota­
ryusza w Podbużu, kuratorem.

Tenże| kurator zastępywać będzie po­
zwanego na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamisnuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podbuż, dnia 1 marca 1912.

L. Prez. 997 (18/12) (3319 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianował dla drugiej 
z dniem 6 maja 1912 o godz. 9 rano się 
rozpoczynającej zwyczajnej kadeneyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 19i2  w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie prze­
wodniczącym sądu przysięgłych Artura Au- 
lieha radcę Dworu i prezydenta Sądu obwo­
dowego, a zastępcą przewodniczącego dr. 
Bohdana Krynickiego wiceprezydenta sądu 
obwodowego, tudzież radców sądu krajowego 
wyższego: Teodora Gielitowicza, Swiatosława 
Szankowskiego, Józefa Horitzę, Frydryka

Bertoniego i radców sądu krajowego: Jana 
Vincenza, Jana Schneidera, Antoniego Star- 
kiewicza, Ludwika Szydłowskiego, Klemensa 
Kulczyckiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 2 marca 1912.

L. cz. 0. I. 75, 76, 77/12 (1) (3416 2 - 3 )
Przeciw Jakćbowi Gołąbek z Humnisk, 

śitór9go miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Maryannę Gołąbek żonę Ja­
na, pozew o zapłatę kwot 1 0 0 0  kor., 1000  
kor. i 1 0 0 0  kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
5 kwietaia 1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Gołąbka 
ustanawia się p. adw. Kosińskiego w Brzo­
zowie, kuratorem.

Tenże kurator sastępywae będzie Jakó- 
ba Gołąbka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 7 marca 1912.

L. cz. C. L 21/12 (3378 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Józefowi Zającowi, wniesiony został do
e. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Helenę Zając z Kaezanówki pozew o 
676 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 marca 1912 o godz. 9 
rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem dr. Gromnickiego adw. 
w Podwołoczyskach.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w tej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. C. I. 126/12 (2) (3419 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hryciowi Kitowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Tanasa Kociubińskiego w Luce małej 
pozew o zapłacenie kwoty 225 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 3 kwietnia 1912 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Hrycia Kita 
ustanawia się p. adw. dr. Hermana Kofiera 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hry­
cia Kita w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 9 marca 1912.

L. cz. C. VI. 120/12 (1) (3417)
E d y k t

Przeciw Abrahamowi Popperowi z Do­
liny, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Dolinie przez Wolfa Bera Bonoma kupca 
w Dolinie, p zew ó 380 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 marca 1912 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Abrahama Pop- 
pera ustanawia się p. dr. Mogilniekiego adw. 
w Dolinie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Dolina, dnia 13 marca 1912.

L. XVII. 841-19 (3486)
S p r o s t o w a n i e .

W obwieszczeniu c. k. Namiestnictwa 
L. XVII. 841/17 z 12 lutego 1912, wzglę­
dem wprowadzenia do Szwajearyi mięsa i 
towarów mięsnych, zaszła pomyłka dru- 
kaiska.

Ustęp ad Ili, punkt 1 b. zamiast: „za 
posyłki od 1 0 0  kg. wagi w górę za każde 
100 kg. 100 F r .“, ma brzmieć: „za posyłki 
od 1 0 0  kg. wagi w górę za każd8 1 0 0  kg. 
1'00 F r .“,

Lwów, dnia 16 marca 1912.

L. ez. C. I. 87/12, 88/12. 89/12, 90/12, 91/12 
i 97/12 (3471 1 - 3 )

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Mikołajowi Kasprak wniesione 
zostały do e. k. sądu powiatowego w Ska-

1 łacie przez Pyłypa Byeh, Fedka Szułyma, 
Iwana Czajkę syna Romana, Stefana Bojkę, 
Hrynka Sołowskiego i Jakima Bycha z Ze- 
rebek szlacheckich i Zindia Margulies ze 
Skałatu pozwy o 260 kor., 250 kor., 400 k„ 
600 kor., 400 kor. i 310 kor. zpn.

Na podstawie tych pozwów wyznaczo­
no rozprawy na dzień 26 marca 1912 o 
godz. 9 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się kuratorem p. Arnolda Ehrlicha 
adw. w Skałaeie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 14 marca 1912.

L. cz. 0. III. 898/11 (3464)
E d y k t.

Przeciw Semanowi Fedeńezakowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Du­
kli przez Lazara Taga pozew o 336 kor. 
50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 22 
marca 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Semana Fedeń- 
ezaka ustanawia się p. dr. Dawida Smulowi- 
cza adw. w Dukli, kuratorem.

Tenże kurato~ zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 4 marca 1912.

L. cz. C. VI. 96/12 (1) (3461)
E d y k t.

Przeciw Wolfowi Triebwasser i Cirli 
Triebwasser, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k, sądu po­
wiatowego w Delatynie przez Zygmunta 
Kramera pozew o 128 kor. i 180 kor.

Na podstawie pozwu wniesionego prze­
ciw niewiadomym z miejsca pobytu Wolfowi 
i Cirli Triebwasserom wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 27 
marca 1912 o godz. 8  rano, b, Nr. 14.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Wolfa i Cirli Triebwasse- 
rów ustanawia się p. alw . dr. Łahodyń- 
skiego w Delatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu Wolfa i Cirli 
Triebwasserów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Delatyn. dnia 4 marca 1912

L. cz. C. 53/12 (1) (3435)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Janowi Dajezakowi synowi Józefa, 
wniesiony został do e. k. sadu powiatowego 
w Załoźcaeh przez Jana Zytvńskiego pozew 
o 280 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 26 marca 
1912 o godz. 9 rano. pozwanego zastąpi ku­
rator Jan  Dzik wójt z Trościańca.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załoźce, dnia 6  marca 1912.

L. cz. 0. I. 87/12 (1) (3379)
Przeciw Józefowi Gurfeinowi z P ru ­

chnika i t o w , którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Pruchniku przez Israela 
Gurfeina ze Starego Sambora pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyeneyę na dzień 29 marca 1912 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 17 w sądzie niżej 
wymienionym.

Celem strzeżenia praw dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Józefa Gurfeina usta­
nawia się p. Ńathana Bleichfelda z Pruchni­
ka wsi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 8  marca 1912.

L. cz. C. VII. 38 12 (1) (3472)
S  d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Piotrowi Kostyniuk Anrlreja i Dmytro- 
wi Kostyaiukowi Petra i nieobjętym masom 
spadkowym po ś p. Mikołaju Kostyniuku 
Piotra i po ś. p. Michale Kostyniuku Piotra, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Dmytra Kostyniuka An- 
dreja ze Sniatyna pozew o wykreślenie p ra­
wa zastawu zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną

została w tut. e. k. sądzie audyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 22 marca 1912 o 
godz. 9 rano w sali rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia praw powyż wymie­
nionych ustanawia się p. dr. Zygmunta 
Goldstauba adw. w Sniatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wszy­
stkich na wstępie wymienionych w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują, względnie 
dopóki masy spadkowe po ś. p. Mikołaju 
Kostyniuku Piotra i Michale Kostyniuku 
Piotra, objęte nie. zostaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sniatyn, dnia 16 marca 1912.

L. cz. C. 73/12 (3458)
Przeciw Jędrzejowi Kowalczykowi „Sia- 

śko", którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Czarnym Dunajcu przez Jakóba Kowal­
czyka pozew o 752 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 30 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Józefa Bednarczyka wójta w 
Cichem, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, 14 marca 1912.

L. cz. C. II. 98/12 (2) (3467)
Przeciw Jewee Cybulak córce Piotra, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Olesku przez Iwana Cybulaka pozew o 440 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 kwietnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jewki Cybulak 
córki Piotra ustanawia się p. dr. Emanuela 
Gottlieba adw. kraj. w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jewkę 
Cybulak córkę Piotra w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 7 marca 1912.

L. cz. 0. IV. 181/12 (1) (3453)
Przeciw Józefowi Rejmanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Władysława Augustyna pozew o 850 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Rejmana 
ustanawia się p. dr. Szwaykowskiego adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rzeszów, dnia 8  marca 1912.

L. 3462/pr. (3503 1 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie pilzneńskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej­
skich na 23 kwietnia, dla grupy gmin miej­
skich na 24 kwietnia, dla grupy najwyżej 
opodatkowanych z kategoryi handlu i prze­
mysłu na 25 kwietnia i dla grupy większych 
posiadłości na 26 kwietnia 1912.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie pil­
zneńskim wybierają:

grupa większych posiadłości siedmiu 
(7) członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1 ) 
członka;

grupa miast i miasteczek sześciu (6 ) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (1 2 ) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17 marca 1912.

L. cz. C. I. 27/12 (1) (3494)
m  d y k t.

Przeciw niewiadomym Mikołajowi Du- 
lakowi, Wasylowi Harajda i Janowi Libie,
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wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Dukli 
do sądu tut. pozew o 343 kor. zpn., na któ­
ry wyznaczono audyencyę na dzień 26 m ar­
ca 1912 o godz. 9’20 rano w sali Nr. 2.

Celern strzeżenia praw pozwanych usta­
nowiono dr Smulowicza adw. w Dukli ku­
ratorem, który zastępywać będzie pozwanych 
dopóki ci w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dukla, dnia 9 marca 1912.

L cz. C. II. 66/12 (1) (3495)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Janowi Wilkowi z Weryni, wniósł 
Szczepan Ozackor z Weryni pozew o 508 
kor. zpn.

Rozprawa odbędzie się dnia 26 marca 
1912 o godz 9 rano w tut. sądzie, biuro 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Wilka ustanawia się kuratorem p. Jana 
Starca pod Nd. 52 w Mecho ,vcu i poleca 
ma, by praw swego kuranda sumiennie 
strzegł i bronił, dopokąd on w sądzie się 
nic zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 4 marca 1912.

L. cz. 0. III, 92/12 (1) (3454)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Mędrali, którego 
miej uje pobytu jest nieznane, wnieńony zo ­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Maryannę i Wojciecha Wilków pozew 
o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 2 kwietnia 1912.

Celem strzeżenia praw Michała Mę­
drali ustanawia się p, adw. dr. Wilusza w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała M fdralę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, unia 1 marca 1912.

L. cz. 0. III. 27/12 (3) (3474)
E d y k t .

Przeciw Janowi Krępie- synowi F ran ­
ciszka, kowala z Krawców, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został doi
e. k. sądu powiatowego w Tarnobrzegu 
przez W iktorię i Józefa Budków z Głogo 
szczowa pozew o ojcostwo i alimentację.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter 
min do ustnej rozprawy na dzień 27 m?,rca 
1912 o godz. 9 rano,

Celem strzeżenia praw Jana Krępy 
ustanawia się p. Adama Matykę w Krawcach, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
»uje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Tarnobrzeg, dma 29 lutego 1912.

L. cz. C. II. 73/12 ( 1 ) (3424)
Przeciw niewiadomemu z m<ejsca po­

bytu Chaimowi Spirze i spóln. wniósł Didie 
Friedrich vel Kanner z Mielca, do tut, sądu 
pozew o zniesienie wspólnej własności.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 29 
marca 1912 o godz. 9 rano, sala rozpraw 
Nr. 1.

Ustanowiony kuratorem Meileeh Perl- 
mutter z Łańcuta będzie zastępywre nr.ewia- 
domego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpioczeństwo, dopóki ten w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 11 marca 1912.

L. ez. C. II. 98/12 (1) (3455)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Kulczyckiemu z 
Krużyk, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Samborze przez Floryana, Jana i 
Jakóba Kulczyckiego z Tuluk pozew o uzna­
nie i wpis prawa własności 11/48 części 
realności lwh. 204 gm. Krużyki składającej 
się z pg. 205, 206/5, 207/1, 207/2, 207/3 i 
211 na rzecz powodów po 1/3 części.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 kwietnia 1912 o godz. 
8  rano w tym sądzie, b. Nr. 35.

Oelem strzeżenia praw Antoniego Kul­
czyckiego ustanawia się p. dr. Józefa Ser- 
wackiego adw. w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 29 lutego 1912.

.Gazeta Lwowska* Nr. 65 z dnia

U p a d ło ś c i ,
L. cz. S 1/9 (120) (3359)

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­
daje do wiadomości, źe w konkursie Dawida 
Turteltauba z Podzwierzyńca ad Łańcut, 
uwolnił od sprawowania obowiązków tego 
konkursu dotychczasowego komissrza kon­
kursowego c. k. radcę sądu krajowego i na­
czelnika sądu powiatowego w Łańcucie M. 
Kozaka, a w jego miejsce mianuje komisa­
rzem konkursowym c. k. sędziego powiato­
wego L Kubiczka w Rzeszowie.

O. k. Gąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3 luiego 1912.

Z. S. 8/11.(152) (3421)
Im Konku.rse des Isak Speicher Kauf- 

man aus Kosów, hat der Glaubigcrausschuss 
und der Gemeinschuldner beanlragt, dass 
die Entscheidung der Glaubigerschaft dar- 
ttber eingeb.olt werde, ob dieselben mit der 
Verausse):urig des ganzen baweglichen Cri 
darvermógeas und Forderungi-n aus der 
freien Hand urn die Gesamtsummc v. 5 000  
Kronen eiriwidigea.

Zur Besohlussfzssiuig hiertiber wird 
die Tapsazung auf den 29 Marz 1.912 Tl 
Uhr vormi‘tags bei dem k. k. Bezirksgc- 
riehta in Kosów, Z<mmer Nr. 49 aaberaumt.

Hiezu werden die Konkursgiacbiger 
mit dem Beifttgen einbernfen. . dass auf die 
sre Tagsatzung w trdeu aueh die nachtOiglich 
eingelangten Forderungen liąuidirt.

Kosów', ani 11 Mar-z 1912.
Der KonkurskommissSr.

Zawadzki.

L. cz. S. 3/12 (1) (3389 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku firmy pierwszej k ra­
jowej fabryki wyrobów marmurowych B 
Królika we Lwowie, ul. Szwedzka 1. 3, za­
rejestrowanej pod firmą pierwszej krajowej 
fabryki wyrobów marmurowych B. Królika, 
we Lwowie, ul. Szwedzka 1 3.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. radcę Sądu kra/owego p. Józefa Dobiję 
we Lwowie, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dr. Stanisława Szurleja we 
Lwowie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 marca 1912.,
0 godz. 9 przed południem w tym sądzie w 
biurze Nr. 20 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, przedstawili swoje 
wnioski względem zatwierdzenia tymczaso­
wego zawiadowcy lub zamianowania innego
1 jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia,

stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 28 maja 
1912 a na andyencyi likwidacyjnej na dzień 
30 maja 1912 godz. 9 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie, konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzosem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić 
w' zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w• - i l  •ternze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi s if l  dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

L. k. Sąd krajowy cywilny, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 15 marca 1912.

K o r  k u r s  a .
L. Frez. 682, 6 D./12 (3855 2 - 8 )

K o n k u r s .
C. k. Sąd obwodowy w Ozortkowie 

przyjmie z dniem 1 kwietnia 1912 pomocnika 
kancelaryjnego za wynagrodzeoiem dziennem 
2 kor. 50 ha!., który umie biegle pisać aa 
maszynie „Remington*.

Podania, zaopatrzone w świadectwa le­
karskie zdrowia, tudzież poświadczenia umie­
jętności pisania na maszynie, należy wnosić 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Ozortkowie do dnia 28 marca 1912.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Ozortiów, dnia 14 marca 1913.

Spadki.
L. cz. A. 172/11 (5) (3340 .1 -3 )

E d y k t .
C. k. Sąd powiatowy, oddział IV. w 

Krakowcu, ogłasza, że dnia 2 marca 1911 w 
Morańcach zmarła Parańka Rak nr. Kuniec, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, I

w którem dziedzicowi, mężowi swemu Dmy- 
trowi Rak 1/5 część pgrt, lk. 986 lwh. 134 
ks. grt. gm. kat. Morańce objętego darowała.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Raka nie jest znane, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem drem Antonim Goldma­
nem, adw. kr. w Krakowcu, ustanowionym 
dla nieobecnego Dmytra Raka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Krakowiec, dni?. 22 grudnia 1911.

L. ca. A. 391/911 (3) (3429 1 - 3 )
E d y k t .

0. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po­
daje diiwiadomości, że 25 mc-ja 1911 umarł 
w 'Zakładzie karnym we Lwowie Józef Ko­
siński rodem z niewiadomej miejscowości w 
Gubernii Kijowskiej, pozostawiwszy w spadku 
154 kor. 73 hal.

Gdy niewiadomem jest, czy i komu 
pr.ysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby sobie rościli z ja­
kiegokolwiek tytułe prawa do tego spadku, 
aby w przeciągu roku donieśli tut. sądowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego czasu zostanie spadek, 
dla którego tymczasem ustanawia się kura­
torem adwokata dr. Emiiewicza przeprowa­
dzony .tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenie i im 
też zostanie spadek przyznany. Część zaś 
spadku nie przyjęta lub jeżeli się nikt do 
niego nie zgłosi wówczas cały spadek przy­
znany zostanie jako bezdziedziczny skarbowi 
Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 20 stycznia 1912.

L. cz. A. 82/11 (10) (3339)
E d y k t .

C k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 
Krakowcu ogłasza, że dnia 7 lutego 1911 
w Morańcach zmarł Szymon Kuniec pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, wr któ- 
rem legował synowi Dmytrowi Kuniec spłatę 
w kwocie 30 koron.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmy- 
tra Kunica nie jest znane, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił s :ę w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i kuratorem adwoka­
tem dr. Antonim Goldmanem w Krakowie, 
ustanowionym dla nieobecnego Dmytra Kunca.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 3 listopada 1911.

chociażby co do nieb spór już był w toku,
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Redaguje Komitet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNJK JANUSZOWSKJ, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40 
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W ydaw ca:
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hau Imana 9. 

iSflHHEiiś iSK Ł . ESHHKS £291HKEt 5*™ ł* 'SBUEmź.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
jjjj] Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMIN1STRACYA „W Ę D R O W C A *1, Lwów, Pasaż y^| 

Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. jyy 
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. ^

Warunki prenumeraty:
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech, 

z p rzesy łką:
R o c z n ie ..........................Kor. 2 4 - - ' Rb. 12-— Marek 24'—
Półrocznie . . . .  „ 1 2 — „ 6-— 12-—
Kwartalnie . . . .  „ 6 '— „ 3 '— >, 6 —
Zeszyt pojedynczy . J 1-20 „ 0'60 kop. „ 1-20

We Franeyi.

Frk. 24'—
„ 1S-- 
» 6- -  
„ 1-20

;W Ameryce, 

J)ol. 12

LI
20 marca 1912.
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Zl. 627/III. (1)

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

Lief enmgsausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend ausgewiesenea Eichenschwełler Type 3 wird fur das 

Jab r 1912 im Offertwege yergeben und zwar :
8.500 Sttick Eichenschwellen Type 3 a 2 4 m lang ftir die Linie Lemberg-Podhajce.
Es wird besonders betoat, dass fur Zwecke der k. k. osterr. Staatsbahnen aus- 

schliesslich nur Schwellen nachweissbar inlandischer Provenienz offeriert und ge- 
liefert werden diirfen.

Die Umgebung dieser grundsetzlichen Bestimmung wird ais Vertragsbrueh ange- 
sehea und im Sinne der Bestimmungen des Art. 12 der Allgemeinen Lieferungsbeding- 
nisse behandelt werden und wird fiir jeden Ubertrettungsfall die Hohe der Konventional- 
strafe mit 25% des Wertes der aus dem Auslande bezogem>n Lieferung festgestellt.

Die zu liefernden EiehenschwellcU, miissen von den. in der Zeit, vom 1 November 
1911 bis langstens 15 Marz 1912 gefaliten StSmme, erzeugt werden, und miissen diesel- 
ben bis Ende Juni 19J2 komplet geliefert, werden

Die auf diese Lieferung Bezug habenden Offertformularien sowie die allgemeinen und 
speziellen Lieferungsbediagnisse konnen bei der unterfertigten k, k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behohen oder gegen Einsendung des Porto per Post bezogen werden. Samtli- 
<;he Offertbehelfe werden jedoch nur gegen Erlag bezw. Einsendung von einer Krone an 
die k. k. StŁ&tsbahndirektioaskassa in Lemberg ausgefolgt.

Die Offerte konnen sich entweder auf das ganze Bedarfsąuantum oder auch nur auf 
einen Teil desselben erstrecken.

Die diesbezuglichen auf vorerwahnten Forraularien ausgefertigten Offerte mit je 
I Krone Stempelmarke per Bogen versehen, sind versiegelt mit der Aufsehrift: „Offert 
fiir die Lieferung von Lokalbahn Schwellen pro Jah r 1912“ liingstens bis 4 April 1. J. 
12 Uhr Mittags bei der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg einzubringen.

Gleiehzeitig sind die Ursprungszertilikate der angebotenen Holzmaterialien vorzulegen.
Die Preise fiir Oberbauschwellen sind franko Waggon einer oder mehrerer na- 

mentlich anzufiirenden Stationen der Lokalbahn. Lemberg-Podnajee oder der k. k. Stasts- 
balmen in Galizien einschliesslich der Lokalbahn Lemberg Bełżec inklusive aller Spe- 
sen anzugeben, und werden in diesen Stationen die fiir Ablagerung der zu liefernden 
Schwelien erforderlichen Depotplatze dem Lieferanten nur nach Thunlichkeit zur 
Yerfugung gestellt.

Die Obernahme der Oberbauschwellen wird in Quali in den deklarierten Einliefe- 
rungsstationen erfolgen, wohei die aufgelaufenen Kosten an Diaten der tJbernahmsorgane 
die Ersteher zu tragen haben. Sodann werden die provisorisch in Quali iibernommenen 
Schwellen zur definitiven bezw. endgiltigen Ubernahme nach Yerladung derselben durch 
den Lieferanten nach der Bestimmungs Station entweder im frachtfreien Regiewege wenn 
die Schwellen auf der Lokalbtihn geliefert wenn, oder gegen Bezahluog der ermassigten 
Frachtsafze von 0'2 Heller per i00  kg. und 1 km. ssmmt Nebengebiihren fiir den Trans­
port dieser Schwellen auf den k. k. Stastsbahnlinien bis zur Einbruchstation Podzamcze 
zugefiihrt werden.

Zur Sicherstellung der Angebote iiber Oberbauschwellen haben die Offerenten bei 
Vorlage der bezuglichen Offerte gleiehzeitig ein Vadium in der Hohe von 5°/0 des 
Lieferungswertes in barem Gelde, oder in den sub Art. 5 Punkt 2, der Allgemsine Łie- 
ferungsbedingnisse angegebenen Wertpapieren bei der Kassa der k. k. Staatsbahndirektion 
Lemberg zu hinterlegen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei die Oferte riicksichtlich des 
ganzen efferierten Quantums oder nur eines Teiles desselben zu arceptieren oder ohne 
Angabe der Grunde ganz abzulehnen.

Die Offerenten bleiben mit ihren Anboten vom Sehlusse des Offerteinreichungster- 
mines durch seebs Wochen gebuuden.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte findet bei der unterfe. tigen k, k. Staats­
bahndirektion am 4 April 1. J. um 1 Uhr Naehmittags statt, und bleibt es den Offe­
renten unbenommen derselben beizuwohnen.

Offerte, welche nicht auf den vorgeschiiebenen Offertformularien verfasst werden, 
oder unklare und zweidsutige Ausdriieke enthalten, wie auch die etw iitigen schriftliehen 
oder telegrafischen Naehtrage, Frklarungen oder Zusiitie zu denselberi, welche jedoeh nach 
dem vorstehende festgesetzten EinreichuDgstermine eingebraeht werden, bleiben unbe- 
riicksichtigt.

Lemberg im Marz 1912.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
L. 627/111. (1)

Ogłoszenie dostawy.
(S478J

Na rok 1912 rozpisuje się za ofertami dostawę progów dębowych Typy 3 a miano­
wicie :

8.500 sztuk progów dębowych typy 3 a 2 4 m długie dla linii Lwów-Podhajee.
Zauważa się wyraźnie, że dla celów c. k. austr. kolei państwowych artykuły drzewne 

i progi wyłącznie tylko udowodnionego krajowego pochodzenia oferowane 
i dostarczone być mogą.

Obejście tego wyraźnego postanowienia będzie jako złamanie kontraktu uważane 
i jako takie w myśl art. 12  ogólnych warunków dostaw traktowane i za każdorazowe 
przekroczenie tego postanowienia nałożoną zostanie kara konwencyonalna w wysokości 
25% wartości towaru z zagranicy dostarczonego.

Progi dębowe, które mają być dostarczone, muszą pochodzić z drzew ściętyah w cza­
sie, między 1 listopada 1911 a 15 marca 1912, oraz muszą być w zupełności dostawione 
do końca czerwca 1912.

Dotyczące formularze ofert jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą 
być przejrzane i podjęte u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, lub też mogą 
być na żądanie przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Wszystkie dotyczące formularze etc. będą jednakowoż tylko za złożeniem albo na­
desłaniem 1 korony do c. k. Dyrekcyi kolejowych we Lwowie wydane.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też tylko pewną część rozpisanej 
dostawy.

Dotyczące na wyżwymienionych formularzach wygotowane oferty należy zaopatrzyć 
stemplami po 1 koronie od arkusza wraz z certyfikatami dotyczącemi oferowanych ma- 
teryałów drzewnych wnieść opieczętowane z napisem : „Oferta na dostawę progów dla io- 
kaln-'j kolei naj rok 1912“ najpóźniej do dnia 4 kwietnia b. r. godzina 12 w po­
łudnie do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Równocześnie należy przedłożyć dowód krajowego pochodzenia oferowanych progów7.
Ceny za progi mają być podane z przystawą i wszystkiemi kosztami, franko wagon 

do jednej lub więcej stacyj kolei lokalnej Lwów-Podhajee albo do c. k. kolei państwo - . 
wych w Galicyi, włącznie z koleją lokalną Lwów-Bełzec, które imiennie podać należy.

Odbiór progów kolejowych nastąpi jakościowo w deklarowanych stacyach nada­
wczych przyczem koszta dyet organów odbiorczych mają dostawcy sami ponosić. Tak pro­
wizorycznie jakościowo odebrane progi będą po załadowaniu takowych do wozów kolejo­
wych przez dostawców dowiezione do staeyi przeznaczenia bez opłaty przewoźnego o ile 
progi te dostawione zostaną w jednej ze staeyi kolei lokalnej „Lwów-Podhajce“.

W razie zaś gdyby te progi dostawione były w jednej ze staeyi c. k. kolei pań­
stwowych, obowiązany będzie dostawca opłacić przewoźne tychże aż do staeyi węzłowej 
Podzamcze, po zniżonej taryfie 0'2 halerzy za 100 kg. i 1 k m , wraz z kosztami ubo- 
eznemi.

W tych deklarowanych stacyach, będą dostawcom bezpłatnie udzieione płaca składo­
we jednakowoż tylko wedle możności.

Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na dostawę progów lokalnych, mają oferenci 
przy wniesieniu ofert równocześnie złożyć wadyum w wysokości 5 pro. war­
tości oferowanych progów lub materyałów drzewnych w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych, podanych w art. 5 punkt 2 ogólnych warun ,ów dla dostawy materyałów, 
w kasie c, k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie,

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert
w całości lub tylko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże bez podania powodu.

Oferenci będą związani deklaracyą ofertową przez sześć tygodni, licząc od końcowe­
go terminu dla wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być obecni, nastąpi dnia
4 kwietnia b. r, o godzinie 1 po południu w biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei
państwowych.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, a nieodpowiadająee postanowie­
niom niniejszego ogłoszenia lub zawierające niewyraźne, dwuznaczne, i nie dla każdego 
zrozumiałe wyrażenia, jakoteż pisemne lub telegraficzne dodatkowe deklaracye albo zmiany 
tychże lub też oferty nie wypełnione na przepisanych formularzach ofertowych nie będą 
uwzględnione.

Lwów w marcu 1912.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

Rozsyłka wód z c. k. Zakładu zdrojow ego w Krynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

ze zdrojów:
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowe]

Ż e g i e s t o w a
zastępują w szy stk ie  wody obce.

Do nabycia po cenach najtańszych w  każdej ilości
w Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk 

we Lwowie, ul. Romanowieza 9, parter, tel. 895.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Mausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety aestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Główne zastęp stw o  sprzedaży wód Szczaw nicy.

Ma wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
fsśejacowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P ISM A  HUMORYSTYCZNE  

iLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

ASi m j i  i ń iM ik i t  i ojIpszsś St. Sokałowskiiio L iśw , Pasaż H a n a a i  S
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Fryzyerka 
MARTA. LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Łyczakowska I. 64.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE" Biuro ogłoszeń 

pasaż Hausmana 9, Lwów.

lu r y e r  Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego  

Lwów, pasaż Hausmana.
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C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. §90/111. (2)

X IV . R O K  W Y D A W N I C T W A

Zaproszenie do przedpłaty na Rok 1912.

„N ow ośc i  jtfuzyczite“
Miesięcznik liieracko-nuiowy na fortepian.

Nowości Muzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych.

Jtowości jlltnzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

Jtowości j/tuzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

Nowości jlltlizyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

Nowości jlltlizyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

jiowości jlltnzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagi 'cznych.

Jtowości j/tuzyczne w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Nowości jlituzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ 

garskich około 80 kor.
Prenum erata we Lwowie i na p row incji:

Rocznie 1 6  koron. — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K.

90 hal. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A, Różyckiego. —  Przesyłka

premium 80 hal.

Agencya i ekspedycya dla Galicyi: we Lwowie,
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Iłausmanna 7.

Redaktor i  wydawca: Leon Ch oj Cieki w Warszawie.

„ K S I Ą Ż N I C A "
Biuro St. Sokołowskiego
we Lwowie? Pasaż  Hausmana I. 9

w y s y ł a

22 wyborowyclł broszur 9?Msiaźnicyw
po wyjątkowo zniżonej cenie 

K. « •-, oplatoie E . 6'§«.
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia".
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W.  G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. N owaczyński „Staroście ukarany  

W. G rubiński „Uczta Baltazara".
7. W. K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niem ojew skl „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
U. H istorya R ew olucyl po lsk iej Tom I.

12. H istorya R ew olucyl polsk iej Tom II.
13. W. W inaw er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy".
15. E . T. A. H offm ann „Złoty garnek".
16. A. L ang ie  „Zbrodnia".
17. W.  Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Szukiew icz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. S łoński „Przebudzenie".
21. Z. R óoycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz S łow acki „Kordyan".

(8479 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
G k. Dyrekcya kolei p ństwowyeh we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi wykonania murowanej dobudówki do 
magazynu na stacyi kol-jowej Tarnopol w miejsce istniejącej drewnianej części tego ma­
gazynu.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za kwotę ryczałtową obliczone 
są na 12  000  kor. t. j. dwanaście tysięcy koroa.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być wykonane do 
15 sierpnia 1 9 '2  należy wnieść wyłącznie tylko na przepisanych na ten cel formularzach 
w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie murowanej dobudówki 
do magazynu w miejscy istniejącej drewnianej na stacyi kolejowej w Tarnopolu", najdabj 
do 80 marca b. r. o godz 12 w południe w protokole podawczym podpisanej e. k. Dy- 
rekcyi kolei pmstwowych, lub też przysyłać je pocztą, jako polecone przesyłki tak, żeby 
w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Alegaly dotyczące tych robót, jako też i pouczenie o obowiązkach opłaty stempli 
i rależytrśei ciążących na oferencie względnie na przedsiębiorcy zawierającym umowę z c. k. 
Skarb'rn przy rozdawnictwie dostaw i robot państwowych przejrzeć można w gmachu c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. piętro drzwi 809, gdzie także otrzyma się 
na żądanie formularze ofert

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy ktorem obecni być mogą oferenci, 
nastąpi 30 marca b r. o godzinie 1 po połtidniu.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kauoya, wynosi 600 koron 
(sześćset koron) z’ożyó je zaś należy w kas^e podpisanej c k. Dyrekcyi kolei państwowych 
równocześnie z wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają w sło­
wie do 1 maja 1912 włącznie; w ciągu tego czasokresu nasfąpi też oddanie robót.

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach lub też nie odpowiadające wa­
runkom ro1 pisania, dalej oferty, na których zabezpieczenia nie złożono wadyum, wreszcie 
oferty, któreby nadeszły po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w marcu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

C. k. Oj/rekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L 4<7iV. (2; 1912.

Rozpisaniu dostawy.
(8489 )

G. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze publicznego 
przetargu oddać dostawę następujących urządzeń mechanicznych:

Dla w ars tatów w Stanisławowie:
Tokarka t. zw. egalizyrka 225/1000 % ,;
Strugarka dla żelaza o długości strugania 1500
Elektryczna maszyna do wypróbowania Dior (T ragfeder);
Strugarka dla żebrzą o długości strugania 750 ;
P iła taśmowa;
Elektryczna ścienna wiertarka promieniowa (W and-Radial - Rohrmaschine) na 

świdry o 60 mjm średnicy :
Strugarka (Cbaping) o 450 skoku ;
Elektryczna eyrkularka dla drzewa (do przewożenia);
Elektryczna ma szy ta do prostowania blach 4 grubych;
Frezarka o dwu wrzecionach dla obróbki części armatury;
Dwie elektryczce wiertarki na świdry o 20 średnicy;
Garnitur elektrycznych wind kantowych do podnoszenia parowozów o sile pod­

noszenia 60 ton na wysokość 2 2 2 0  ;
Elektryczna tokarka z super;ami szablonowemi o podwójnych nożach dla 

obróbki kół wozowych 650/2600

Dla ogrzewalni maszyn w Stanisławowie:
Elektryczna wiertarka wolno stojąca r a  świdry o 32 średnicy.

Dla ogrzewalni maszyn w Gzortkowie:
W iertarka wolno stojąca na świdry o 32 średnicy.

Dla dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jak i osobny for­
mularz ofertowy, na którym bezwarunkowo ofertę wnieść należy; takowe można przejrzeć 
w oddzielę IV. c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie, lub tamże nabyć za 
nadesłaniem należytośei pocztowej

Dostawa wyż wymienionych m asiyn ma być uskutecznioną najpóźniej do dnia 1 
listopada 1912.

Ceny z uwzględnieniem wszelkich innych kosztów należy podać od sztuki, franko 
wag^n jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Zawiadomienie o przyznaniu dostawy nastąpi w drodze wymiany terminatek a otrzy­
mujący dostawę zobowiązani są złożyć kaucyę w wysokości 5 prc. wartości dostawy, 
która zwróconą zostanie po upływie terminu ręczenia.

Odpowiednio ostemplowane i opieczętowane oferty należy wnieść do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 11 kwie nia 1912 godziny 12 
w południe. Oferty te pisane na przeznaczonym na ten cel formularzu muszą być za­
opatrzone napisem: „Oferta na dostawę urządz-ń mechanicznych". Odnośne rysunki należy 
do ofert dołączyć.

Każdemu oferentowi, lub j°go pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu fert, które nastąpi dnia 12  kwietnia o godzinie 10  przed południem.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, lub nie odpowiadające warunkom 
niniejszego rozpisania nie zostaDą uwzględnione.

Oferent pozostaje w słowie do 8  tygodni, licząc od ostatecznego terminu wniesienia
ofert.

Zastrzega się, że c k. Skarb kolejowy nie jest obowiązany do jakichkolwiek za­
mówień pomimo wniesionej oferty.

Stanisławów w marcu 1912.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

55 i mewi u

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyołogiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy^ przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
iiżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, o wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł życ wiecznie. Serce nie sługa, 
a ie  zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko ca  
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. <?, 

Cena za gotów kę K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia
w biurae 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
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© O t r i y m a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C J M W B I C I E k i r
Znakomita w smaku i aromatyczna

b e r t e t a  C o n g o ....................................................   kor. 8-SO
* Souohong „ 4■—

, „ Sonośoag zbiór m ajow y....................................... „ 6 —■
Y.l£LUi!ll& K a y s o w ............................................................  „ 8 —

Wysiewki z h e rb a t ...............................  . „ Z 60
Wysiewki z najlepszy oh herbat......................  3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie

a i. Tefstraliia 39 saaprzecsw Katedry.

-m
Fabryka założona w  r. 1789.

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek I. 45.

Jedyna krajowa fabryka św iec woskowych
poleca:

Świece kośoielne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i  ozdobnie malowane. 
Wosk pszezelny żółty, wosk pszczelny bliebowany dla PP. Dentystów i Aptekarzy, 

kauczukowa z domieszek czystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 
Kwiaty batystowe do świec ręcznej roboty. — Kadzidło królewskie.

Cenniki na żądanie opłatnie.

SKŁAD POWOZÓW
E. A J. STROMEN&Efl

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
C z f o r u i - . u .

Podolskiej Spółki producentów konopi w Borkach wielkich
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

odbędzie się
dnia 27 marca 1912 r. o godzinie 3 popołudniu 

w lokalu krakowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Tarnopolu 
z następującym Porządkiem azlennym:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
3. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za I. rok administracyjny i udzie­

lenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Uzupełniający wybór 1 członka Rady nadzorczej,
5. Wybór 3-ch członków komisyi rewizyjnej.
6. Sprawozdanie z plantacyi konopi.
7. Ewentualne wnioski członków.

Borki wielkie, dnia 12 marca 1912.
Prezes Rady Nadzorczej: 

Tadeusz Fedorowicz.

K o n k u r s .

Ogłasza się konkurs na opróżnione stypendyum imienia ś. p. ks 
Stanisława Tarnowskiego o rocznych 260 kor. z terminem do 
10 maja 1912. Ubiegać się może uczeń gim nazjalny, narodowości 
polskiej, religii rzymsko-katolickiej Pierwszeństwo ma uczeń urodzony 
w parafii Biezdziedza. Nadaje je Kapituła katedralna ob. ład. w Prze­
myślu. Podanie wnosić należy do Kapituły przez szkolną dyrekcyę, 
dołączając metrykę chrztu i świadectwo szkolne z ostatniego półrocza 

Przemyśl, 16 m arca 1912.
Ks. Józef Stachyrek

Prałat Kapituły rzym. kat.

„M eister  der F arbe“
oryginalne reproM cye międzynarodowych malarzy

k o m p l e t n e  a ? o o a K X 5 .I ls i 1 9 0 6 ,  1 9 0 8 ,  1 . 0 0 0
poleca

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Kto chce kupić lub sprzedać 
m ajątek ziemski, folwark, większą 
realność raczy zgłosić: Koncesjo­
nowane biuro pośrednictwa w ku­
pnie i sprzedaży nieruchom ości w 
Stryju, Zamknięta 3. Transakcye 
uczciwe, bez wyzysku. Wpisowe 
żadne.

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1310.

Si ?i p  o  c> , 1 kupon 7 koron
310 metra if M a ś c i  j J

wystarczy na komplc- i :::

W Bolechowie realność
piękny sad, ogród, sp rzeda:

Biuro sprzedaży niernchomości w Stryju, 
Zamknięta a.

Markę na odpowiedź dołączyć.

L w ó w ,  u l. A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje stare  srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

ł kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

tne ubranie męskie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

i kosztuje tylko 
Kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20‘—, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZN Y SKŁAD SI K VI

SIESEL-IMHOF w BERNIE mor.
Wzory gratis  i franko.

Zamawiając w prost u firmy Siegel-Imbof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie najw iększy  
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny sta łe , 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADTJBUREAUa.

Ważne dla wyjeżdżających na święta.

BIIIKO MIASTOWE
c. li. kolei państw ow ych

we Lwowie, Pasaż Hansnmuna 9.
WYDAJE b ilety  zestaw ialnc (Rundretse) do w szystkich  m iast w E uro­

pie z 60, 90, 120, dniową w ażnością z opustem 20%  W łoszech, 
.Francyi i Szwajc^ryi, rów nież b ile ty  zestawialne w jednym  kie  
rim łiu do w szystkich  zagranicznych m iejscow ości kąpielow ych  z 
w ażnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę  
we w szystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i  złod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e *  żadtoiej d o p ł a t y  
t. j .  w tej samej eenid co kasy kolejowe, zwykłe b ilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym  kierunku, do wszystkich  
m iojscow eści w D alie  i  B ukow inie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych n. p. W rocław, Poznań, Berlin , Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecya, 
Medyolan, Nizza, Cannes i  t. p. K artonowe b ile ty  nabywać m o­
żna także o jeden  dzień w cześniej.
Uw zględnia się zniżki ko! ej o we, iegitymaeye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGtNATY do wozów syp ialnych  »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do w szystkich  pociągów w kraju i zagranicą, za­
m awiać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ien ia na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam ­
skie czy też męskie* i gdzie się wsiada.

P ięćdziesiąty trz e c i rok istnienia.

TYGODNIK ILLUSI KOWANY
najstarsza i najpoczytniejsza iiu s tra c y a  polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiącu ilustracyj rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTRQW ANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  lL L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wisy© Frsess!ośei“ — 1912.
( S E R Y A  II .)

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

n n y ttS Ć P ! ^  tomów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U U sflu tfó! polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów” „Tygod. lllu str."  tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze'1; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego ,,‘w” Wieigiem" ; Wincentego Rapackiego „Hanza" ; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna";. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Kock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — ------------------ —

W ARO K K IPR ENU M ER ATY :
WE LWOWIE : Wr GAŁICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7'20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 17'40 kor.
rocznie 27'20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34'80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego“  we Lwowie, 

Pasaż Hausm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarn i- i kantory pism.
Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

% dfoJursi Wł, Łosińskiego (pod gmądem J. NiedopwU), ul. Csumieckiago 1, 13 ~  Telefo* 5*7.
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